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kkowanćm firafzliwszćm nad wfzelkie Obozy. PFO: 
госу y Apoftołowie pełni fa rozmow o Kościele: 
Salomon zapełnił nim pienia fwoie; Dawid wziął 
fobie go za pochop fwoich Pfalmtow; Paweł za 0- 
fnowę Liftow; jan -za treść Obiawienia fwegó $ 
wfzyfcy zaś Oycowie za cel podziwienia fwego у 
Pifma. 
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y Tyranom fwoim, iż nig 
wia fię ani upadku ani odmian. Krew Męczenn 
kow iego była nafieniem Chrześcian; im więcey 
ich zabiiano, {ёш йе bardziey pomnażali. 
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Jakże wielkie podaie nam myśli © Kościele Re: 
ligia, gdy nam mowi o fpofobach ubefpieczenia 
zbawienia nafzego! ona wyftawia nam go iako ko- 
pozaktorym nie masz ani befpie czeńitwa, ani 
Życia; iako śrzodek y zdroy wfzelkiego ufprawie- 
dliwienia' y- świątości; iako и madzenie wier- 
nych pod chorągwiami Jezufa С 
cych, Komuż Bog z powi iedział, ieżli nie `K ościołó»* 
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pełniony 'trofkliwością nigdy nieufłaiącą, rozka: 
zuie, abyśmy przeftrzega!i townie  chuci iak у 
{praw naszych; otwiera nam niebo, y niezanie- 
dbywa zbawieńia o żadney Duszy. 


Z iakąż gorliwością nie zabiega naznaczyć nas 
piątnem wiary; co fię tylko urodziemy , przywla: 
fzczyć nas sobie iak dzieci swoie y zapisać umio- 
na nasze w kroniki swoie! Z iakimze męftwem 
nie każe nam o powinńościaćh nasżych, y co za 
fpofobu nie używa dla przywrocenia mas do nas 
samych y poiednania nas z Bogiem! Częścią grzmi; 
y częścią ięczy, ftosuigc fame nawet obrządki fwo: 
їс tax, aby nam nasz interes przypomniały; y fer- 
ce poruszyły., Ге opowiadania ffowa Bożego Co 
raz więcey pomnażane, te prawa obowiązuiące ka> 
żdego wiernego fpowiadać fig około Wielkano- 


су; te dui poftu у wrzemiężliwości, ktorych za* 


chowanie nieszczęśliwie uftaie, te Jubileusze zna* 
iome pód imieniem |Lat Miłościwych, fą to ro 
zliczne ufifowania dla wezwania grzefznikow, гох 
zliczne śrzodki dla poświęcenia naszego. Оп wy: 
fyła, do Niewiernych to większa; fzukać owie- 
czki zabłąkaney. , сї choruiemy, wyprawia Slu= 
zebnikow fwoich, aby nas pocieszyć, udziela' nam 
Sakramentow świętych, aby nas oczyścić; gdy u- 
mieramy, otwiera Swiątnice fwoie dla fpoczynku 
naszego; y w tey Ofierze ftrafzney, ktorą fpra- 
wuie codzień za wszyftkich ludzi, poleca nas y 
profi pokornie Chryftusa, aby nam przyłączył ро 
Żytek Pośrzednictwa fwego. Gdzież fpołeczeńftwa 
tak dobroczynne, tak lituiące йе, tak gorliwe? 
w domach nayściśleyszego nawet związku zapori- 
паіз wkrotce о krewieńftwie zmarłóm. 
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Procz tego, Kościoł nie będąc ziednoczońy w 
iednym kraiu iak Rzeczypofpolite у Pańftwa, ro- 
ściąga fię wfzędzie, obeymuie wflzyftko. Urząd 
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iego fprawowany bywa we czterech : czę 
świata, gdzie chrzeżą, gdzie każą do ludu. ` Łączy 
on Greka у lndyanina, Araba у Hebrayczyka, 
Europeyczyka y Amerykana tak dalece; iż prze- 
biegaiąc wfzyftkie krainy świata, zawsze zapewne 
można go widzieć. On ieft położon na gorze; a 
takiey, krtorey fundamenta f3 wiekuifie: 


Pańftwa odmieniaią fig podług panowania kroi 
luiących; jedni fpokoynieyfi , drudzy burzliwfi 
czynią ludowi przemiany pomyślności y niefzczę- 
ścia; zamiaft że Kościoł maiąc! zawsze też fame 
prawa, zawsze iedną przytomność Ducha Swięte= 
go, zawsze iednąż Głowę, raucza, czego naucza 

no za czafow Apoftolikich. Niech kto czyta Ewan- 
gelig, Lifty Swiętego Pawła, Swi$tego Jakoba; a 
znaydzie Sakrameńta wyrażone iaśnie y krotko; 
znaydzie cześć należącą fię popiołom Swiętych Pań- 
fkich, Czyścieć wytknięty, Odpufty poftanowione 
tak dalece; iż arcy łatwo przekonać Proteftantow 
Pifmem Swiętćm. + Podług Ewangelii, bywaią od- 
pufzczone grzechy na tém świecie y na drugim, 
y potrzeba йе pogodzić z nieprzyiaciołmi fwemi 
tu na ziemi, aby nie być wtraconym na śmierć, 
do więzienia, z ktorego nikt nie wyc chodzi , po- 
kąd fię agp do oftatniego pieniążK Ka. Со- 
kolwiek fudzy Pańfcy rozwiężuią na ziemi, ieft 
za prawdę rozwiązane w niebiefiech; y grzechy, 
ktore zatr zymuią Га zatrzymane, rownie które 
odpufze ‚ bywaią od pufzczone. pogług dzieiow 
Apoft ЧЕН, kładziono na chorych zawicia, kto- 
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Wstydziłby б йг nie znał tak 
na akcentcie jak y na ob- 


13 а poczytuie 


S j b є 
wiEnitwa naszego, 


rządkach é 


fobie za chwałę, że ше wie o Polach, uroczy; 
fto- 


ñas ani iego fire 


g< ni zwycięftwa, апі 
ani ekfi od tego co mu 
š ЖЖ i 
з jak dm dzikolag 


c chce nas naucza, 
у obudza nas bez zgryzoty y w; 


wikroś przerażaćz 


атіспоёсі, у 7у1@- 


dziewać? Ko 


паз ffowem kfiag 


zusa Ch 


ry fię pomnaża tyle pomocy le 
inamy potrze ЖУ 


едеу jak zatęp 


‚ О zacności Miary:| 


b шен Wiarę ze świata, у iuż więcey niemafz 
ani czci Boga, ani pobożności! Przez nią zai- 
fte ja, mowi ham Religia, pannię, oświecam ` ro- 
zumy, wychowuię. y podnofzę ludzi do :chwafy 
fpołko- 
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fpołkowania z Bogiem. Ktoż mi za prawdę mor 
żę, bez pomocy Wiary, dofyć aż do Swiątnicy 
Przedwiecznego? imaginacya nasza, ofiara zmy* 
flow nas 
ті у 


> 
ch, rozum nasz otoczony ciemne 


sze ograniczony, nie ma ant тай 


cnoty tak nas uduchownienia, ażeby nas złącz 

iftotą iftot: ale przez Wiarę ftaiemy fe stworze- 
L 

niem godności z 


goła uprzywileiowaney, pazby- 


warny wyobreżeń у myśli cielefnych. pogardza- 
my okazałością świata tego iedynie йе zapatru- 
iem na dobra nieśmiertelne, ywchodziemy w świę- 
tą poufałość z famym Boftwem, pi 
gamy grube зайопу umykaią 
działanie Stworzyciela; przez Wiarę 
fobie nieba y „pofirzegamy wfzelkie wielkości y dzi- 
wy Wfzechmocrego. 


ізсе nam obecność 


re Otwiera 


Iftota fkonczona nie może, bez Wiary; czcić 
godnie iftoty niefkończoney. Wiara ieft iedynćm 
у prawdziwćm hołdem у pofłuszeństwem, mocą 
ktorego Duszą nasza uznaie fiabość fwoią, pod- 
łeglość fwoią,'y oddaie Bogu co mu бе należy, po- 
święcaiąc mu wfzelkie światła fwoie. Еу! ial 
by to był iltotą Bóg, gdybyśmy nie mieli cz 


Wszechmocności jego drżąc у poddawać fg éle- 
po woli iego! 


Wiara nie Іей omamieniem, gdy ma taką grun 
› © „ А 24 
towność у zafady, jakie (а zafady Chrześciańftwa , 


im kto mu zupełniey poddaie Пе, tém rozumnżey- 


szy, Swiadectwa two 


e, woła Prorok mowiąc do 
Boga: niermogą być oczywiftsze. Wszystkie wic- 
ki, wszelkie Pokolenia, cały świat, dopomogł do 
utwierdzenia, Religia fpofobem niezawodnym y 
do przyięcia iey Јако maiącey wszelkie znamiona 
Bofkie 
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Bofkie. Sami iey nieprzyiaciele , rozumieiac, Ze 
ўа zagubią , umocnili iey prawdę’, tacy, шомле, 
nieprzyiaciele , jakim był Julian Cesarz ktory 
dopełnił Proroctwa przeciwko Jerozolimie prze- 
powiedzianego , prożno ufiłuiąc wystawić na no- 
we to Miafto opłakane. 


Wszelkie umieiętności, ktore nie ftosuią fię do 
Wiary, acz zdaią nam бе pełne światła , maią 
cel ograniczony y pożytek momentalny: lecz 
Wiara wyższa nad wszelkie porownania naygrun 
townieysze y rozumowania bardziey йе rozciąga » 
niż same niebo. Swiat bez wiary ieft właśnie za- 
gadką; y ludzie, igrzyfka wykrętów, mow zawi- 
kłanych, domniemań poftrze; rzez mgłę gęftą 
jakiegoś Boga, ktorego nazywaią Trafunkiem als 
bo naturą. Nie trzeba tu mieć tego za założenie 
wątpliwe, płod entuzyazmu а i 
nieszczęśliwości urzetelniaią. Пе pod oczyma co 
większa naszemi, pomiędzy tą gawiedzią Niedo- 
wiarkow , ktorzy fig zowią Deifiami, ale nie wie- 
dzą, ani co rozumieią przez to fiowo, ani 
ią Пе tlomaczyć. 


mmaginacyi: te 


co zdą- 


Jak człowiek ieft wielki, gdy go «Wiara oży- 
wia! pozdrawia on z daleka Qyczyznę fwoią, kto- 
mego Boga; patrzy okiem 
у; wzdycha ufilnie ku 
że go nie zmie- 


ferce iego ieft 


ra ieft fpoczynkiem sa 
pogardy na dobra y honor 
dziedzictwu Blogoffawion ych; ufa , 
szaią wszelkie mocarstwa: ziemi; 
zupełnie oderwane .od świata ; zawfze gotow zło- 
żyć ciało śmiertelne ten fwoy ciężar, ma przed 
a, nie żyie tylko dla Bo- 
owi, że trzody jego 
ogień 


oczyma Boga, ffucha Bog 
ga. jeźli mu donoszą jak job 


r Bofki y 


Bez niej 


| dla c 
wać 
utrzy 
prz Ą 

Nie зей? 

zamknięci w wi 


mi y światem rz 


Каен. со nam Reli 
lifaby. nam пау 
а. nauczyć 1 
nieiako przewidzenia 
czyni przez Wiarę. 
gdyby już był teraz, Zmartwychwstanie umiar 

у 


Хак gdyby tego czasu działo fię; Sąd „ofiateczny 
iak gdyby йе w rzeczy у famey odprawiał; życie bło- 
gosławione, jak g pY zO |C adzy by 

człowieka umierając 
niżli kiedy zostawa 


pk 


уп 


ludz е « 


broni 
bunt 


fzą. 


ych, honorow, y zamy- 
flow, 
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flow, iak ten początek niefkażytelny, ktoty w nas 
zoftaie, ktory wypływa od Mądrości naywyższey 
y powraca do fwego źrzodła albo dla odebrania 
kary za fwoie zbrodnie, albo dla otrzymania na- 
grody za (моіе dobre uczynki. 


Fizyk, ieźli tu można użyć porownania, po- 
ftrzega na świecie, wielość widowifk y dziwow 
przed okiem Pospolftwa ukrytych, Chrześcian;, zaś 
ożywion Wiara odkrywa, cuda y taiemnice, kto- 
rych światownicy nieznaią; Niedowiarek przecho- 
dzi йе po tém świecie, јак ро owem kraiu, gdzie 
wszyftko przypadkowe y trafunkowe; lecz Mąż 
Boży patrzy na listek ruszaiący fię albo ziemiopłaz; 
uznaigc геке Wszechmocną, Ktora ustawicznie 
działa. Niedowiarek bywa 'iakby odludek na tey 
ziemi, czyniąc fię obywatelem, przyiacielem, al- 
bo krewnym, z fzczerego właśnie trafunku: ale 
Uczeń Wiary znayduie fię w fpołeczeńftwię ze 
wszyftkiemi Swiętemi; ze wszyftkiemi Aniołami, 
z Bogiem famćm, у ta ciefzy go, ubogaca y pod- 


пой паа wszelkie rzeczy ftworzone, 


ŻE 


ROZDZIAŁ 
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ROZDZIAŁ LV. 


O Księgach Swiętych. 


| у Kfięgach zaifte świętych znayduie fig głos 
prawdziwcy Religi: tam ona częścią prosta 


je cudowna, poprawią 
em Psalmow, Pieniow, 
aż do Tronn Przedwię: 
ła dziwne cudom Wsze- 
> zemfty, y iego mi- 
wyrok y Tłomaczyciel- 
eca Abrahamow pod 


ęścią wysoka, ale za 
y oświeca; tam pod imic 
y Liftow podnofi Dusze 
czney litoty: tam орох 
chmocnego; y zwiai 
łofierdzia: tam mowi 
ka Naywyższego, -y pośw 
prawem natury, Moyżeszow pod prawem pisanem, 
żących do prawa taiki. 


ale ile na 


Coż były Pisma Filozofow w porownaniu z kfię- 
gami świętemi! zobaczysz w ich dziełach niektore 
świateika | prawdy, przy ciemności [klamítwa y du- 
my. jeżeli mowią, Ze dusza nieśmiertelna z; osa- 
dzaią опе w, Қаш póz fię ziemfkim y cielesnym; 
icźli uznaią iednego Boga, maia go za iak3š ifto- 
tę zmieszaną y wcieloną z stw orzenieim swoim, y 
ktora nieiako ieft cząftką Попса y żywiołow: ie- 
li wysławiaią cnoty, wyznaczaią im prożność za 


początek y koniec. 


Kfięgi święte maią daleko inny sposob tlłuma- 
czenia йе: wszyftko w nich rozuimnie połączone 
wszystko prawdziwe. Adam w nich wydaie iakby 
pierwsze 


G RE 


ŁOS 


ГА 
o owego cudownego łańcucha 
бе do Jezusa СЇ | 
fam Bog podał y w 


a сау tam mgo- 


wa о Bo; 911, 


nai fo- 


. Nie f3 to an i przywid a, „ani układy podo- 
ых 4с w; ale pra- 
wdy pro wipamialości Du" 
nofi c 5 
wszystkie! ГА 


teč znamiona Bofkie: : 


осу y Apoltolowie 
i 


anożna | 


żywota. 

Procz tego 
ty Pisma Swi 
łe fą 
autenty 
{ата Biblią, ktorey bronią f 


ywiściey utwierdze iego 

1 s 
dow taż 
ме Katoż 


a Ewang 


Chrześcianie 


licy widzą w ręku Kacerzow tęż 
ktorą [twix 


Iza Bofką. 


niemogą podeyrzani o nowanie 
go ¥ Teftamentu, albo prz 
mniey odmienienie iego: хасе Biblia, ktora 


1 Zydow 

lane od Оу» 
1 £ 

г prawdę kfiąg 


Świę* 


prawie о  Zydach mowi, zostaie w 
iak dziefo święte nieprzerwanie pi 
са do Syna, Niech więc zaprzeczai 


2 @ 1 L 
SW13G6C 


vanier 


Chrześciańikiey, Кога wfzyicy wyznajemy. 


Gdyby zebrać to w 


: š NT ges > 1 | 
ścioła у iego Nauczyciele mowili ku chw 
Swiętego, co za świadectwa! со za ро 


za zachęcenie z ich strony wizyst 


ilenia бе czytaniem klag świ 


ZAL 


cowie Ко» 


ale Pifma 


chwały! co 


wiernych do 
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Swięty Ambroży mowi, iż szukać potrzeba je- 
zusa Chryftusa w Pismach Swiętych, y że go le- 
piey nigdzie nie znayduiemy. 


Swięty Hieronim mowi, że potrzeba uczyć fig 
Pisma Swiętego od młodosci; у radzi Damie Rzym- 
fkiey zamienić miłość kleynotow y ftroiow ie- 
dwabnych w miłość kfiąg Swiętych. 


Swięty Auguftyn mowi, że trzeba ffuchać ufta- 
wicznie fowa Bożego w Kościele у czytać go w do- 
mu; y ieżeli kto дей tak zatrudniony, iż niemoże 
mieć czasu dò Pisma Swiętego przed pofiłkiem 
fwoim „niech niezaniecha czytać go ile tyle uży- 
waiąc pokarmu, aby w temże czafie kiedy ciało za- 
fila fig pokarmem materyalnym, Dusza była kar- 
miona йомеш Bożćm. 


Swięty Grzegorz Papież zaleca Wiernym nie- 
zaniedbywać Pism Bofkich; ktore nazywa liftami 
od Boga famego do nas łafkawie przefłanemi. 


Swięty Bazyli mowi, że wielki fpofob naucze- 
nia fig powinności naszych, ieft rozmyślać; y ro- 
zważać Pisma od Boga natchnięte; y ktokolwiek 
będzie бе czuł ñabym iy w potrzebie znaydzie le- 
karftwa ftofuiące fig do iego chorob, ieżeli figido 
tego czytania przyzwyczai. 


Swięty jan Chryzoftom powiada, że wszelkie 
nieszczęścia ztąd pochodzą, iż mniemaią u fiebie, 
że tylko Xięża y Zakonnicy powinni czytać, Pismo 
Swięte, a zatćm ieft wielki na zgubę otwor y gię- 
boka przepaść nie znać Ewangelii. 


A do 
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A do tego; Ewangeliftowie nie pifaliżli Ewan- 
gclii fwoiey dla wizy ftkich ulubionych od Boga у 
Swiętych z powołania fwoiego? Wszelkie ‘pismo 
od Boga natchnięte użyteczne iet do nauczenia, 
ftrofowania, poprawie! y oświecenia. w fpra= 


> 
wiedliwości, aby Mąż Bofki był dófkonały у go- 
rodzaiu dobrych uczynkow. 


tow do wfzelkiego 
Tego zaś żadną miarą nie żądamy , ażeby przy- 
kładem Kacerzow; miał każdy prawo czytać Pi- 
fmo Swięte na ten koniec, aby o nim fądził: u- 
choway Boże! potrzeba go czytać z pofłufzeńftwem 
winnym Kościołowi, - Y nigdy nie przeciwiąc fię 


co uftanowił: 


Kiedy komu stawa w myśli wielkość Boga, moe 
iegó, niezmierność iego, cała Dusza budzi fię; y 
W podziwieniu ; ktorego wyrazić nie: może, zapa= 
truie fię na fowo. Bofkie fkładaiące kfięgi święte. 
iak na pociechę dobrych, boiaźń złych, nafienie 
аі, promień nieśmiertelności, ożywianić na- 
szego: Życia ; światło rozumu, zwierciadło споє; 


niebo duszy naszey. 


Coż wprawdzie większego wspanialszego , > O~ 
świeceń szego , iak co natchnął Duch Swięty? Niech 
Wierszopifi, niech Mowcy, niech Filozofowie 
milczą; wszystko jet ludzkie w ich rozumu ріо- 
dach: a w wyrazach Pisma nic niemasz, coby nie 
było Bofkie. One zapalaią, zachwycaią, przenika: 
ią aż do gruntu Kości, aż do zakątkow ferca nay 
fkrytszych; one fa flodsze nad miod, droższe nad 
złoto; one Їз głofem prawdy, y one zabrzmiały 
we wfzyftkich ftronach świata. Prawo Pana ieft 
dofkonałe, mowi Prorok; to nawraca Dusze, da 

ie 


e 1 
1e maaro 


to ieft czy 


Syna od 
1а- 


nomencie 


Tego ma 


°, lego miłofier 


ści (woiey; tam niet 


iak chytrości ‚ ie 


zawsze czcząc 
пе y głupie. 

Nadto, nie w kfięgac hze to świętych znayduie- 
I a nafzey ey wielkości; widzie- 
шу „ten rod pońizechny 7 nam wfzyftkim, 
жтт. za Oyca, а ziemię za matkę; przypatruie- 
my 
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zdym człowiekiem czu- 
wynayduiemy chwa- 


my йе Opatrzności nad ka 
iącey z bacznością przedziwi 

1¢ y zczęśliwość naizego rozrządze nia; uczemy йг 
dobrze żyć, dobrze umierać, nakoniec ftać 
godnemi calen а wiecznego Z Bo giem? + Roz 
zł 3 odkrywa у czerpie w P 151111 е Swię tym > їро- 
{ору poprawienia fig; Sprawiedliwy poświęcenia 


nie- 


fig ielzcze bardziey; Filozof upokorzenia (ię; ! 


wiadomy, {wey nauki; ubogi znayduie tam chieb 


talki nad wfze dobra züuermníkie f 


jogacz czyta tam, iak powinien używać 
5 Ë 


fwoich. Słowem: niemasz nikogo, ktoryby przez 
1 + A А 1 
< gtych nie był oświecony/, ubo- 


zony. Oni przepifuią Krolom nau- 


, 


CE опу, y = 

> panowania, Poddanym 
опе wpaiaią cierpliwość; pos Š 
szą nadzieić nasze y wfzędzie podaią wizerunki 


wa: 


a> pofh 
- З 


godne podziwienia у naśladowania. 

Jefiże tam głos Romancyi plotkobuyny fzcze- 
gulnie dążący na zepfucie obyczaiow? iefiże ќаш 
glos Filozofii gorszącey , ktora ma za cel zaślepić 
rozum y pogrążyć go w przepaści SkA > 
błędow? Wszelkie te układy o ftworzeniu świata 
o iego jefteftwie rzetelnóm', o iego trwaniu, nie 
wartaią za iedną krefkę. kfiag Moyżesza, tego wiel- 
kiego Patryarchy, ktocy bez wybiegow , bez czczych 
Rów, mowi jaśnie , iak Pifarz natchnię Bog ftwo- 
rzył świat w fześciu dniach, fiodmiego fpocząt. 


Jeżeli przebieżemy nowy Teftament; iak wiel- 
Ка prawda! iak fzlachetna proftota! czuć Пе daie, 
Ze to Mądrość Przedwieczna mowi; że ona uczy 
ludzi wyrzeczenia fig fiebie f(amego, tey moralno- 


Ton ІГ. C ści 
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ści całemu Areopagowi przedtćm niewiadomey. Czuć 
fie daie4 że ta kfięga zawiera więcey dziwow niż car 
ły świat,y powinna uduchownić y prawie uboftwić 
zabawiaiących fię iey rozmyślaniem y wykonywa- 
niem. Co za tryumf dla Religii, gdy nie dziedziczy 
inney wymowy, iak tylko mowę Ducha Swiętego, 
innych wyrazow, nad wyrazy, ktore sam Bog po- 
święcił! Ludzie. lekkómyślni, ktorzy śmiecie od- 
mieniać mowę tak świętą, y kłaść ftowa nadęte na 
mieysce flow Ewangelicznych, wy postępuiecie fo- 
bie јак owe dzieci, ktorym йе zdaie, że zatlumią 
grzmot fwóm wrzafkiem. Pan wygubi was iako 
gwałcicielow, niegodnych opowiedąć miłofierdzia 
y fprawiedliwości iego; Б 


Nie masz ffowa w Ewangelii, ktoregoby бе nic: 
należało czytać z ufzanowaniem; niemasz go ani 
iednego(, ktoreby nie było żrzodłem światła y po: 
ciech, Ach! Dziadow nafzych gdybyśmy йе mogli 
fpytać, coby nam nie powiedzieli o pożytkach fto- 
dyczy pełnych dla- pobożnych Czytelnikow kfiągg 
świętych, ktore były fkarbem ich Familii rownie 
iak prawidłem życia! Ale nie баѕаізс tak daleko, 
Kościoł nie opowiadaż codziennie wfzyfitkim Wier- 
nym uszanowania należącego бе nowemu Tefta- 
mentowi? Z iakąże pokorą nie (kłania йе Dyakon 
u nog Kapłana, prosząc go o pozwolenie śpiewania 
Ewangelii? z iakimże zebraniem duch nie kadzi iey 
tako rzeczy naydroższey? z iaką f(kromnością poda- 
ię ią' do pocałowania 2 


Gdyby: wpawano wcześnie te prawdy w umyf 

mlodych; gdyby w 

TA e š rS 7 

przykladem powszechney szkoły Paryfkiey, miały 
3 za 


elkie zgromadzenia uczone, 
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za fpofob uczenia naznaczać codzień uczącym fię 
kilka wierszykow nowego Teftamentu, wiedzia- 
noby wcześnie, że wymowa Religii nie ieft rozmo- 
wą z wiatrem niknącą, ale wyrokiem życia ałbo 
Śmierci: Ze ktokolwiek nią gardzi albo icy zanie- 


аруа; zginie. 
R OZ,DZ LA чү. 


O Miłości, 


RZ" {ей tém drzewem miftycznóm, О kto- 
rćm jezus Chryftus mowi w Ewangelii, okry- 
waiącóm gałązkami fwemi twarz ziemi. Miłość, zaś 
ieftiego mlecz ożywiaiący. Bez Miłości, ktora zagrze- 
wa y ożywia, wszyftko ieft niepłodne, wszy ftko 
obumarłe. Męczennicy to ztąd godni czci Kościoła , 
iże tchneli duchem ści; Qycow Swiętych prze- 
to szanuiemy, iże byli pełni miłości. Miłość ci to 
chwalemy, iey £ dziwuiemy, iey wzywamy, kie- 
dy czyniemy poch ziętych, albo żądamy ich 
przed Bogiem wftawi а бе. Daymy to, izbym 
fkazał ciało moie na ognie, mowi Apoftot, dał 
wszyftko dobro moie ubogim, mowił ięzykiem 
ludzi y Aniołow, miał nakoniec Wiarę gory prze- 
noszącą; niczem byłbym iednak, gdybymi nie tchnął 


Miłością. 


Zaczćm ci wszyscy ludzie , ktorych umieiętność, 
ami w o= 


fawa, zacne czyny uwodzą nas, fa trup 
czach Religii, ieźli nie maia w rzeczy famey Miło- 
С> ści. 
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ści. „Со za odmiany na świecie to wyobrażente nie 
dokazuie ! 


Wszyftko zginie, wfzystko |(pożre ten ogień 
mfzczący, ktory pełniciel woli Wfzechmocnego , 
przyidzie trawić pola iliwość ludzi, nifzczyć ich 
dzieła, y według pięknego wyrazu Piotra Swi 
go czyścić żywioły: Wiara nawet uftanie, 
nafiąpi iafne pozna ] 


a zniknie, gdyż 
bra. Proroctwa, 
rękodzieła, у dowcipy zakończą Пе: lecz Miłość 


fama będzie prawa trwać, kro 


naftąpi odzierzenie ро? 


ас, tryumfo- 
wać. Jako ona іей kochaniem Boga, Bog zaś wie- 
cznie kochania godzien, iey zatćm panowanie nie 
będzie n 
wi ufzczę kie Swietych, у będzie uwie ńczona 
iako nayprzednie | 


„ani po, О: за fpra- 


:yfzy cnot wybor: ona nas b 
nauczała całą wieczności 
Wielki, Szczęśliwy ; 


wfzelkich tych wyfokich < 


> р І 
że Bog tylko Swiety 


tko zaś kto co 


oikona Р ) 
przez złączenie fię z tą as CoN Istotą, a 
kad wfzyftkie nafze pragnienią, 
powracają iak do wego zrzodła. 


арі 
temu, ktorćm prożna chwała powoduie: 


go Pawła, naprzykład, naprzeciw Alexandrowi, 
Jak ieden ieft wielki, a drugi nikcze 


Staw człowieka zagrzanego miłością naprzeciw 


уфе. 


у Paweł 
pelen gorliwości świat cały przytul laiącey bieży 
na kray świata dla zbawienia Braci fwoich y opo- 
wiaqania Ewangelii pokoiu: Alexander 
iakby byftcy płomień na fpuftofzenie 1 
y miaf. 


[zerzy fię 
иди, pol, 
Pawel rozradza fie w tyle pomocy, ile po 
trzeb; Alexander myśli tylko o fpofobac ch znifzcze* 


nia 
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nia y zafiania wfzędzie głodu y/rofpaczy. Paweł 
pragnie być przeklętym dla fzczęśliwości Narodu 
ludzkiego; Alexander żąda, aby Narod ludzki баў 
fig iego niewolnikiem. Paweł o żadnćm 2 tych nie 
zapomina, ktorych znał, y ktorzy go wfpierali, 
pozdrawia ich, ścifka, poleca acz częftokroć z za- 
morza: Alexander rozumie, że cały świat ftwo- 
iiego; а zatém niema ani wdzię- 
+ 


rzony dla uff 
czności, ani miłości. Pawe 
podroży , niebefpieczeńftw, y prawa Żywienia fig 
e włafnemi rękoma niechcąc być 


о 


: 5 7 
, mimo fwoich ftaran, 


z Ołtarza, pracu 
przykrym nikomu: Alexander pufłoszy żniwa, y 
i , dla wyfycenia fwoich 
ł,doznawfzy przykrych 
iwości y ofłrości 
iżytecznego: Ale- 

ślady zaboiu y ftra- 
chu, ma fię za naywięks > Rycerza. Paweł żyie 
гдалас dla zafzczytu prawdy : Alexander da 


wfzyftkiemu Пе 
uroień y wyniofłości. 


lofow `y wyniłzczywiz 


zotte 


ie pęta światu, dla honoru kłamftwa y prożności. 


"Taka ieft Miłość: wfzyftka wfzyftkim, y zawfze 
taż fama we wfzyftkich mieyfcach у we wfzyftkich 


czafach, ciefzy, ratuie, odpufzcza; ani 'nieftate- 


czność fzczęścia niemoże iey do fzczętu zwątlić, 
ani zgryzota odmienić. Ona fama ma prawo za- 


wołać w pośrzod świata : kto mnie odłączy od 


Boga? ani fpragnienie, ani głod, ani miecz, ant 
ogien. Ona fama daie fzacunek y zafługę uczyn 
kom naypofpolitfzym; ona fama odmienia uczynki 
w cioty, ona farma wyrabia zbawienie. Kubek 
wody, ktory ona daie, ieft godzien wieczney nad- 
grody; wfzyftkie zaś Кагһу, ktoreby można roz- 
dać, bywaią utratne , іеі ona nie ieft naypier 
wfzą pobudką у przyczyną. Tać 
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I ać to przedziwna 1 Miłość. dufza Religi ii Ka- 
2 
toli ckiey, rozmnożyła tyle 


pomocy dla nawroce- 
nia grzefznikow , wyfławiła ty 


yle kłafztorow у Szpi- 
talow, wyfuła tyle iałułużn na łono ubog 
Miłość ociera łzy nieszczęśli 


szyć chorych, fzukać ом 


wych, Fa leí 


mięta codzien o żywych y um: h а caiąc іе 
Bogu: ta Miłość ukfztał tcita $więtych, uwieńcza 
ich cnoty, y da moc ich ciałom do zmartwy chwfta- 
nia chwalebnego: ta na refzcie 
ze wfzys 


e Miiość wiąże nas 
iemi ludzmi iakiegożkolwiek ftanu y Re- 
ligii. Wykorzen Miłość, a iuż czci Boga, iuż o- 
багу, iuż nabożeńnftwa nie z 


obaczyiz. 


udziey сеч moiego 
wa Religia: kochanie 
niemafz prawdy. Wfzy- 
ne od iedności RE fą ty- 
leże gałązkami fuchemi, wk 
1, 


Niemafz Miłości gd 
łona, woła na nas Aid 


Boga być ni e może, gdzi 


{ti fal r 
кте 1C5} 


ktorym duch Życia nie 
panuie; y ktore podobne do liścia 1 
branego, maiz tylko pozor świ 

przeto ieft namowny y uymui 


пе dawno ze- 
eżości. Głos Religii 


у; ize ieft głofem 
Miiościż tey Miłości, ktofa, iak mówi Święty Pa- 
wel, ief cierpliwa, cicha; pokorna, bezzyfko- 


wna, znofi wfzyftko, wierzy wfzyftkieinu , robi 
wfzyftko. 


jak piękny widok takie ferce, kędy kroluie 
Miłość! takie ieft tronem, болайса, przybytkiem, 
rzeczmy lepiey, niebem. Wiżystkić cnoty, jak 
gwiazdy liczne, czynią fobie z niego e EE 
gdzie niemasz ani zmiazy, ani mgły. Takiż wasz 
obraz, ludzie ziernfcy, ш peceni namiętnościami, 


È 


Wy, ù ktorych dufza inftynkt em, wy, ktorych 


mi- 
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miłość gnie nadewfzyftko do bawideł płochych , 
lub zbrodni pełnych; wy; ktorych gorliwość ma 
za cel jedyny zepfucie niewinności y panowanie 
żądze fą ogniem wła- 
iaft że ogień 


wyftępkow wfzelkich? wasze 
ściwie zdatnym gryść у czernić; zam 
miłości, niby światło żywe y czyfte, oświeca, Za- 


grzewa, y ożywia. 


Gdyby podobno było zebrać tu wszelkie akty 
Miłości, Religią naszą zafzczycaiące, co za przedzi- 
wna powieść! "Ге nie byłyby pamiątkami prożne- 
mi, z pomiędzy takich, jakiemi fa medalie pion- 
ne, albo` ‘martwe pofagi, flużące częftokroć do 
zabawienia prożniakow lub przypomnienia Naro- 
dowi ludzkiemu żałośnych epok: ale byłyby dzieła- 
mi odnawiaiącemi nieuftannie kochanie famo Je- 
zusa Chryftusa; to kochanie gorące, ktorego пау- 
mnieysza ifkierka zapala ferca, oświeca dusze, y 
przemienia ludzi w tyleż Serafinow. 


Nic nie może zatrzymać gorliwości Miłością za 
paloney : ona fię rozmnaża, rozchodzi, podnofi, 
poniża według okoliczności y potrzeb, Miłość 
ścifka nieprzyjaciela jak przyjaciela , cudzoziemca 
jak obywatela, ubogiego jak bogatego. Bez braku 
Ofob, fpogląda опа na wfzyftkich ludzi jak na ifto- 
ty tworzone na obraz Во у u Boga zarowno 
drogie y fzacowne. 


So < 


ROZDZIAŁ 
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u zwłas 


za jaśnieje Religia Chrześcianfka, kto- 


та nie tylko aby 


h Fronów, y 


owszem ga rdzi niemi, pragnąc wie czności uf zczę 


wielka nadzieja, na izieja Chrze- 
ścianow! oni fię prze elamuią przez w 


Ki, podnos 
L 


yftkie obło- 
nad świat, y fzukaią ik wapliwie 
PORES 9I fig na ionie famego 
Boga. Religia zaplenia w uczniach fwoich, ufność 
tak obfzćrną iak wielkie jeft miłofierdzie Przed- 
wiecznego. Nie mamy za zadatek nadziei nafzych , 
ani zlota, ani po 
krew, fa mego Je 


na w: Sąd nas 


Boga, ktor 


; ani flowa ludzkiego, lecz 


Chrystusa piynącą codziennie 
Ludzie, ktorzy ofiadacie 
liwość nie iefteście Ckrze- 


поа у mowcie, гу OO ERE nam, jeżeli wfzel- 
kie żądania, ktore was zaprzątaią, jeżeli wszelkie 
ragnienia, ktore fobie tworzycie, fa tak rozle- 
zeffworne i nądzieie nasze. Drżemy , 
minaiąc fobie Sędziego nieubi laga- 
raw naszych y rachunku naszego 
2 ińaige fobie nieprawości nasze „ 
ktorych nam nawet fpoyrzenie nicznośn 
my, 17 choćby grzec 


Dozorcy, 


.; ale wie- 
y nasze były licznieysze nad 
ziarnka pialku, miłość iednak pokutuiąca zgładzi- 


łaby ies wiemy, iż ktory przychodzi o, godzi- 
i i › co ten, ktory ponofi ca- 
ienny; wiemy, że Bog przy 
śzedł 
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zesznikow, y ieft wię 


iednego nawrócen:a, niż z nie- 


SRA 
rawicdii 
а w Bo- 


winności efigt dziewięciu 


wych; wiemy nakoniec, że ktokólwi 
‚ nie zginie nigdy, Ze on iet zbawieniem wfzy= 


ftkich Jego wzywatąjcyc h, on żywi ptasżęta niebie- 


fkie, у on zawsze gotow przyiąć nas у wyfuchaé. 


11 


Ni echby przepaści otwarte były pod noga 
д nie przeftałby ieszcze ufać. Ach! 


naywiększy (karb u ар ile 
де mie ieft chimeryczna; та опа flowo B ofkie z2 


3 
za cel. A zatóm з Relig zia nie 


warunek, niebo fa: 


uftannie zdobywa nam r utwierdz 


›5с1 naszych; 


nice wytryfkuigcj na 7) wieczne ; deca. РА 
otwiera nam Sądy Pokuty, gdzić wzbudza całą 


ufność naszą y milość 


L 


Religia ożywiony, y nigdy nie będziesz -zawfty- 


emy, weds wyrazu 
em, ktory błogo- 


dzka: Воз, ktoremu 
Chrześciańitwa, ieft ta Я 
ffawi, odpńszcza, okupuie od bram śmierci, у 
otwiera świątnicę nieśmiertelności: ieft Bogiem, 
ktory -ftosuiąc йе do naszey fiabości, Raf йе czło- 
wiekiem dla poiednani 1 ludzi y ров ydził ziemię z 


niebem: Bogiem, ktory poznaie wsz 
branych, kocha ich у fłucha ich ni Bogiem, 

А х 1 و‎ 2: a 7 
ktory ftawszy fię ofiarą błagalną, daie fię codzien 
na pokarm chcącym jego przyimowe Bógiem » 
ktory nas piętnuie znakiem zbawienia w pierwszym 

© С 

momen- 


iy duszo moia, ufay, powtarza с2сйо Mąż 


ee 


ag 
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momencie narodzenia naszego, nie uftaie napo- 
mminać nas przez całe Życie, nasze, y nawiedzać 
nas w czafie śmierci naszęy: Bogiem, ktory nam 
йе ma udzielić bez ochrony, y fpofofobem nie-. 
wypowiedzianym poić nas ftrumieniem rofkoszy. 


Niech małowierni żyią bez nadziei, ich to czą* 
Яка, ktorą fobie obrali; bez wiary, bez prawa, 
bez Boga,: czekaią tylko okropnego w nic бе o- 
brocenia. Lecz Chrześcianin otwiera fobie niee 
zmierną przyszłość, gdzie dusza iego cieszy fię 
przed czasem у ściśle łączy йе z Bogiem. Jak rzecz 
pociechy pełna mieć nadzieię z pewnością у wie- 
dzieć, Ze nie ieft krok daremnie uczyniony y pro- 
Żny! 


19 


POKE сы = Í A 


ROZDZ А‹ VIE 


O Tuiemmicach. 
$ 


C cia y przepaści Boga moiego, wy, na 
ktore zwłaszcza fpoyrzeć niemogę bez tonie- 
nia y pogrążenia fię па zawsze, co za taienmice 
zamykacie. Odłegłość ziemi od niebios, prze- 
ftworua morza rozwlekiość nie może dać nay- 
mmieyszego о nieżimierności waszey wyobrażenia: 
aiednak Religia ftosuiąć йе do naszey fłabości, 
naucza nas, że Istota Przedwieczna nie może zo- 
ftawać bez poznawania, у bez kochania йеЫе, iż 
to 
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to poznawanie y' ta imiłość ,, niefkończone iak ona; 
ftano- 


o 
nieodmienne iak'ona, y ifiotnie nig 


Troycy Taiemnicg, 
1 


wią x koniecznie 
> mowię; ktora_nie tylko żeby Ppa ba- 


Paicranicę 
łamucką, iak niedowiarftwo rozfiewa, owszem 


jakim fpe:obem w filozofi Pla- 
tylko wyobrażé- 


na ni 


zapowiedzi 
tcna. Ten Poganin, ktory m 


na. 


nie Boftwa od rozumu podane; doyrzał ж-ны że 
і o tworzyła, by- 
iak pize’ 


moc miestw< па, 


iedna у ќго: Ќа: 


dziwnie mowi aue uftyn 


myż w nas samych may 


ісу wola, czę* 


rażeni 


ści теапеу ay sainey аза nam 


cą. | wys 

nicy Euc bo ciała nasze 

uieiako chlebem y * iionćm w 
ciało у krew 12523, ufiawicznie ftaiemy 


fi ге obrazem widocznym tego prze eiftoczen za cudo* 


wnego, przemieniaiącego hostyą w ialo Pańfkie. 


my wizetunkiem канн nownñëéy 
i j 5 


pon sób 
im dp ofoben п јак on 


ona z cząstką 


*Taiemnicy Wcie 
tchnienie Boga, 
duchowna уп 
ziemi, ktorą razy 
to nie wychodzge za nas, у nie ud 


stwem. Prze 
aiac бе do po» 


rownań dalekich, niemożemy wzglądać w nas, 
zegli rzetelności wiel- 


ç 
byśmy oraz w nas nie ро! 
kich Taiemnic, ktore czciemy; acz te zdaią бе 


nasz rozum buntow ać. 


Nie należy tedy szperać w 


ftwa, ile że takie przedfigwzięcićc w 
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bne, ale szperać w fobie famém, aby doyść 
é, że prawdy 'Religii naszey nad zamiar 
mogą być y fą zaiste, Kiedy Bog rzekł: 
' człowieka na podobieństwo nasze, chciał, 
aby nasże istoty wzniecały fobie zupeine w pamię= 
ci to wizystko, czém iest {еп człowiek; y iego 
„wola nie była bezl(kuteczna. Wyszliśmy zarazem z 
łona samego iego ws 
naycelnieyszym iego dziełem w pośrzod tak wie 
dziwow, ktoremi ziemią iuż była zaprzątniona. 


chmocności, y staliśmy fi 
l 


O człowiecze! ieżeli nie możesz poiąć tych Ta- 
iemnic, ktoreć Wiarą y sam rozum wystawia, ро- 
wiedz. пат, ieżeli poymuiesz przyrodz 
trow, ieżeli poznaiesz istotę deszcza, ieżeli mo- 
żesz rożebrać ña cząstki światło: powieaż nam 


э 
ieżeliś utworzył fwoię isto Ę.,.ieżeliś urządził fily 
y mufzkuły ciało twoie fkładaiące, iezel pozna- 
iesz twoie włafne jeftestwo, јела masż jafne du- 
sży twoiey wyobrażenie, jeźli wiefz nakoniec jak 
myślisz y jak oddychasz. Powiedź паш, jeźli do- 
Chodzisz co Пе dzieie w ciele naylichszego roba- 
czka, iaki to iest ten rodzay instynktu, ktory go 
czyni tak na przyszłość czułym y tak chytrym? 


Przebog! ty nie możesz zgadnąć myśli naymniey> 
szego z rowiennikow twoich; co mowię, ty nam 
nie możesz wytłumaczyć jaśnie co jesteś, zkad 
pochodzisz, dokąd zmierzasz; a chcesz zafięgać 
potąd, pokąd niezmierność Boga samego, ktory 
niema ani przeciągu, ani granic; wynofić fię tak 
wysoko, jak Tron jego, ktory ieft nie lostępny ! 
Ale ponieważ fądzifz zuchwale, że nic zamyfłom 
twoim nie przeszkadza, niechże na twoy rozkaz 
fpadnie 
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fpadnie kropla rofy; niech zakwitnie roślina ;па 
fkinienie woli twoiey , utworz natychmiaft nayli- 
chszego robaczka w oczach nafzych, wfkrześ nay- 
mnieysze Źwierzątko nie żywe. Ach! chwie- 
iefz йе, 1¢ potwierdzasz niemożność 
twoią, wy ciężon. Jakżę wielce to 
wyznanie wnofi y utrzymuie ftronę taiemnic? 


zalż, wątpis 


naićsz, żeś z 


Ey! cożby Bog był bez Taiemnic! oneć to do- 
wodzą niefk ończoności, w 


| 
ya 
е 
Z 


1 постова, | nie 
> rozum ludzki 
by poznać y z gruntu przenik i 
niższym od naylichszego cziekz 
Zna dociec y widzieć fkrytości а? “ini 2А 
tedy و‎ że Iftota Pr i 


niczoności iego. Bog, kto 


1a uży ra abez 


1 
ograniczenia dofkonałości f 


pofpolitc ego z nę gdzą naszą, fłowem:; że ief БУ 
stkim czém ieft, chcę mowić punktćm у pełnością 
wfzech nauk, tćm, ktorego wola działa, a moc 
nie zna ani przefzkod, ani granic. 


Gdyby vybrani, teraz w naywyższe/błogofła- 
wieńftwo opływaią 5 przyfzii do nas |z nauką, 
wkrotceby nas 'oświe cili; że niebo ztąd ieft ftolicą 
ufzczęśliwienia, iże tam widzieć daie fię pewność, 
związki, у porządek Taiemnic, 


Bog chciał, aby ten wielki widok;, iako fpofob 
zabawiania nas przëz cala wieczność nie był odkry- 
ty Dufzom nafzy m aż po fkończeniu tego nędzne- 
go a chciał, aby go nie widziano twarz w 
twarz, chyba aż namiętności nie będą więcey czy- 
niły кее, oku; chciał, aby wprzod zaczęto 
od wierzenia, dla doświadczenia wiary .nafzey y u- 
czynienia nas zdolnemi do zafługi. Re- 
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Religia bez Taiemnic byłaby iedynie poftano- 
wieniem ludzii u; ale ftąawiaiąc nam Taiemnice, 
ga, kto- 


zwiaftuić т 
rego dr 
wyobr 
poymnią, nie ieftże przepaścią, gdzie rozum to- 
? ić Istotę» 


im бе iako dzieło famega Bo 


fa ża 


a miara niepoięte, Procz tego » 
(+ 


a takie, wiakim go Deifte nafi 


Ktoż sobie może wyobraz 
yła, zawfze będzie, ieft we wfzy = 
i nie iest z tego, co wi- 


niey g 
Ktora zaw 


е 
5 


m 


› nicz 


dziemy, у ktora mieyfca nie zastępuic? Tu tak 
Deifta iak y Chrześcianin nic niemoże powiedzieć 
jafnego y dokładnego, nic pojętego: niech więc 


milczy y cześć oddaie, 


Przydaymy,: że wyznanie "Taiemnic ief pra- 
wdziwćm poddaństwem у pofłuszeńftwem Bostwu 
wyrządzonćm. Człowiek wierząc "Taiemnicę Troy- 
cy, Wcielenia, .Ёисһагуйуі, uznaie wfzechimo- 
cność Boga; widzi z daleka obfzerną przepaść 
wielkości , nierozdzielną od naywyższey Mądrości; 
y cały drżąc czci Boga у milczy : tym czafem gdy 
Niewiernix, ktory przeczy, Pirroneyczyk, ktory 
wątpi, Heretyk, ktory fię buntuie , Їз lekkomyśl- 
nemi, czerpiącemi w pyfze fwoiey zaćmienie гот 
zumu 


Jak Bog Katolikow Wielki! ate Wielki maż to 
dziwić, ponieważ iest famém у iedynćm Bogiem ? 
Wfzelkie iego działania {а przedziwne, a wfzelkie 
zamyfły, iak on, nieograniczone. Używa, co iest 
nayfłabszego, dla zawstydzenia co iest паутостеу > 
fzego: zbliża razem rzeczy y nayodlegleysze y nay- 
rożnieyfze: daie wodzie moc rodzenia Chrześcian; 
oliwie namafzczenia y poświęcenia Kapłanow y 

Krolow; 


GŁOS RELIGII. 2,99 


К: ка winu cnotę odmienienia бе w włafną 
krew iego: udziela ffowom dzielności rozwiąza» 
nia grz гей ikow у otworzenia im nieba; Kościo: 
łowi przywileiu ni eomylności; dzwiga z prochu 
i 
сп 


4:70) z pomiędzy lu dzi, y uimigizcza go w 


mu chwałę fądze- 


naylichfze 
rzędzie Swiętych; naznaczaiąc 
arodów : znayduie бе cialem na tyfiąc 


nia z Хора 1 
h, a miefzka rzeczą fama-na ziemi y w 


mieyfcaci 
niebie: on wfkrzefń prochy nasze y każe im fta 


nać w wialnem ciele {woim. 


° 


Jeftże to Bog-Deistow, ta istota nieudolna, 
ktora nie karze, ta istota śle Кыл nie widzi 
5 Ё 5 

ta istota glucha, ktora I yfzy, albo przynay- 


mniey ОЛҮМ widzi eć, bądź że- 


by fobie fprzykrzyła 
bądź że iest nazbyt dumny; 
wał y wdawał fię z stworzeniem fwoim? Jestże to 
Bog Heretykow, ta istota mocy ogramiiczoney, kto- 
y umrzeć za grzefznikow , a 


„egolnostkamai , 
nie zaś, ЕРЕ fpoiko- 


ra mogłą wcielić fię 
nie może podług ni ch, przemienić chleba w wi 


(пе ciało moie 


ktore Religią podaie wie. 


оте 


Więrząc Taiemnice, 
rze moiey, lesten DEES zdaniem y fpołeczeń- 


ftwem z биені wfzystkich wiekow, Ktorzy 
ie wierzyli y ich qusa mam za zaftępcę y wa- 
runek wiary moiey, flowo fíamego Jezusa Chry- 
stusa; za podporę, wieczne fundamenta Kośćio- 
ła; za przekonanie » 
ktorzy umarli wyznaiąc, co ia wyznaię, świade- 
'czelow, ktorży wfzyfcy o; 


świadectwo Męczennik ow, 


ctwo Oycow y Naucz 
głofili y dowiedli niezawodnie wyfokich prawd 


ii 


Chrcześciańftwa. 
Gdyby 
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Gdybym t była robotą ludzką, mowi Reli- 
gia, tylkobym wam podawała do widzema wy” 
nalazki ludzkie, iúż to że obawia 

drażnić uczniow moich'y zaiuszyć, iuż to, że 
nie umiałabym wymyślić iak rzeczy do poięcia ła- 


бајат być czćm 


łabym fię roz- 


twe, wątłe, y ograniczone: mu 


iefłtem , to iest naycelnieyszym wyborem Wsze- 
chmocn 


, 
b upodobań, pow odem cu- 


dow ies dla ot bałwanow , dla nakaza- 
nia mi i Кош, у abym tryuimfówała z 
przeciwieńftwa całego świata, mimo moich dzi- 
wow nadzwyczaynych, ktore ogłaszam. Moie fza- 
leństwo pozorne zawstydziło mądrość świata, Ta- 
iemnice moie faiy fg abecadłem dzieci у krefem 
ich nadziei. 


Jest ieszcze nowy pożytek, wynikaiący dla nas 
z wierzenia Taiemnic: one poufalą nas od pier- 
wszego mómentu rozumu faszego z naywyższemi 
prawdami. Widziemy w człowiecze! 
istotę ubostwioną : w ziemi latorośl życia, ktora 
wfkrzefi wszyskich umarłych; w niebie obraz bło- 
gofławieństwa wiecznego, ktore nas czeka. Nie- 
wiernik maiąc oczy cielesne nie patrzy niemi iak 
tylko na widoki ziemfkie y (kończone; sale Chrze- 
ścianin, wychowany na łonie dziwow y cudow 
Wszechmocnego, odkrywa świat nowy, ffowem: 
świat cały uduchowniony, y trwaiący dla dopeł- 
nienia zamyfiow Mądrości niefkończoney aby był 
niegdyś widowifkiem miłofierdzia у zemflw Prze» 
dwiecznego. Niewiernik zatóćm będąc iak bydlę 
widzi daley nad potrzeby swoie y życie ; Chrze- 
ścian zaś przeciwnie, będąc fam Filozofem, pod- 
лой fig, у zapuszcza oko az do niefkoińiczoney Istaty. 
Stawa 


wie naszćm 
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Stawa w famćm przyfionku nieba, albo тастеў 
w Swiątyni Boga famego, ktokolwiek wierzy nay- 
świętsze Taieimnice nasze. Te będą zá cel nafze- 
go ubłogofławienia, iak teraz fa celem nadziei па: 
fzych; te niegdyś fame бе obiaśniaiąc, uwieńczą 
wiarę naszą. Jednak Religia nie przeftaie do nas 
mowić, że пат ie potrzeba obracać na nasz po- 
żytek, fzanuiąc duszę naszą iako wyraz famey 
Troycy, y maiąc ciało nasze jakby za uboftwio - 
ne nieiakim fpofobem przez używanie [Eucharyftyi 
y Wcielenia. Taiemnice fą śrzodkami niewypo- 
wiedzianemi, ktorych Bog па to użył, aby nas 
uduchownił, przemienił y przekfztałcił пісіако 
w fiebie famego. Szczęśliwy, kto wyznaie te wiel- 
kie prawdy! uczeńfzćóm on niż wfzyfcy Filezofo= 
wie dawni y dzifieyfi, у dusza iego ftaie Пе nie- 
iako przybytkiem, gdzie fkrytości Boga famego 
fą złożone. 


BOOCZD ZTA E ҮШ 


O Sakramentach. 


Кочо, ta prawdziwa krynica wod żywych, 
M_wytryfkuiących na życie wieczne, dzieli fie na 
tyle ftrumieni, ile prawdziwych Chrześcian. Tu, 
pod imieniem chrztu, oczyszcza duszę z pierworo- 
dney zmazy, у czyni ią zwierciadłem famego Во; 
ftwa; tam pod imieniem Bierzmowania, wylewa 
Tom 17. D balfam 
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bakam męftwa y nieśmiertelności, ktory nas o- 
trzeżwia y ożywia: tu wyrywa grzesznika czartu 

y przekłęctwu, y y przywraca mu pierwszą niewin- 
ność iego; tam fkrapia ołtarze krwią famego Jezu- 
są Chryftusa, y podaie nam ią za napoy w kieli- 
chu niebieskim: tu poświęca fobie Lewitow przez 
namafzczenie Bofkie, у czyni z nich larńpy wieczne 
SŚwiątnicy fwoiey; tam łączy dziatki (wote przez 
związki nierozerwane y święte, aby wieczniły po- 
kolenie znaczonych; y fprawuże, aby płynęła 
na umieraiących oliwa zbawienia у błogofiawień: 
ftwa: í 


Zaczem Chrześcianin poświęcony a prawie ubo- 
ftwiony, ftaie йе człowiekiem godności prawdzi* 
wie uprzywileiowaney; nieba wpływaią w interes 
chwały iego, ziemia wyftawia mu znaki zbawie- 
nia, у Bog otwiera dla niego dziwne fkacby mito- 
fierdzia fwego у wfzechimocności. 


Religia nie mowi do nas o Sakramentach iako 
o znakach proftych y wyobrażaiących pod figurą y 
podobień ftwems ; ale mowi o nich fpofobem naywy- 
razistszym, że mata moc SRA. wfkrzefzania, 
y ftwarżańia. Те flowa: / ‘fie stùnie światło s 
ftowa flusznie poczytane za cud wszechmocności y 
wymowy raycelnieyszey, pełnią йе tyle razy, ile 
razy Minifter Naywyższego chrzci,. bierzmuie , 
święci па Kapłańftwo y poświęca chleb y wino w 
ofierze: ha ow czas za prawdę promień Boftwa 
odkrywa fię w oczach wiary, y tak oświeca du- 
sżę y zapala, iak fłonce w pierwszym momencie 
ftworzenia ; oświeciło ziemię y zagrzało. 


Zału- 
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Załuiemy Raiu 'ziemfkiego iak zamieszkania 
fzczęśliwości y mieysca tofkosznego, gdzie fię w 
mgnieniu oka widzieć dawało to wszyftko, czego 
żądać można było nayprzyiemnieyfzego dla oka y 
fmaku; ale iakże daleko inne bogactwa y piękności 
wystawia nam Kościoł Tam tylko były owoce 
ziemfkie bez cierni у trucizny: a tu fa fkacby nie- 
biefkie, nie materyalne, у ktorych iftofą ieft fo- 
по famego Boga. 


Zrzodło czyfte, źrzodło rofkofzne, źrzodło ob= 
fite, zrzodło święte, z ktorego płyną uftawicznie 
łafki ożywiaiące nas, przez iakież tedy nieszczę> 
Ście iefteś tak opuszczone y zapomniane? Ludzie 
nie dbaią o ciebie y chronią cię fig, fzukaiąc dobr 
znikomych w nętrznościach ziemi, dobr, ktorych 
odziedziczenie trwa na moment y tyfiączne niefpo- 
koyności fprawuie. Religia nie przeftaie ubolewać 
nad tém obłąkaniem, oraz зак nie przeftaie za- 
chęcać nas do uczęszczania do Sakramentow, ile 
do iedynego źrzodła podniefienia w gorę dusz na- 
szych, karmienia ich y poświęcenia, 


Niech kto choć mało co poznaie Chrześcianfką 
Religią, zabiera wiadomość, że niemasz fpoiko- 
wania bliższego y rzetelnieyszego między Duszą y 
Bogiem, iak Sakramenta. One nas z nim, w iedno 
łączą fpofobem niewymowrym; to zaś w iedno 
złączenie, zgoła cudowne, zaffuguie nam na u- 
błogofławienie y chwałę czynienia wszystkiego z 
Chrystusem Jezusem tak dalece; iż mowić może- 
my, że iefteśmy kościami z iego kości y członka- 
mi ciała iego. 


Ach! 
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Ach! gdyby ludzie nie będąc tak przywiązani dø 
zićmi, podnofili йе nad zmyfły; co za łafk y dzi- 
wow niepoftrzegliby w drogićm у zbawiennćm u- 
Żywaniu Sakramentow! Widzieliby, że niemasz 
prawdziwsy wielkości nad wielkość cieszenia fię 
Bogiem, a nim ich mocą cieszą йе: widzieliby, że 
niemasz pokoiu nad pokoy fumnienia bez zmazy , 
a ten one nam fprawuią: widzieliby nakoniec, że 
niemasz życia nad życie pokarmu Duszy у iey o- 
šwiecenia, а te опг karmią y oświecaią. 


Prżypomniyiny fobie te momenta iafne, w ktø- 
tych uwolnieni od ciężaru grżechow naszych u nog 
Kapłana pogrzebionych 2 wfzelką ferca upokorzo - 
nego fkruchą, doznawaliśmy radości niewypowies 
dziańey: aboż йе nie zdawało, że na ow czas no- 
we iefteftwo wzieliśmy? ani piefzczoty świata, ani 
iego dobra; ani iego uciechy nie imiogły fig zro- 
wnać z rofkoszami, w ktore dusza nasza w owym 
cżafie opływała. Zgadzamy fig ña te prawdy, ie- 
dnak nie ftaramy fię ich uczuć. Jak wiele Chrze- 
Ścian trawi całe lata w okropném zaniedbaniu Sa- 
kramentow? Strzeżcie Пе, woła ma nich Religia; 
iefteście w ciemnościach; a te ciemności odmienią 
fig wkrotce w wielki zmrok śmietci. Ach! iakże 
kto tak batdzo może unikać od światła, uchylać 
fig od dobra naywyżsżego y iedynemi gardzić fkat- 
bami godnemi duszy nieśmiertelney ? 


Dopiero to od czafii, gdy wiara oftygła a prat 
wie zgafła, iak Kościoł nam kazał fynom fwoim 
przychodzić па Wielkanoc dla zafilenia йе ciałem 
Baranka. Zobaczmy obraz, ktory nam wyfławia 
Religia pierwfzych Chxześcian, Woleliby raczey 
umrzeć 
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umrzeć, niż żyć bez Sakramentow. Епсһагуйуа 
była u nich nieiako chlebem powfzednim, y znay- 
dowali w iey używaniu dzielność wyścigania fię na 
Męczenńftwo. Coby rzekli byli ci mężowie Bofcy 
widząc oboiętność naszą do chleba Anielfkiego, y 
te oftrożności, ktore trzeba przedfiębrać dla o- 
znaymienia przybycia y nawiedzin Boga iego? iak 
gdyby ten, Ktory ieft drogą, życiem y prawdą, 
miał zaftrafzać fwoią obecnością. Lecz odwroćmy 
oczy od tych zgorszeń okropnoścj pełnych, 


Sakramenta, iak naucza Religia, były zawfze 
męstwem, ucieczką y ufzczęśliwieniem prawdzi» 
wego Chrześcianina. Bez nich Chrześciańftwo by- 
toby czcią iedynie płonną, iedynie obrządkiem przez 
fię powierzchownym, one kładąc pieczęć święto- 
ści na dufzy wierney, czynią із uczęftniczką wfzel- 
kich nieba darow, y fprawuią z Kościołow nafzych 
inicyfce przebłagania. . Nie rozga to Aarona kwi- 
tnąca w Przybytku, nie chleby to pokładne na of. 
tarzu; ale ofiara naywybornieysza, przeznaczona 
przez wfzyftkie całopalenia ftarego Prawa. Ztąd 
Ambroży Swięty rzekł przedziwnie, iż gdyby |о- 
tworzono nieba, nicby nie znaleziono świętszego 
nad to, co przemieszkiwa w Przybytkach nafzych. 


Ale im większego Sakramenta uszanowania go- 
dne, tém winnieyfzy, ieźli kto do nich przyftępuje 
bez przygotowania przyzwoitego. Jako one były 
owocem iniłości Boga ku nam, tak niemożna 
ich przyjmować godnie bez kochania iego. Do- 
świadczanie fię y proba, ktorey Paweł Swięty wy- 
ciąga ku Eucharyftyi, у o ktorey Oycowie Kościo- 
ła zawsze gorliwie męwili, zależy ną ой 
woli. 


т: 
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woli. Serce nie bywa oczyszczone, chyba kiedy 
pozbywa wszelkich pożądliwości ziemfkich, aby 
przylgnęło szczegolnie do Boga. Ma związek z 
grzechem, ktokolwiek (kłonny powrocić fię do 
niego y nie chronić fie ponęty y przyczyn zguby 
fwoiey. Przeto Religia powstaie naprzeciw tym 
Miniftrom wolnego fumnienia, ktorzy tylko roz- 
grzeszać umieią, у niedbaiąc być zapewnieni o 
nawroceniu grzesznika przez doświadczania y 
proby, bywaią powodem do świętokradztw fwo- 
ią okrutną powolnością. То tu nie moy ! głos, 
lecz głos Kościoła zabraniaiącego dawać rozgrze- 
szenia, ktokolwiek tęchnie y ftarzeie fig w nało- 
gu grzechowym. 


Hey! czćmżeby była nasza Religia, gdyby cała 
pokuta zależała na opowiedzeniu famćm przez fię 
win fwoich! Byłaby fzczerćm umizgiem, ktory 
zofiawuiąc ferce bez miłości, y ducha bez światła, 
właśnieby okazywał powierzchowność Faryzaylką. 
Sakramenta nowego Prawa nie Їз podobne do ce- 
remonii Starozakonnych: fa one pofłanowione dla 
nadania łatki, a tey nie nadaią chyba gdy kto ie 
przyimuie z niewinnością dochowaną alboli szcze. 
rze odzyfkaną. 


раф 


"ROZDZIAŁ 
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O Przykazaniach Kościelnych. 


€ łuchaycie Religii, Poddani ducha buntownicze: 
«go y nieunoszonego, a zaraz dowiecie fię, że 
Kościoł іако Oblubienica Jezusa Chryftusa y iako 
naywybornieysze ze wszyfikich fpoieczeńftwo, wy- 
maga tegoż famego uszanowania, y tegoż famego, 
<o Bog, pofłuszeńftwa. Nie wierzylbym Ewange- 
lii, mowił niegdyś Auguftyn Swięty , gdyby mnie 
Kościoł nie obowiązywał iey wierzyć. Słowa 
wprawdzie przedziwne y z zawftydzeniem wie- 
cznćm Proteftantow, tych, ktorzy odrzucatąc nie- 
omylność Kościoła, nie mogą być zapewnieni o 
Kfięgach Swiętych iak iedynie przez powagę y do- 
wody iftnie ludzkie. 


Tak iet, Kościoł założony па fundamentach 
wiecznych; fłusznie ftanowi Prawa. Tenże fam 
Bog, ktory na gorze Sinai przepisał przykazania 
fwoie w pośrzod piorunow y błyfkawic , uwiado 
mia Swięte Zbory o woli fwoiey. Zaczćm, kto- 
kolwiek czyli pości, czyli zachowuie wfłrzemie- 
żliwość w dni wyznaczone, czyli święci święta, 
czyli fpowieda fię na Wielkanoc, nie czyni ройи: 
szenftwa ludziom ale Bogu w ich Osobie mowią- 
cemu. Моге оп пат powiedzieć co dokładniey- 
szego, dzielnieyszego y wyrazistszego, iak gdy nas 
upewnił, że ktokolwiek niepoffuszny Kościołowi, 

ieft 
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ieft jawnogrzesznikiem, Poganinem; że ktokol- 
wiek fłucha iego Namieftnikow, iego Йисһа, у 
Że z |niemi ieft po wszystkie dni ich życia 
aż do fkończenia wiekow? Coż za pozor, iakiż 
śrzodek fprzeciwiać iin fię albo ich poniżać! 

Z ciemney więc niewiadomości albo z oczywi- 
ftey pogardy Religii pochodzi, że tak wiele złych 
Chrześcian bez trwogi fumnienia, łamie prawo 
wfirzemieżliwości у postu, Nie wiedżąc, że ka- 
Zde fpołeczeńftwo ma fwoią Policyą y przepisy; a 
iako zawinia przeciwko Osobie Jednowładzcow, 
Kto niepofłuszny nakazom ogłoszonćm przez fwo- 
ich naywyzszych Dozorcow y Miniftrow, tak obu- 
rza fig przeciwko Bogu, kiedy kto niechce- pełnić 
przykazań Kościoła. Procz tego, że poft, wftrze- 
mieżliwość, święcenie Swiat Їз śrzodkami oczy- 
szczenią fię z grzechow naszych y oddania ufługi 
Chrystusowi Jezusowi, naszemu Pośrzednikowi y 
Głowie naszey, są nadto piętnem, ktore odłącza- 
iac {паз od Niewiernych, nąucząią nas nie wfty- 
dzić fig Ewangelii, 


Chce Kościoł, aby Dziatki iego po czterech świa: 
ta kątach rozproszone, iednoczyły Пе sercem y du- 
chem na przebłaganie nieba przez modlitwy y w 
martwienia;ly toć to nazywa fię fpołecznością dobr, 
ktorych wszyscy Wierni fa uczęftnikami. Jak wfpa- 
niata; iak piękna zapatrywać бе pomiędzy tylu 
Chrześcianami iakby na iednę duszę ich ożywiaią- 
cą, y widzieć ich wszyftkich na kolana upadąią- 
cych, wszyftkich modlących fię, wszystkich po- 
szczących; w iedne dni, a częftokroć o iedney 
godzinie! Jak piękna widzieć ich w pośrzod ftwo» 
razen, 
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ктей, ktore wszyftkie dla ich używania właśnie 
jefteftwo wzięły, widzieć ich mowię wfłtrzymuią- 
cych Пе od ich używania dla czci y uszanowania 
Stworcy, uznaiąc przez to, że on fam iedynić iest 
Istotą konieczną y zdolną ukontentować y napełnić 
Dusze nieśmiertelne! Ten widok, wyznaię, uy- 
muie umyfły у daie naywyższe o Chrześcianftwie 
wyobrażenie, 


Hey! czćmżebym była, mowi nam Religia, bez 
czci, bez prawa, bez uroczystości? Moy urząd zgo- 
ła Swięty, zaś mnie nie przymuszą obowiązywać 
Uczniow moich wszelkiemi fpofobami do chronie- 
awa Пе złego, a ćwiczenia Пе w dobrem? Nie po- 
winnamże im przepifywać prawideł, ktore zagrze- 
wwaiącich do pobożności, włafne im powinności 
odnawiaiąc, prowadziłyby ich do tego życia nie- 
biefkiego zgotowanego im y przeznaczonego? Nie 
powinnamże wkładać na mich oftrości życia dla о- 
czyfzczenia fię z win fwoich codziennych? Niepo- 
winnamże йе zapewniać o ich nawroceniu y go- 
rącości ducha, przez umartwienia ciała y doświad= 
czania? Nie powinnamże ich odrywać od rofkofzy 
zmyftow y ukazywać im ścieżek zbawienia? Sło- 
wem, nie powiqnamże tak do nich mowić iak Je- 
zus Chrystus, ktory rozkazuie modlić йе, pościć, 
y krzyż fwoy dzwigać? 


"Тоё więc z gruntu zdrowy rozfądek obala, kto 
fądzi, że może uwolnić fię bez przyczyny od przy- 
kazań Kościoła, jak gdyby te przykazania nie mia- 
ły za początek fąmego Boga. Ey! cożby fię zawią- 
zało Namieftnikom Panfkim wkładać na nas pofty 
y wfirzemieżliwości, gdyby to od ich urojenia y 
š fzcze- 
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fzczerey woli zależało? Rownie iak my obowią- 
zani pełnić powinności, ktore nam przepisuią, nie 
będąż iak naysurowiey karani, ieźli ie bez potrze- 
by opufzczą. Bo otoż rożnica między przykazania- 
mi Bofkiemi y Kościelnemi: pierwfze obowiązu- 
ią w każdym czafie: a w drugich można uchylić 
prawa, kiedy tego potrzeba wyciąga. 


Religia przypominaiąc nam ufławicznie obo- 
wiązki Chrztu nafzego uczy nas, że iuż nie ieft w 
mocy naszey być піеройиѕгпеті Kościołowi; że 
umowa była zawarta y podpifana przed iego Ołta- 
rzami; umowa, mocą ktorey wyrzekliśmy йе u- 
roczyście świata dla przyięcia Praw Chrześciańftwa 
y ich pełnienia. Zaczóm powinniscie fig pokazy- 
wać Chrześcianami, ieżeli chcecie ocalić ich czci- 
godny charakter; ieźli zaś przeciwnie pragniecie 
zetrzeć go z fiebie, wyprzyfiągniycie Пе zatćm pu- 
blicznie Wiary, ktora nas zbawia, zmazać zapis, 
ktory nas ógłasza Synami Kościoła, zatrzeycie pa- 
mięć krewnych waszych, potępcie ich poftępek, 
wyrzekniycie fię dziedzictwa Swiçiych y weźcie 
piekło za fwoie pomiefzkanie y podział. Potrzeba 
obierać między światem y Ewangelią: między na- 
miętnościami waszemi y Kościołem, Nie maíz śrzod- 
ka: nie można pić Kielicha Pańfkiego y czarto- 
wfkiego. 


Gdyby te prawdy wpaiano dofłatecznie w шпуй 
Katolikow , widzianożby ich tak upornych y prze- 
ciwnych Prawom Kościoła, y z fwawoli łamiących 
publicznie wftrzemieżliwość Wielkiego Ройи? wi- 
dzianożby ich żyiących w niewiadomości dni po 
ftnych, y chlubiących fię, że nie maią żadney wia- 
domo- 
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domości przepifow do tego ich obowiązuiących 2 
Hey! odkądże ufługa Bofka mniey będzie świętą”, 
niż ufluga Monarchow. Czemuż Officer albo Zot- 
nierz będzie znieważony, ieźli opuści fwoią 02е, 
albo nie poydzie do okopow, albo nie ftawi fię na 
dzień utarczki? czemu wzięty człowiek przefłanie 
być czćm ieft, ieźli fprowadza zakazane towary s 
albo miefza policyą Pańftwa? Przeciwnie zaś Chrze- 
scianin nie będzie ani ftrofowany, ат nagany go- 
dzien, kiedy ftaie Пе піеройиѕпут Prawu Pańfkie- 
mu! Nie wiemyż tedy, że Bog ieft gorliwszy o 
wypełnienie woli fwoiey, niżli fą Monarchowie 
groźnowładni o wykonanie rozkazow fwoich? Nie 
wiemyż, że iednćm ñowem w nic obraca wfzelkie 
Xiążęta, Мисте ie iak fzkło, y maże ślad nawet 
pamięci ich y wfpaniałości 2 


Jakże wielce Religia nie ubolewa, widząc Sy- 
now Kościoła urągaiących fię z Kościoła; widząc 
Katolikow piszących przeciw Katolickiey wierze; 
widząc ludzi ochrzczonych łamiących 2 upodoba- 
nia obowiązki chrztu fwoiego?ż To przeciwieńftwo 
mie mniey iet dowodem umorzenia rozumu iak 
wytępienia pobożności, Bałwochwaley, Muzułma- 
nie, Zydzi, maią dni wftrzemieżliwości y Oczy- 
fzczenia , dni, ktore zachowuia iak nayściśley, a 
my uczniowie Prawdy, dziedzicowie obietnic, nie- 
tylko nie zachowuiemy poftu y wstrzemiężliwo- 
ści, ale nadto krnąbrnie fzydziemy z wiernych w 
zachowaniu Prawa! Jak ftrafznie Пе obyczaie od- 
imieniły! iak Chrześciańftwo twarz inną wzięło! 
Dziadowie nafi niemasz lat fześćdziefiąt, iadali w 
kąciku, gdy ich potrzeby naygwałtownieysze przy- 
zmuszały do złamania wftrzemieżliwości; a teraz 
publi- 


„SZanowania у uwagi godne. Үүіс on, że wszyftko, 
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publikuią przeftąpienie Praw , iakby nayuroczyft- 
szy tryumf. Patrzą ponuro albo raczey z urąganiem 
na tego, ktory pofłufzny Kościołowi y Bogu; нак 
gdyby honor y poczciwość, tudzież y fumnienie 
nie wymagaiy pełnienia obowiazkow tak zbawien- 
nych у Swiętych. 


W = T Ta 


R Qn Zo DZT A LL IN: 


O Obrządkach Kościoła. 


Б. gdy iuż do nas mowiła przez ufła Pro- 
rokow y Apoftołow , przez Pisma Nauczycie- 
low fwoich, przez, krew fwoich Męczennikow, 
mowi ieszcze do nas przez obrządki fwoie, ktore 
fą tylekrotnemi naukami dla dusz światłem Wia- 
ry oświeconych. Ten głos acz niemy, zwiaftuie 
nam cała) wfpaniałość Naywyższego, całą świą- 
tość Kościoła, całą Sług Jego godność, 


Są obrządki potrzeby, wfpaniałości y nauki; a 
wszyftkie razem fłużą zarowno do wfławienia czci 
Przedwiecznego. Człowiek zmyfłami rządzący fig 
widzi iedno zwyczaie oboiętne a podobno dziwne, 
w ukłonach, w klękaniach, w kropieniu, ktorych 
Kościoł używa; lecz prawdziwy Chrześcianin upa 
truie w.nich Taiemnice y wielkości wszelkiego u- 


ca 


GŁOS RELIGII. 53 


co бе ściąga do Boga mufi być wielkiey wagi, wy: 
sokie y wspaniałe, ktory fam przepifał niegdyś 
obrządki Starozakonne, ich okazałość y tryb okre- 
ślif, у nawet ubior Arcy-Kapłana y Lewitow roz< 
rządził. Wie on, iż Kościoł Salomona był dziełem 
Bofkim, że Bog abrys tego > fzykowność, у ozdo- 
by wyznaczył; iz iest rownie gorliwy o chwałę 
Domu fwego iak у o cześć (оід: 


Wszystko mowi, wszyftko naucza w obrządkach 
Kościelnych. Jego kropienia mowią do nas, że 
nie można być nazbyt czyftym, gdy idzie o usza= 
nowanie Boga; tego kadzenia uczą nas, że modli- 
twy nasze powinny fię podnofić iak wonia aż do 
"Tronu Przedwiecznego; iego światła богеізсе o- 
głaszaią nam, że tak miłość nasza iak y wiara poř 
winna być zawsze pałałęca; iego uklękania wyfta- 
wiaig nam klękania ośmdziefiąt Starcow w obiawie- 
niu Jana Swiętego wyrażonych y upokarzaiących 
fię nieuftannie w obecności Baranka; iego!wspa-= 
niałość przypomina nam wielkość Boga, ktoremu 
ftużemy; dzwięk dzwonow у innego narzędzia o- 
budza zmyfły nasze, wyobraża nam Swięta, kto- 
re obchodziemy, y obowięzuie nas łączyć pragnie- 
nia nasze z pragnieniem Wiernych; wdzięk muzyki 
iego y śpiewania czyni nam tkliwsze Pfalmy y Pie- 
nia, y pobudza nas do zakochania йе w pełnych 
pociechy prawdach , ktore w fobie zawieraią; ffo- 
wem rożność kolorow, okazałość ftroiow fą tyleż 
znakami pod cieniem y podobieńftwem, ktore nam 
odkrywaią ducha Kościoła, y tyleż śrzodkami, kto - 
rych on używa dla zabawy y poruszenia ferca na- 
szego. 


Coż 
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Coż ieft Religia ze wszyftkich ozdob odarta, іа» 
ka ieft Proteftantf(ka? widać Ołtarze gołe, kościo- 
ły nieforemne,y ludzi przytomnych na mszy czczey 
у bezobrządney; nie uklękaiących a częftokroć па» 
wet bez odkrycia głowy. Te obyczaie wolne y 
poufałe, że nie powiem, fprofne, mogąż uczynić 
wfpaniałe o Bogu wyobrażenie, у podobneż do 
owey okazałości, z ktorą Bazyli Swięty Mszą od- 
prawuiąc uiął Cefarza y zadziwił. Gdy Kto czyta, 
że Mallebranchiusz, wyrok prawdziwych Filozo- 
fow brat święconą wodę, ile razy wchodził do po- 
koiu (wego, y mowił, że niemamy tak nazbyt 
befpieczeńftw przeciwko omamieniom czartowfkim, 
abyśmy mieli zaniedbywać tych pomocyż coż mo- 
Że rozumieć, o tém motłoku ludzi obracaiących 
w pośmiewi(ko zwyczaie tak pobożne, użyteczne, 
y dawne? bo uważyć trzeba, iż pierwfi Chrześcia- 
nie nie zaniedbywali żadnego z tych śrzodkow, y 
tak woda święcona iak y znak krzyża zawfze u nich 
były w ufzanowaniu. 


Wy, ktorzy chcecie utworzyć Religią. całkiem 
duchowną, y odfunąć od niey to wfzyftko, co pod- 
pada pod zmyfły, odrzyicie tedy ludzi z ich ciał; 
ale pokąd będą mieli uszy y oczy, nie rośćcie fo 
bie, że ich z nich możecie ogołocić przez poświę- 
cenie ich ma rozmyślania Metafizyczne y nad ich 
różum fubtelnieysze. Jeżli Pofpolftwo піс nie wi- 
dzi у o niczem nie fłyszy, o niczćm też nie myśli; 
y 2 nami famemi coż йе dzieie, gdy imaginacyi na- 
szey nie zaftanawia rzecz iaka опе bawiąca?+ Du- 
sza wyciąga pobudzenia y porufzenia od widokow 
zewnęttznych, ktoreby ią obudzały у ісу dotyka- 
ły. Oy! iakże Matowierni {a bez kleiu w rozu- 
mowaniu, 
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snowaniu , albo raczey iak fa złego fumnienia! го2> 
fiewaią bez przeftanku, że niemamy inszey Duszy 
oprocz zmyffow nafzych; a niechcą aby te zmyfły 
w rayinnieyfzey rzeczy należały do prawd Religii. 
Nie zamachże to na wygubienie Chrześciańftwa 2 
"Taiemnica nie ieft trudna do poznania. 


Gdyby ciało nie było co moment tłomaczem Dus 
fzy naszey, nie byłoby ani pofzanowania Jedno- 
władzcom, ani ludzkości ani grzeczności między 
ludźmi. Тос to przez rożne ułożenia ftaie fig zna* 
kiem myśli naszych y zadan ‚ y przez fwoią poftaé 
upokorzoną oświadcza cześci, ktorą duch oddaie 
Bogu. Procz tego, czemużby ciało, dzieło Twor- 
cy, ktore będąc uczęftnikiem wszelkich czynności 
Duszy, odbierze, iak wierzemy, karę albo nad- 
grodę iak y ona, miało [być w tém oboiętne , co 
nam zaleca Religia? Nadto, daymy to,] żeśmy: 
fzczegulnie obowiązani dawać dobry z fiebie przy= 
kład, powinnibyśmy atoli okazywać zewnątrz po 
bożność nas zagrzewaiącą. 


Kościoł święcąc na przemiany fol y wodę, po: 
pioł у kadzidło, częścią {wiere y częścią palmy, tu- 
dzież wfzelkie rzeczy ku fwemu używaniu fłużące, 
uczy nas; iż nieinafz ftworzenia na ziemi bez pod- 
ległości у pofluszenftwa Bogu; że wfzyftko będąc 
zmazane przez zepfucie powfzechne; powinno być 
oczyszczońe przed użyciem na chwałę czci iego. 
Przeto zwierzęta, w Prawie Starozakonnćm zdały 
йе do wfzelkich ofiar catopalonych; ale trzeba by- 
ło zaprowadzić do vrzyfionku Przybytku y oddać 
ie Kapłanowi przed ofiarą. 
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Obrządki częftokroć od wielu poczytane za ру: 
chę powierzchowną, fą dla nas nauką pokory. Ві- 
fkup naprzykład ubrany w ftroy Bifkupi zdaie fię 
w oczach cielefnych być okryty zbytkiem niewcze- 
fnćm; a w tém momencie ieft iedyniei fluga wy- 
znaiągcym w obecności Pana fwego, iż niema od 
fiebie famego ani oświecenia, ani cnot, że wfzel- 
kie bogactwa iego będąc darami nieba, cały fwoy 
zafzczyt winien Kościołowi, 


Ach! ktokolwiek Żyie wiarą, uczy fig y,buduie 
z tego wfzyftkiego, co bywa wykonywane w ob- 
chodzeniu nąbożeńftwa. Czuie fkruchę, gdy Ko- 
ścioł żałośnie nuci; doznaie zagrzania do radości, 
gdy!on przyozdabia Przybytki fwoie y śpiewa 
Alleluia, opłakuie prożność świata у zaprząta myśl 
około oftatniego końca, gdy w żatobę przybrane 
Ołtarze widzi y fmutny ftroy pogrzebowy. Te kro- 
pienia y kadzenia około trupow nie fą ani nabo- 
żenftwem śmiefznćm, апі zwyczaiem zabobonnym; 
ale obrządkiem pobożnym dla zbudowania nafze- 
go y nauczania nas, iż zawfze fzanowano umar; 
tych, że ciała Wiernych fa Przybytkiem Ducha 
Świętego, ktore ziemia powierzone fobie,iak po- 
kład, odda zapewne w dzień Zmartwychwfłania. 
Obwiniaią Kościoł, iż zaftra(za ludzi iuż śmierci 
blifkich; ale aby ochronić ich męftwa, potrzebaż 
zoftawić umieraiących nakfztałt beftyi bez boiaźni 
y nadziei niczego? potrzebaż ich zoftawić deptaią- 
cych po famych piorunach Przedwiecznego ? 


Kiedy kto czyta Obiawienie więtego Jana, to 
dzieło taiemnic pełne y Bofkie, y prawie Kościoł 
za cel maiące, w ktorćm widać całe opifanie о- 


zdob 


A 
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zdob niebiefkiego Jeruzalem, wfzyftkie kadzenia 
Swietych, wfzystkie uklękania Starcow; poznaie; 


że Obrządki Religii fą koniecznie użyteczne, budu- 
< o < 5 
Procz tego, coz 


К Ë z : ; 
3 {асе y famemu Bogu przyiemne. 

wy iefteście, ludzie jekkomyślni, że ważycie fie 

ie p > $ e 2 bę: 


potępiać zwyczaie, ktorych nie 
emi niż Kościoł, 


dziecież mędrs xfzyftko 
i uftanowił, wfzystko rozrządził z gorliwością du- 
cha roftropną y oświeconą* Hey? odkądże dzieci 
będą fadzili matkę fwoią; ffudzy Pana (wego; wi- 


nowaycy Sędziego fwego; Poddani Wielowładzcę 


ы A ч z ; ° 

fwego? Do wasze tedy Bog rzekł: że cokolwiek 

Д rozwiążecie na ziemi; będzie rozwiązano -w nie- 

bie, że wyście opoka, na ktorey wybudował Re- 

а ligia fwoią, że ktokolwiek wamiby gardził, nim 
а < JEŻ 
se „1? 
] by gardził? 

\ 
Й Chciańoby, aby Коѕсіої żapótńńiał , 1% ieft nå- 


tchnięty od Ducha Swiętego, y profił pokornie o 


małowiernego Libertyna, dla powzięcia wiado- 


mości co powinien okrzesać albo odimienić: Йо 
wem, chcianoby » aby cale podobien do świata 


fzaleiącego, fzedł za iego modą y pożądliwościa- 
mi, to ieft, aby był wczoray naprzykład., mdły y 
boiażliwy, a dzifiay zgoła niczćm: lecz to fą uro- 


jenie czcze y ofchłe, albo raczey chimery w fame 


| пе арои. żabie 
rzeczy politowania godne. Kościoł możefzli prze- 
ftać y nie być, czćm zawsze był? Jego wyroki, 

prawa, zwyczaie, zawsze jedne od wfchodu aż do 


Zachodu, od pierwszego wieku aż do ośmnaitego » 
nic niemaiąż nieftateczności ludzkiey: czyni ofia 
rę fwoią iak czynił w tyfiąc lat: modli fię za u 
marłych jak fię-modlił za czasow Auguftyna, kto- 
ry kazał odpraw 


T PR E iey 


07 


ić Mszą za fpoczynek Matki fwo : 
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iey Monil krzyż iak go czczono na геш 


Chrześcianftwa: fzanuie Świętych iak ich zawsze 
{ze t: ul і Bifkupow; 0 za- 
w o tém wątpi, niech 
fpo; wyezyta па mich z 
rz i 


7 1 vier «| 
OW у шаїомпегпусп; 


przyszedłszy wydofkonalić ftare 
nia jego ftała 


a zatóm Niedziela za= 


Lecź ażeby jaśniey po- 
© ść ba wiedzieć co 
nam o obydwoch mowi Religia w Biblii y Dzieiach 


Apoftolfkich. 


znać tę dwo 


rabunek 
zgwalcić Szabas; 


/ ole ponie 


л 76: 
у ro 2ргоѕ2ете аорг 101 


pierwli 2 


wowierni, zupełnie 


na modlitwie y <z 


dzięlę odbyć g 
elkiey pracy y 


wfitrzymywali йе od ç 
е 
dzief, 


Nie t 


гапа, że nie można b 


Męczennik do Ty- 


é Chrześcianinem bez świę- 


, 


ceniá Niedzieli y ú zczania do zgromadze 


wię- 
ft gpu- 
ią 


tich, ofiaruią prawdziwą ofiarę y przyfi 
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ša do Nayświętszego Sakramentu w duchu y pra: 
wdzie ? Z tey przyczyny pierwfi Chrześcianie cie- 
fzyli бе gdy _naftępował dzień Niedzielny, у cże- 
kali go jak owego momentu, w ktorym wfzyfcy 
złączeni fercem y duszą, czynili gwałt święty nie- 
bu y modlili fię za wfzyftkie potrzeby fwoie: 


Czytay Dzieić niektorych po więkfzey Części 
Świętych Zborow, zobaczysz że Religia mowiła 
zawsze o świgceniu Swiąt, iako о obowiązku nie 
uchroanym; у naznaczyła Parafii za prawdziwe 
mieyfce, dokąd każdy na fam przod poyść powi- 

ingelii y ftarać fię o 
iste Pafterz 
modli йе, upokarza; 
{ап chwały ¥ miło: 
te przymierze 
y fig godnemi 


nien ñuchaé opowiadania E 


ści: tam Rodzice nafi za 


"a 


ftali dać nam narodzeńie y życie: tam znayduie- 
my chrzcielnice, gdzieśmy fię odrodzili y ftali fy: 
nami Kościoła: tam idziemy na Wielkanoc Oczy: 
fzczać бе we krwi Baranka y przemieniamy fię w 
nowych ludzi: tam popioły nasze zmieszanć z po- 
piołami Dziadów naszych, czekać będą w pokoju 
latorośli życia па ożywićnie fwoie; tam пакопіес 
polecane bywaią Panu Jednowładztwa; urzędy ; 
ubodzy, chorzy, podróżni; ffowem: ludzie wfzel- 
kiego ftanu, aby ich wyfuchał, ich ratował; у 
i f. Jakoż na publicznćni Nabożeńftwie cała 


fię Parafia poświęca ; łączą бе ferca dla przełoże- 
nia potrzeb każdego w fzcezegulności y wfzystkich 
w ogulności; profi każdy za бебе y przyczynia lfię 
za drugim; grzesznicy czuią radość patrząc na (pra 
wiedliwych, a fprawiedliwi upokarzaią Пе patrząć 
na grzefznikow. E2 Taa 
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"Гам ieftgłos 
nowaro a na 


ktorzy bywaią w 


Religii: ale nie tylko, aby go [аз 
1 i a, ledwie nie- 
raz do roku. U- 
gdyby tylko poftano- 
wiona była dla pofpolftwa, aj 
byé ucieczka na 


nikaią od tey Mi 
eż wkrotce mia 
y mieyfcem fpoczynku nafze- 
go: lecz do pierwizego Kościoła wyfłuchać Mfzy 
przyfpiesząney, a podobno, aby ią przerwać przez 
rozmowy światowe; albo też maią Kaplice domo- 
we, gdzie przymuszaią do fwoich wygod y godzin 
Кае Jeżusa Chryftusa, trzymaiąc w niecierpli: 
wości flugę jego czekaiącego u Ołtarza bez wzglę- 
du y przyftoyności. Przeto Niedziele, ӨЕ 
powinny być dla йаз dniami oczyfzczenia йе z 
grzechow; аід Бе nowym powodem grzefzenia , 
a częfłokroć nowemi występkami. Libertyn o- 
biera. dni święte na wyszćdzenie Boga w Swiątni» 
cy nawet iewiafta światowa; fta chlubę zbyt- 
ku fweg ў famym Ołtarz; a iiieraz па okaza- 
nie okro урп 


z 


ëy dla każdego Chrtóśdaniha niefkro- 
sinik na czas przemarnowania y 
rofpufty. Pozoftaią йе jefzcze niektore Рибе po- 
botine; poimniące na święcenie Miedżieli; ale ie 
maig za podłe y nieudolne: 


innośtiż Rzemi 


С 


dzież (а 3 pierwfiWiernit co rzeklibył coby fądzi: 
li? uznaliżby nas za fwoich Naftę ępcow, owi, ktorzy 
z niebefpieczeńnftwem Życia w łafnego zli w pośrzod 
"Lyranow na obchodzenie dnia Pańfkiegoż owi, kto- 
rzy zgromadzali Пе w podziemine lachy gdzie za- 
grzani! wiarą nayżywszą, zapaleni imiłością naygor gt- 
а, profili Boga о męstwo у poniefieniu męczeń- 
ftwa, y Solea całe feree fwoie na modlitwę y 
ięczenia? co za gorącości ducha nie wzniecał dzień 


Pańfki 


бї 
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Фай wiwfzystkich Puftelnikach Egyptu!+Ci po- 
bożni Odludkowie wychodzili na ow czas z jafkin 
fwoich albo raczey z grobow; y biegli па mieyfce, 
gdzie fię odprawowała Ofiara; y po zakończonych 
godzinach modlitw y rozmyślania , powracali do 
fiebie śpiewaiąc pienia у himny. Jakichże ięczeń 
nie czynili pokutuiący dla otrzymania wniyścia do 
Kościołow, od ktorych byli za fwe zbrodnie od’ 
daleni! widziano ich fkrapiaiących łzami przyfio- 
nek Kościelny, całuiących progi y polecaiących fig 


modlitwie wfzyftkich Wiernych 


A 


Religia wystawuiąc nam te przykłady, wkłada 
na nas obowigzek, do ich па ladowania; lecz 
zapewne nie uczyniemy zadofyć iey zamyfłom tak 
jak czyniemy, graiąc, widowifk pilnuiąc, przebie- 
gaiąc fig: Co fig tyczy Bogaczow, żadney oni ro- 
Żnicy nie czynią między Niedzielą y dniem robo- 
czym: też fame gry, też fame nawiedziny; iedna- 

Swiatowniś 
potrzeby, iż 


kie uczty, iednakie marnotrawftwo. 
tak podzielił godziny'na rofkoszy y 
Parafialna odprawia, obiaduie , 


śpi, gdy fię Msza 
gdy ieft kazanie. 


gdy Niefzpory śpiewaią, gra, 
Nabożeńftwo Kościelne ftaje йе czćm tém, fam zaś 
Bog celeem| oboiętnym iakby dość o nim pomyślić 
na kilka momentow przed, śmiercią y to ieszcze zZ 
nieiakim żalem. Kościoły рибе, Pafterze porzuce= 
ni; dzień zaś Pańfki tak (zapomniany , iż nawet 
weń raczey nie w Piątek w niektorych үпіеуѕса2@ 
bramy widowifk otwarte Йод. 


Gdyby fłuchano Religii,’ obroconoby fię w 
lud nowy; w dni, ktore Pan poświęcił / Ne mia- 
noby zabawy nad trofkliwości około lbawsenia; 
rofkoszy nad ukontentowanie үзө, fiużby 


Bolkiey. 
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Bofkiey. Słowo rofkoszy zdawać бе tu bez wątpie- 
nia będzie nie do rzeczy umieszczone: bo nie wie- 
dzą w co za radość 
PN R: Pienia š 
go Ducha Swi ęt 


opływa dusza Chrześciańfka 


fiuchaiąc flow od same- 
Zer kto świecki, 
lu bı śpiewania świeckie; Йисһа nayfłodziey głosu 


йз y namiętności, bo sam światowy у naniię 
tny. 


Cokolwiek nam Religią przepisuie O uszanowa- 
nia Dnia Panfkiego, powinno Пе ftosować do Świąt 
tych dni, w ktore byv hodzone częścią Ta- 
ieinnice Pańfkie, ў 


3 tryumf Swię 
peun: rzecz sprawie 


ot 


ych Jeft та. 
te Epoki 


szczęśliwe, ktore b Fi { 7 ia nasze” 
go, y ftawiać nam éd oczy cnoty Blozgoffawio- 


towali, Zatem S 
gilie, ile że f3 przyfpobier 


>owinny b 


nych, abyśmy ie y Wi 


1 da S 


ania pobo- 
Sci swoiey widze w Kościele z Brącią swo- 
iemi, y bawienia fię me biogofławięńfh 
cznego. Nie ieftci to naywiększa obej 1odzić prz 
poft pamiątkę Apoftolow ktorzy dla opowiedze 
nia nam Wiary, krew swoią wylali, 


žno 


a wie- 


AF 


załecąląc ham święce: 


Z tém wszyftkim Reli 
nie Swi potępia zabobony 
grzymowania, ktoreby mari 


Chce, bia w dni te,byli trze > 
zebrani w sobie, ffowem, aby życie na 
ło świątość, ktorych czczemy: chce, abyśmy przez 


czytania pobożne ożywiali tak Wiarę naszą iak y 
Wiarę 


Wiarę dziatek naszych, fłużących y wszelkich nam 


powierzonych Osob. Ale nieznaią 
Familiach ani kfiąg świętych, ani moc 
stkich zobopolnie, tych ćwiczeń |pobo 
те Oycowie паб tak wiernie у trofki 


Nie wiedzą nawet. co йиш боха 77 
Wielkanocy, Ziel [опус h Swiątek, ani co byli Swię- 
«i, ktorych бе obchoc izi Pamiątka: ffowem: 

kto ieft Chrześci yie iednak przeciwnie 
Religii Chrześcianikiey » wykładem ludzi 
światła wiary niemaiących aiba „pełnych okro- 


pnych biędow. 


‘o więkfza po 


llitwy wszy” 


ście światowemi, woła na nas Re- 
w ośmnaftym wieku iak 
А š 
ktorzy iedynie ffu- 
ŻY iego ; ktorzy,» 
n przy- 


Ach! wy iefteś 
ы „a ona tak mowi 
w pierwszy! m) Świato ш 


chacie świata okazałoś 
lzicie do Kościołow, tame 
noficie ro об g1 wyftęj tych omamicielow wa- 
szych, a zaj pominaiąc o Bogu przez caty dzień chce- 
¿ç momencie wam ulubionym; kto- 
e pilm есе ani przyftępow ferca 
Idźcie: mo »dlitwy wasze y 


„gdy przychoc 


cie go znal 
rzy na oftatek ni 


waszego ani Dus 

wiara {а tylko pf toném rozumu fileniem fig, uczyn- 
kami obumarłemi,. a imię Chrzescianina, ktore 
noficie, wam do aszey po! noże: jefteście 
Synami Swiętych, Ено د‎ іа, О маѕ pamię etna » | 
bezufłannie przy wodz przykł lady, aleścić I 
wy gorfi od zgrai š kb Wiary nie oświeconey. ! 


САТСА СА. | | 


ROZDZIAŁ 


wan 
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R: O: Z DZ ТЛА LE XII 
O 


(BW Religie, ktoreby iak nafza Religia mia- 
21у modlitwy tak rozumne, gorące, święte у 
tak wspaniałe? бше Ве, ktoreby. czyniły 
| › łafki tyle rozlicznemi 
ły tak 
пет, iak nam бе zdarza! Niemasz czło 
wieka, choćby był naynieczi ilszym, aby Йе nie 
zbudował y nie wzruszył ferca na modlitwy tako- 
we y iakie śle Kościoł do fwego Nayświętszego O’ 
blubieńca. We dniey w носу formuie nucenia 
zgoła niebiefkie, gdzie Dusza rospływa fig iak 
kadzidło u Oltarzow. Synowie iego zachowuią nie- 
przerwane naftępstwo; y przy świętem brzmieniu 
śpiewaią Pienia Syońfkie obii i 
ce Pańfkie; z zaprafzaią wfzelkiego ftworzenia do 
błogofławienia Boga, nawet ziemic płazów , 
wet nawałności, nawet śniegow y śrzonow. 


Modlitwie Kościoła. 


> н zeby fpolkow: 


РЯ 


Modlitwa; ta wymowa ferca pokornego y wier- 
nego; Modlitwa, to wyzńanie Wszechmocności 
Boga у naszego niedoftatku, ićgo mocy y naszcy 
krewkości, ieft duszą Religii famey, Bez Modli 
iefteśmy iftotami martwemi, а przez Modli- 
twę do życia powracamy : bez Modlitwy niema- 
my бе fpodz ziewać key акі, a Беа Мо- 
dlitwę т możemy wszystkiego fie doczekać: bez Mo: 
dlitwy z 2уіету iak bydlęta y rośliny, a przez Mo- 
dlitwę poftępuiemy fobie iak ffworzenia rozumae; 
beź 
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bez: Modlitwy nieba ftaią йе miedziane, a przez 
Modlitwę otwie ñe y obfitą fpufzczaią rofę, 
Człowiek modlą ` z wiarą ieft coś podziwienia 
godne. Może fię stać za pofla od całego Ko- 
ścioła, ktory zanofz luby y ufzanowania aż do 
Stolicy Przedwiecznego , wchodzi w fpołeczeńftwo 
z famemi Aniołami y ze wfzelkich zafług Swiętych 


РА . 1 
Panfkich uczęfiniczy 


Modlitwa uftawiczna ieft wyrażnie zalecona od 
Jezusa Chryftusa: bo ona powinna fię znaydować 
wfzędzie, być wfzystkiego, ożywiać у poświęcać 
wfzyftko. Sprawy, nauki, rozrywki nawet Spra- 
wiedliwego fą modlitwami: ale iakieyże te dziel- 
ności niemraią, kiedy {з głofem całego Kościoła? 
Jeżli Jezus Chrystus zapewnia nas, iż ieftw pośrzod 
dwoch albo trzech Ofob w imię iego zgromadzo- 
mych: iakżę nie ma być przytomny Zgromadzeniu 
wfzyftkich Wiernych, gdy ze wfzyftkich „kątow 
świata wzdychaią, profzą, żebrzą. Na ten czas|w pra- 
wdzie dąry niebiefkie, udzielane z ofobna, należą 
iednak do wfzystkich; na ten czas ktorzy odebrali, 
nie wynoszą fię, ale maią uczęftnictwo z, bracia fwo- 


iemi, ktorzy zaś nieodebrali, nie tracą ferca, ale 
pożytkuią z dobra drugich; na ten czas miłofier- 
dzie, ktoreby nam dla niegodności y niedoftatku 
zafług nafzych odmowione było, bywa pozwolo- 
ne niewinności $więtych Pańfkich. 


Zgromadzenie Chrześcian modlących бе ieft zai- 
Пе woyfko ufzykowane, ftrafzne Mocarfiwu cie- 
mności; ich wzdychania {3 znakiem zwycięftwa nad 
światem y namiętnościami Bog, ktory wfzyftko 
uczynił ffowem fwoim, nie potrzebuie bez wątpie- 
nia 
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nia ffow naszych; lecz żądajnaprzyktzenia mafze- 
go, abyśmy uznawali panowanie 


li że przez nas famych niemarny at 


0, y Widzie- 
и ,zafługi ani 
mocy. Wiełowładzcy świata preca z umyffu być 
widziani y chronią fię 
obawiaiąc йе aby z iaka 1 
albo czego śłedacowali; ale Bog, ktoren піс nie- 
może utracić z tego, czem ieft, zachęca y ciągn 

szelkie ftworzenia fwoie aby fię zbliżyły do nie- 
ka y przyfzły iako do źrzodła dobr wfzelkich y 
iako do prawdziwego fpoczynku dufzy 


Z drugicmi, 


nie w 


i е, 


a 


Porzućmy tedy nafzych zabawiąiących fięjw ру- 
{ле fwoiey у аше błądząc р 
dzy fobą у rownemi fwo aidżmy do Boga, 
ktorego znaleść można w każdey godzinie, y kto- 
ry bez ftraży, bez przedpokoiu, bez powagi, Йи 
cha oftatniego z ludzi tak , zego, у ra- 
czy go wyfłuchać, ieźli Modlits pokorna y 
fzczera, 


ych nieprzełamaną mię- 


Dworzanię, ktorzy otacz Pałace trawicie 
3 y ) 

Życie wasze na żebraniu z drżeniem łafki bez (Кие: 
ku iey pozyfkania, opuścić Dwory, ndaycie Пе с 
ku iey fk , ор р łaycie fię do 
Kościołow dla uproszenia litość 

a wkrotce fzczęśliwi, ubogaceni acie rożność 
flużby Bofkiey od fiużby ludz . Вор fłucha, 
przyimuie, odpuszcza, Йохен: fię zmię- 
sczyć; ludzie zaś bez fprawiedli i, bez łafka- 
kczyć; lud bez ff 1 

wości, a częftokroć bez duszy у bez wnętrznośćci, 
pozwalai ą krzyczeć nędznemu, a nawet krzycze 
nia iego maią za zbrodnię na ich osobę umyślnie 
uknowaną. 


ЖОЦ s 


Dnią 
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zaa 
Dom Panfki będąc imieyscein prożb, nie przyna- 


leży fię zgromadzać do Kościołow iak szczegulnie 
hodzą pomna- 


dla wyżebrania łafki; ale tam przyc 
Żać grzechy swoie y. czynić Z wykroczeń swoich 
nia od nich roz- 


świętokradutwa, тат; aft 
a podobno 


grzeszenia. Rozma 
knuią.nowe sposoby obre 
wet kiedy ftawaią w obecno 
za dzielności niepo winny mieć Modlitwy na złą- 
czenie nas z Bogiem y w pamięci 
iego? 


w czafie na- 
Przecież coby 


tępienie w п: 


`-h 


o wszelkich rofkoszaci 
Modlitwa, ktora fię,.odprawia w 
y wieczor, w nocy y wednie, ief 
m, tak pięk 
k wyraziftym, 
тохуу у świeckie 
te prawda mowi z ca- 
iako iedno mieć 


A rano 


туй пути 
pełnym, ta 
kie wspa 
w.-porownaniu. Sama 


2 


ieśni niczem są 


téim ffow PR RSE 
ore przykłady. 


"5 
5 
2 
k 
[= 
< 
m 
5 
D 
rr 


może. 


tw Adw tych Mo- 
] imieniem Antyfon y używa- 
Zobi W iązanie. y zaproszenie 
4 Nte 


lon, otworzcie 


e 


wyidzie z łona obłokow 7 vaszych. A Sa еМ 


Į 
„ ktoryś бе pokazał 
ognitym, przy ybyway okupić nas 
yszelkiey mocy ramienia twojego. O Ro- 
szczkO 
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szczko Jessego, ktoryś ieft znakiem zbawienia dla 
wszystkiego ludu, przed-ktorym wszyscy krolo- 
wie świata zamilczą, ktorego wszystkie Narody 
wzywać będą, przybyway, daley nie opoźniay. О 
Kluczu Dawida, jafności światła Przedwiecznego , 
Slonce Sprawiedliwości, Swięty Świętych, zwier- 
ciadło bez zmazy wfpaniałości Bofkiey y wfzelkiey 
jego dobroci, Krolu Prawodawcow, nadzieio świa- 
ta, Ту, ktorego początkiem ieft wieczność, przy- 
byway wyciągnąć nas z przepaści nędzy nafzych, 
oświecić fiedzących w ciemnościach śmierci „j przy- 
byway zbawić człowieka, ktoregoś utworzył z ka- 
łu ziemi, przybyway nakoniec panować w mocy 
у fłuszności, 


Modlitwy w dzień Narodzenia Pańfkiego nie- 
mniey Їз jąfne, niemniey uyimuiące. Jak noc była 
w śrzodku biegu fwego, Słowo twoie, o Boże 
moy, zftąpiło z tronu wielkości fwoich, y wpro- 
wadzaiąc go na świat, rozkazałeś Aniołom fwoim, 
aby go czcili. 


Modlitwy wielkiego Poftu, a zwłafzcza wielkie- 
go Tygodnia nie przenikaią ferc y nie niecąż fkru- 
chy prawdziwie zbawienney? Cały Kościoł. na ten 
czas, w charakterze żebrzącego proficiela ufiłuie 
wzbudzić miłofierdzie Pana. Modli fig za Sprawie- 
dliwych, grzefznikow, chorych, podrożnych , nie- 
wolnikow, nieprzyjacioł fwoich, kacerzow, żydow, 
poganow. Zaprafza wszyftkie Narody, aby przy: 
bywały na uczczenie krzyża iako narzędzia ich 
zbawienia, y wyftawia im to drzewo Swięte śpie- 
waiąc Antyfony у pienia, ktore zwiaftuią całą 
wielkość niewymowney odkupienia Tajemnicy. 
Niemasz 
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Niemasz lafu, mowi on, ktoryby wydał drzewa ` 
Podobne do drzewa krzyża Swiętego, ktorego 

moc świat zwyciężyła. jakiegoż przeniknienia fer- 

ca żale Jeremiaszowe niefprawią! fpofob' śpiewa- 

nia onych, oraz fłowa fkładaiące је, poruszaią du- 

fzę, miękczą ją» У od widokow światowych odry- 

waią. ; 


Coż tenże fam Košciof nie riowi О nocy, ktorey 
Chrystus Zinartwychwitał? Szczęśliwa noc, woła 
a nieporownaną radością, ktorey Jezus Chrystus 
złamawszy. kaydany śmierci wyszedł zwyciężcą z 
grobu! o ogniu miec zacowafiey nmäfości Boga; ktoš 
ry dla okupu niewolńikow, wydał włafnego Syna 
fwego! Ta to noc, ktora jaśnieysza niż dzień, ob- 
тууа zbrodnie, przywraca hiewinność; odradza 
radość fłrapionym; rozprasza nieriawiści, {pro+ 
wadza zgodę y iedność y poddaje Mocarftwa pod 
władzę Wfzechmocriego: ta to пос; ktorey rzeczy 
niebiefkie łączą fię z ziemfkiemi, Bofkie z ludzkiemi: 
ta nakoniec пос, ktora (odłączaiąc po całym świecie, 
od niecnot wiekuy ciemnoty grzechu, wierzących 
w Jezusa Chrystusa, powraca ich do łafki у wpro- 
wadza w fpołeczeńftwo Świętych. Niech fię chory 
Anielfkie cieszą; niech taiemnice Bofkie wyfławia- 
пе bywaią z Swiętą okazałością; niech ziemia o: 
świecona promieniami tak jafnemi, fkacze od ra- 
dości; y niech pośrzod jafności, ktore Krol wie- 


czny zlewa na nię,czuie chwałę jego y fzczęśliwość. 


Niemniey zdeymuje nas radość fłysząc Modlitwy 
poprzedzaiące uroczyfte wody święcenie na ter 
czas, gdy Kapłan używa tych ffow rownie wymo* 
wnych jak fkutecznych. Błogofławię cię, ftworzćs 
nie 
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nie wody, w Imig Boga żywego, Boga Swiętego ; 
Boga prawdziwego, Ktory na początku świata od- 
fączył cię od ziemi; w Imię Boga, ktory cię wy- 


L 


puścił z Raju ziemikiego, y dzie elac cię na cztery 
rzeki, `f azał ci ктар alg ziemię; ktory cię 

wyp Iził z opoki pragnienia 
ludu fwego fpragniońego. Diogo ę cię także 
przez Pana naszegoj Chrystusa Jezusa, ktory przez 
znakomity. cud wszechinocności fwoiey zamienił 
tię w wino; ktory chodził'po tobie fuchą nogą; 
ył chrzczony w tobie od Jana Swiętego w 
Jordanie; ktory cię wytoczył z krwią z boku fwe- 
go y ktory rozka zał Ucznioim fw 
dla zbawienia wierzących w niego. Profiemy cię 
Panie; konczy Kościoł, abyś przez fkutek wfze- 
СОЕ НЧ twoiey uczynił żyżiią wodę tę zgoto- 
waną na odrodzenie ludzi tak dalece ; ; aby ktorzy 
1а Wt na fonie jego, nowćm przez na- 


nie zgoła niebiefkie ftali fig fiworzeniem. 


ktory 


im używać cię 


+ 


S 


piewania radości pełne naf tępuią po tćm pobło- 


волен czci godném, y fłychać po wfzyftkich 
Kościołach: Owoż dzień, ktory Pan uczynił, сіе= 
fzmy fię y raduymy. On poie inat grzeíznikow z 
Oycem fwóim: on umieraiąc śmierć zniszczył; a 
zmartwychwstaijąc życie nam przywrocił. 


Mamże tu przywieść Modlitwy zwykłe fię od- 
mawiać w biegu roku: te hymny przedziwne, w 
ktorych częścią wzywaią Ducha Stworzyciela, aby 
prżyfzedł napełnić świętą miłością fwoią ferca, 
ktore ftworzył: a częścią każą językowi| śpiewać 
niewypowiedzianą "Tajemnicę Ciała у Krwi Jezusa 
Chryftusa: te Prozy zadziwiaiące, w ktorych za: 
chęcaią 
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az może, poniewi aż on przewyższa о po- 
chwałę, y nigdy mu nieinożna oddać całego ufza- 


cego; w ktforychswyznaią; 


howania iemu fię na 

iż nic niemasz niewinnego w'człowieku bez Bo- 
fkiey pomocy; y w Kto rych profzą Bc tył; 
co zimazane, fkropil, со fuche, uleczył co 2гапіопе? 


Mamże efacye ;podziwienia peł- 


azał zbawienie 
ażeby tam 
atek wzię- 
е 

by w drze- 
ia narodu 
wojuiący 
PORE _ 

Paní(twarmij 


ne, gdzie 


nai rodu lux 
+ 
l 


WiKCZE fi 


nie mogli mowić o 


Q аша ы przy a 
азах у przed czasem częfto powinni 


twach 
odmaw э! mow і na ew czas Kościoł przez 
RE Zk > 40) Chrześcianika, na- 


znaczona pieczę 
wszystkich Amiołow y Swiętych, idź, y niech ni 
iono Abrahama. 
uznay, 


Swiętey; idź w Imię 
i c 


nie zatrzymuie lotu twego na 
Potóćm zaś; obracaiąc йе do Boga, woła: 
o Panie dzieło rąk twoich; {о ftworzenie, ktore 
nie od innych Bogow, tylko od ciebie fame- 
go było uczynione; to ftworzenie;, cel przyieinno- 
ści twoiey, ktore í fzczęśliwie obmyte było w dro- 
giey krwi Syna twoiego; to stw orzenie, ktoremu; 
mimo burzliwości chuci fwoich y zepfucia wieku 
zdarzyło fig poznać- cig у wyznawać. 
Y iak 
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Y iak prędko Dusza odłącza бе od ciała, zapra- 
$za wszystkich duchow błogofławionych, aby іг 
ftawili przed Naywyższym Sądem Jezusa |Chrystu- 
sa: uprasza pokornie tego Sędziego nieprzedarowa- 
nego, aby nie wchodził w Sąd z tworzeniem fwo- 
im, bo nieinasz nikogo, coby ed nim mogł być 
usprawiedliwiony: nie przefłaie modlić fię na- 
wet w czafie pogrzebu, y przydawać tych flow 
tak, uymuiących у wyrazift; jęczę; о moy 
Boże; iab winoway warz moia rumieni. 
Пе od przewinienia mego: bądż litościw na ięcze- 
nia moie; o Krolu ftraszliwy, ktory z łafki wszy- 
ftkich zbawionych zbawiasz. Pomniy, o Zbawicie« 
lu moy, żem ieft przyczyną przyiścia twego, żeś 
fig trudził dla poszukania duszy moiey obłąkancyż 
żeś dla iey okupienia, wycierpiał mękę krzyżową: 
niechże tak. wielki zadatek miłości nie będzie da- 
remny ! 


Jeżeli teraż zważemy Modlitwy fkładaiące po- 
rządek Mszy, iak wielka wspaniałość, iak wielka 
godność! one zaszczepiaią w fercu coś czci godne- 
go y ogromnego, co ieft zdolne trzymać zmyfły y 
imaginącyą w milczeniu, a rozum w uszanowaniu 
y uwadze: one wzniecaią nabożenftwo miłości 
pełne y oświecone; y łączą Dusze nasze z Nay- 
świętszćm Ciałem Zbawiciela w ten czas, gdy on 

rzez cud niewypowiedziany przybywa odnowić w 
pośrzod nas Ofiarę krzyża. Kollekty, Offertorium, 
Kanon, wszyfiko ieft przedziwne у Bofkie tak da- 
Jece, że Wierny nic lepszego czynić niemoże, iak 
gdy Пе przywięzuie -w duchu do tych Modlitw, 
Kapłan przerabia na fwą ftronę niebo y ziemię 
przez cudowne fiowa, ktore wymawiają, у kto: 
те, 
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ow 
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re, Ze użyię wyrazu Pisma, sprawuią, że fam Bog 
raczy być pofłufzny głofowi człowieka. 


Grzeczne rozumki wieku, takaż wasza wymo- 
wa! y wasze wierszomowitwa, wasze rozmowy ۾‎ 
niech będą iak chcą dziwne w oczach kabały albo 
rozumu, maiąż podobienitwo do Modlitw y flow 
Kościoła! u was wszystko fałszywe, tu wszyftko 
prawdziwe: u was wszystko nikczemne, tu wszy- 
itko gruntowne; -u was wszyftko ziemfkie, tu 
wszystko Bofkie. Daremnie kształcicie Йу] fwoy, 
tworzycie wyrazy, wymyślacie układy, ruszacie 
wszelkich fprężyn fztuki, piękrzycie miłość świe- 
cką y czynicie ią duszą widowifk y koncertow; 
kłamftwo przebiia fię przez te cienie jaśnieiące, y 
nic więcey nie wyftawia oczom prawdy nad chime- 
ty y fzaleńftwa. Nie przeto dziedżiczemy nieśimier= 
elność, abyśmy Ве paśli piefzczotami świata pło- 
chego y przemijaiącego, ale abyśmy fg przy wią- 
zali do prawdy: y ilekroć Modlemy бе z Kościo- 
łem, prawda mowi uftami nafzemi y wiąże świę- 
te obcowanie między nami y Bogiem. 


Grzefznik niegdyś zabłąkany w lasach pod czas 
okropney nocy ufiyszał niektore wierszyki Pfalmu, 
ktore Puftelnicy śpiewali + aż zaraz, zadziwiony y 
y wzruszony wchodzi w fiebie famego, nawraca 
fię y ftaie fię Swiętym, ktorego Kościoł. pokutę 
wwyftawia. Głos świata byłby dla nas nieznośny:, 
gdybyśmy fię godnie umieli obcodzić z duszą naszą; 
uczulibyśmy, że tylko Bog ý to wszystko, co z 
nina ma związek, może ią zbógacić, podwyższyć, 
nafycić; y lubiliby Modlitwę iak nayświętsze y 
naybiogofławieńsze, fpołkowanie ftworzenia z 
Stworzycielem, 
dom Li. 


F Mo- 
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Modlitwie zaifte należy бе tak wiele cudów; 
ktorym йе dziwuiemy; ona ma moc sprowadzić 
wszechmocność Boga famego у kłaść ią na chorych, 
aby byli uzdrowieni, y na umarłych, aby о?у, 
qi kto nie umie fię modlić, to ztąd, że umyka 
ucha przed natchnieniem Religii. Dosyć na tém, 
ftangć w obecności tego, ktory zna wszelkie po- 
tr zeby nasze у być niewztuszonym у rzetelnie mar- 
twym na w szelkię pr ożności Świata y niespokoy- 
ności wieku: ta рої ftać będzie mowiła, y zafłuży 
nam ra fzczęsliwość wy fuck: ania proźby naszey. 


iza ię z uftłami, у је: Dusza 


Jeżeli 


е zgac 
іе zgac 


ғ p го? Парт до Boga pr NETA No: 


kąd nas grz zech GATE 


aż niebiosa przemkają се. 


uwolnienie, Klient .2д4а1ас a (prawy, chory 
obowijzuiący Lekarza о piźydpieszenią uzdroświe- 
żebrzący przechodzących 0 jat- 
miużnę, obfitują w wyrazy zdatne do fzczegolniey- 


nia (wego, ub: 


szego ich trofkliwości opisu: iakże my więc, kto- 
my ciężar tych nedz wszyftkich , y 
kich lai k potrzebi пету» być niożemy 
pft łoniemi w flowa y nierkeńi? Zgiełk świata y na- 
miętności przeszkadza nam uczué złe nasze; gdy- 
by f ni okropnościamii, ktore nas 
otaczaią, niefzcześliwościami, ktore nad nami wi- 
fzą, mie przestawaliśniy ү przekładać potrzeb. п fzych 
у uznawać ich wielotakości. Lecz aby Modlitwa 
była fkuteczna zrzeczenie, fig grzechu nieuchroni- 
nie potrzebnie, a interés zbawienia nad wfzelki 15 
© powinien pietwfzei atwo tak dale- 


to, przeraż 


ny interes m 

te; iż nie można profić o dobra doczesne tylko ty- 

le 
Rd 
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| le; ile nie ufzczerbiaią dobr duszy. Szukayniy nay- 
| przod Kroleftwa Bofkiego y fprawiedliwości iego- 
| go, a refzta dana będzie z naddatkiem. 

| 

| 
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O Naukach Duchownych) 


M Kateizmach zaifte, w przeftrogach Far- 
nych, Rozmowach duchownych, w Kaza- 
niach można uznać głos Religii, Niemasz prawdy 
pożyteczney dla zbawienia у dla dobra życia tego, 
ktoreyby te rożne uwiadomienia nić nauczały y 
nie wpaiały; bo Religia daleko odmienna od wy* 
rokow Poganfkich, nie ieft-ani fałszywa, ani o- 
boiętna. Otwiera ona zdanie fpofobem iafiym w 
każdym artykule, nie podaiąc do wierzenia ale za 
mniemanie, co nie należy do Wiary, nie mieszaiąc 
nigdy karności z nieomylnością, ani raczey użyte: 
cznych tylko, z potrzebnemi. 


Nauki duchowne powinny mieć za grunt Pismo 
święte y Oycow: у toć (ато czyni ie drogiemi y 
fzacownemi w oczach Chrześcianina. Gdy fię daie 
ftyszeć kształt mowy wymyślny, wyrazy wykwin- 
tne, wymowa nadęta: można befpiecznie powie- 
dzież, Ze to nie ieft głos Religii. Człowiek na ow 
czas ftawa na mieyscu famego Boga, a radząc йе 
bardziey prożności niż prawdy, y bardziey fałszy- 
wey delikatności swoiey, albo delikatności wieku 
| fwego niż zbawienia bliźniego, pfuie у wycilką 

F2 flowa 
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ftowo|święte. Ten zły zwyczay nie ieft chimery- 
wielu Kaznodzieiow ftat бе między na- 


czny. ę 
mi ftylem Wierszopifkimi у Akademickim. Prawda 
ukryła, a pod fztuki ze wfzech ftron widać, Wftyd 
ich opowiadać йомо Bofkie, iak opowiadali Apo- 
ftołowie y Prorocy: y ktoreż piętno znakomitsze 
zepfucia obyczaiow y złego guftu! bo ktoż był tak 
jak Ezechiel, Izaiasz, Da- 


wymowny y wysoki 


7 
P £ |a| y 
wid, Pawei? Ich ад ktory iak piorun, udet 


W Świąt-ca 


nie zapomnę 29 


ego, Ба а 


cznifiow, а zat 
slaf okrążanie í с бе od proftoty na- 
zwania B podobnie iak Wieśniak y chcąc po- 
dobno pokryć fwoie niedowiarftwo. 


m fam grzećzniś z umyflu wymy- 
t 


Tych nieszczęśliwości początek ztąd, że iuż wię- 
cey nić ин fig w źrzodłach, ztąd, że fig nie- 
zna Teologii пай Teologia Słownikow, zkąd że 
fobie forimtią ftyl oodlug ięzyka światowego y pifm 
piochych 1 okoła ki bieli Sądzą, iż trzeba ftofo- 


wać fię do czafu, iak gdyby fowo Bofkie powin- 
no йг BECK Maté podług uroień namiętności y 
guftow. Nie uważaią, że pras wda nie iet zwycza- 
ieni, a ta mowi dzifiay iak wczoray, wfzyftkie 
zaś (ubtelności, ktorych używaią na przyfarbowa- 
nie iey albo ofłabienie , {a przeftępftwem w oczach 
tego, który przenika ferca у lędzwie. 


Czytaymy Homilie Chryżoftoma y Auguftyna, 
a zobaczemy iaką wfpaniałość Religia zachowuie 
w wy: 
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Zdaie Пе czytaiąc ich Kazania 
nie wyznaiemy. 
li za ferca ya 


w wymowie fwoiey. 
у ffuchaiąc kazań tych czafow, 12 
iedneyże Ewangelii. Przeto uymowa 
my pochlebiamy ufzom. Ich rozmowy były рорё: 
dliwym wiatreñi złączonym z ięzykami ogniftemi , 
ktory wykorzeniał w yftępki у trawi pożądliwość; 
irem, ktory daiąc бе uczuć па 
całey {wey mocy y ro- 
mowi tonem fobie wla- 
ści dufzy, ruíza 
vnaymniey prze- 
Ale dzifiay 
ia y oftygło* 


no baick 


nafze zaś fa tylko z€ 
moment, zoftawia złe w 


zwlekłości. Religia, gdy 


ściwym, przenika aż do fkrytoś 
mi у prz 


wfzyftkiemi namiętnościa 


raża człowieka ieżeli go nie nawrac 
wychodzą z Kazania z taką ob 
ścią na prawdy święte, jak gdyby 1 
e wfpominaią o Kaznodziei, 


albo bafamuctw. ie 
chyba z powodu rozmawiania ojego ftylu y jeftach. 


Stanowią u fiebie: czyli dobrze udał personę g 
przedał jwoy towar: bo takie ią 
razy złym zwyczaiem utarte. 


czyli dobrze 
niegodziwe wy 


Те zdrożności płoche nie mogą odmienić iftoty 
Religii , ktora. fię znayduie cała w nauczaniu pu- 
blicznćm: aleby йе nie trafiały, 'gdyby Przełożeni 
Zgromadzeń nie żałowali prący roztrząść pilnie 
Kazania młodych Zakonnikow poczynaiących ka- 
za gdyby nie dawano w ręce Seminaryftow, Wi 
karyuszow, jak jedynie Pifma Teologia grunto= 
wną y oświeconą napełnionę; y gdyby fig ftara- 
no przelać w nich Pifmo Swięte y Kfięgi Оусом. 
Wiele ztąd nieprzyzwoitości pozwalać ambony 
młodey Ofobie Duchowney ; nie przeyrzawszy 
co ma opowiadać. Słowo Bo: 
fzelkich oftrażności, ja- 
ni fka- 

Bog 


wprzod uważnie, 
fkie wyciąga, aby użyć w 
kie być mogą, aby nie było ani narulzone, а 
ZONE. 


Bog udzielił file tego wyfokiego fłowa fkute- 
czność, że przeważa nad wfzelkie bayki, ktoremi 
falszywe Reiigie паројоле, у może wízelki czczy 
blafk wymowy świeckiey tak dalece; iż obcych nie 
potrzebuie okras. Jeźli kto przytomny na koncer- 


tach elbo widowifkach, znayduie tam, mimo wfzel- 


kiey ich piękności zmyśleń nia tey wagi, iż, aby za- 
kofztował ffodyczy, potrze ba, ażeby mogł uwodzić 
йе omamieniem; ale kiedy Йпсһа nauki jakiey , 
ktora ma fluga Bofki imieniem całego Kościoła 
przez dane mu od niego pofelftwo ,` czuie Пе poru- 
fzony potęgą prawdy; y и2паіе,, iż niemasz jak 
ten w prawdzie głos godny nieśmiertćlney dufzy. 


Nie iedni niefmakuią fobie w przeftrogach y nau- 
kach kazalnych, przeto zwłafzcza, iż obawiaią fig 
uftyszeć wyroku potępienia fwego, Mowa, z jaką 
йе datą ffyfzeć; życie, ktore prowadzą, Када z 
Ewangelią pofłać arcy dziwną tak dalece; iż Ofoż 
by uczęfzczaiące do Kościołow nafzych , {а zazwy* 

czay, jak Paftufzkowie Betleemfcy, bez urodze- 
nia y bez maiątku, Jeżli niektore Panie wyfokiego 
urodzenia przychodzą na Kazanie, to albo, że Ka- 
znodzieia ройада Вахе grzecznego dowcipu, alba 
Że ich bawi przerzedzić ciżbę y шокан: fig., 


Z tém wfzyftkim ffowo Bofkie pozofłaie tém, 
czćm іе; y bądź że go kto fłucha, bądź niemniey 
wykonane będzie. Niebo y ziemia przeminą, te 
zaś prawdy, ‘ktore nam fię zdaią tak błahe, y że 

ich po wfzyftkich Kateizmach pełno „ nie przemi- 
ną. ich moc da fig uczuć nad nami w pierwfzym 
momencie , jako fkutek fprawiedliwości, albo mi- 
łofierdzia. Na ów czas bedziemy czuli, że jak głos 
Кер: 
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dla pofpolftwa» tak nieffu- 


Religii nie był. jedynie 
ch niefzczęśliwo- 


ać go, ieft iedną z nay więkizy 


ch 
ści. 
s „==, ZZ ZZ == = ж 


ROZDZIAŁ XIV. 


О czci Swiętycjia 


ezli бе któ dziwnie ufzanowaniu , ktore Kościoł 
Jodie Swiętym : niech uważa, że fam Bog chciał 
Nie onżć nam Oznaymıad > że ią Przyjaciół- 
że fą iedno z ni 
де ich ukochał przed fiwo- 
z on cuda czynić bę- 
ua tronach fądzić 
nie Ко- 


tego. 
mi y Bracia jego; 
iedno 2 Oycem fwoim; 
rzeniem Świata; iż więkfze ni 
dą; iz nakoniec ofadzeni niegdyś 
bedą Магоду? Nis onże to daie ratchnie 
ściołowi fwemu we wfzelkich czynnościach y chce, 
aby czczono tryunif łafki iego W tych Ofobie, kto- 


rych on poświęcii ? 


m iak on ieft 


ał Swiętych fwoich 
o wfzyftkich fta- 
ром леса 
wfzyftkie 


Bog, mowi. nam Religia, wybr 
po wfzyftkich świata ftronach y p 
nach ria to; aby chwała Imienią iego 
była, aby były po całey ziemi y przez 
wieki, przykłady pokuty y świątobliwości , cuda 
fzechmocności 16505 aby narefzcie każdy cud 
miał Prorokow y Apoftotow fwoich. Zaczem nie 
męftwa to Szczepana, ani cierpliwość Wawrzeńcą> 
Że czcić należy twierdziemy » ale moc, ktorą im 


Bog udzielił. On, otwatzył ich Oczy». ару toczyli 
tzy 
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łzy pokutne; rozwiązał ich ięzyk, (aby ogłaszalł 
dziwy iego aż w oftatnie Krainy świata; on wycią- 
gnął ich гесе na rozdanie jałmużny; uczynił ich cia- 

ła zdolne do wytrzymania ognia y miecza, utwos 

rzył ҳу nich tę wolą czyftą y (колла, iż byli ройи: 

szni у pokorni; on użył ich przymiotów przyro- 

dzonych dla iawnego okazania przymiotow łafki - 
fwey tak dalece; iż u wieńczaiąc ich zafługi, uwień= 

czył własne fwoie dary, 


Теп zapewne zaniierzony koniec у względy zo» 
bowiązały Kościoł;we wszyftkich czasach wyftawiać 
Świętych za pierwsze wizerunki nasze, fzanować 
ich iako przybyctki łafki у ich wzywać iako wielo- 
władnych Przyczyńcow. -Znać ślady ich czci pofta- 
nowioney od ipoczątku Chrześciańftwa, Prawo- 
wierni w pierwiaftkach Kościoła zbierali krew 
Męczeńnikow, całowali ich kości święte, y brali 
ie do domu iako drogie pozoftałości, na ktorych 
Wiara wyraziłą fwe piętno y iaką oczękuiące 
zmartwychwfłania ku chwale pieczary fa tylokro- 
пеші pamiątkami на zaświadczenie tey prawdy, 


Hey! iakżęby Swięci nie godni naszych ukłonow 
y używania? zwyczay ieft polecać йе codzień mo» 
dlitwom żyiących; Wiara zaś uczy nas, iż bąrdziey, 
niż gdy byli na ziemi, fa żyiącemi. Zwyczay fza- 
nowąć Ofoby pobożne, acz każdego momentu mo- 
89 wypaść z pobożności fwoiey; Wiara zaś uczy 
nas, iż Blegofławieni nje mogą więcey /grzefzyć. 
Procz tego, poniewaź oni wfzyftko widzą w Bogu, 
nie widzążli potrzeb naszych? y chociaż także nie 
znaliby. żądań nafzych ani ofob naszych, nie ro- 
wnieżby Pan fluchał proźb nafzych przez wzgląd 
ną 
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na nich? Piotr Swięty czy znał у fiyszał wszelkich 
chorych położonych na mieyfcach publicznych, aby 
ich cień iegó uzdrowił? a iednak Bog udzielał dla 
fwego, Apoftoła talk, o ktore go ci nieznaiomi 
profili. 


Są, prawda, dwa głosy, co fię tycze czci Swię* 
tych; głos Religii, y głos zabobonności: ale coż- 
kolwiek mowią Kacerze y Małowierni, Kościoł 
tłumaczy бе tak iaśnie w tey mierze , iż fluchaiący 
go nieznayduią ani złego używania, ani zbytku. 
Nie tyfiąc razy ogłofił przez ufta SS. Zborow y Pa- 
fterzow fwoich y ogłafza codzień przez nauczania 
publiczne, że Jeżus Chryftus ieft fam Pośrzedni- 
kiem włądzy y odkupienia; że przyczyna Swiętych 
ieft tylko dobra у użyteczna; że ich obrazy nię 
maia inney cnoty nad włafność wyrażenia ich O- 
fob; że niemożna na ich honor wyftawiąć Kościo- 
low, ale tylko pod ich wezwaniem: „rownie iak 
cała rzęcz kończy fię na mianowaniu ich we Mszy 
јако Sług Во@@сһ, niemogąc im nigdy ofiarować 
zadney ofiary. To tedy wzywanie Biogofiawionych 
formuie fpołeczność Swiętych. Profiemy ich y oni 
proszą za,nami: wiedzą przez włafne doświadcze- 
nie, że wyftawieni tu. na ziemi na rożne niebe- 
fpieczeńftwa y ciemności wfzelkiego rodzaiu, po- 
trzebuiemy fkuteczney pomocy; a zatćm o nią 
wfławidą Пе przed Bogiem, ktorego odziedzicza- 
ią y widzą. 


Swięty, w oczach czczych Duchow, uchodzi za 
człowieka przefądem la podobno za nieudolnego 
albo fanatyza, Ale gdyby tu wolno było uczynić 
porownanić zapewne przyftosowanje nie wyszłoby 

na 


——i—  — 
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zafzczyt y dobre Małowiernerpu. Zaifte , Malowier- 
ńy w interefie nayważnieyfżym y arcy ftrafznym 
ma bez wątpienia za pewność domniemania fame, 
owoć fzaleńtwa fwego a podobno торий: Swięty 
zaś zafadza fzczęśliwość fwoią y nadzieię na flowie 
Boga famego y świadectwie czynow naydowodiuey- 
fzych y całego od Przodkow podania: Małowierny 
Zyie na los; a Swięty nie czyni kroku bez zapi- 
fzczeńia oka na przyszłość: Małowierny ogranicza 
wfzelkie poznania fwoie у cate fwoie ićfteftwo fta- 
raniem tego Życia nędznego; Swięty zas 'podnofi 
йе nad ten świat, nad czafy, y fzuka prawdziwe- 
go światła w źrzodle fwoim: Małowierny karhi 
fig uinieiętnością ріоппа, айтпа, y bez  począ- 
tkow; Swięty pofiada niéiako umitiętność fameso 
Boga, uimieiętność; ze fpogląda na ten świat cały 
jak na profzek, że zapatruie ‘fig na wfzyftkich lu- 
dzi iako na narzędzia Opatrzności, że widzi boga- 
ctwa у honory nakfztałt niczego, że czyta w przy- 
{złości wfzelkie wynikłosći wielkie, ktore nam 
Religia gotuie: Małowietny niepoznaie ani rządu 
Boga, ani iego (prawiedliwości, ani miłofierdzia , 
ani abrysu przedziwnych „jego działań; Swięty od- 
krywa dziwny naywyżfzey Mądrości porządek y 
kfięgi wieczności fą mu otwarte: Małowierny wła- 
śnie nie może powiedzieć, co będzie śmierć; Swię- 
ty, oświecony wiarą, widzi із taką, iaka jest, у 
co za nią idzie, iak gdyby їй? był bez ciała: Mato. 
wierny nie ma innego wyobrażenia o dufży fwoity 
nad wyobrażenie iakieyfi cząfteczki nateryi fub- 
telnieyfzey y pfzycieńfzey; Swięty widzi ią у czu- 
їе iak iftotę przez fig duchowną у w /zeczy {amey 
żepfuciu niepodległą. 


lek 
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Jak więc nie przystoi płochćm rozumem fzydzić 
zuchwałe z Świętych iak idyotow піс nie umiei- 
cych у nie poymuiących! Kiedy łafka Boga napel- 
nia dufz$, ; udziela 1ёу w momencie więcey światła, 
niżeliby wfzyfcy Filozofowie mogli nabyć w prze- 
ciągu wfzystkich wiekow. Przeto rzeką niegdyś pa- 
trząc na Swiętych, ktoremii gardzili: otoż ci, kto- 
rzy byli celem fzyderftw nafzych, celem wystawia- 
ńia ich za przykłady Ofób wfzelkiey obelgi go- 
dnych. Jak ciemne zdania nasze byli y fzaloniufień- 
Кіе! ich życie zdawało nam być głupstwem, a 
śmietć ich hańbą; przedfię iednak otoż wywyższe- 
mi na godność Synow Bofkich! Zabłądziliśmy tedy 
do drogi prawdy; światłto fp rawiedliwości типе świe- 
ciło dla nas; Słońce Rozwmienia dla nas nie wie- 
fzło. Na coz nam йе zdała pycha паха? Nie ięst 
tu głos imaginacyi, ale głos Religii fimey takie- 
go wyrazu używaiącey w Kfiędze Mądrości. 


"Tylkoć to do tey Bofkiey Religii należy tworzyć 
Mężow tak wfpariiałych y dofkonałych iak Swięci. 
Jaki сий; ich życie! iaki ogień, ich miłość ! Dalecy 
odjświata, od wieku, od fiebie (ату, maig mie- 
fzkanie w Bogu. Ich myśli, pragnienia, czynno 
ści fa zgoła wfzystkie duchowne, niebiefkie, po- 
dziwienia godne. Jedni idą па opowiadanie Ewan 
gelii w kątach świata y dopełnienie ofiary fwoiey; 
drudzy grzebią fig w lochach, tiie wychodząc z nich 
chyba na przeniefienie fig lotem na toño światłości 
wieczney. Ci pławią ziemię krwią fwoią y wfzę- 
dzie zoftawuią ślady gorliwości fwoiey y nieufstra+ 
fzonego ferca; owi léig łzy, krwi famey niemal 
rowne, ktore ich czynią Męczennikami pokuty; iak 
inni (а rzeczę (аша. 

Nie- 
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Niemasz kraiu, dokądby fię nie przebrali ludu, 
ktoregoby nienauczali Apoftołowie. Anglia rownie 
iak Niemcy, Francya, Hiszpania Apoftotow miała 
swoich; y widać w Indyi nawet u Obywatelow 
Bramy, ślady Apoftólfkie. Ich>Fakirowie maia 
wyobrażenie I roycy у Wcielenia, acz ftri zan 
bobonnością zczernione. Potrzebaby być fzybciey- 
szym od błyfkawicy dla pofpieszenia za Swiętemi 
w ich podrożach wszelkich zaniyfłach ku dobru 
świata całego. Onić to obalili bałwany , offodzili 
obyczaie, .przerobili ferca, wpoili miłość enot, 
zagafili ducha zemfty у zawftydzili wyniofłość; fto- 
wem odmienili twarz świata, y Їз Aniołami ftro: 
Żami Prowincyy y Miaft naszych. ich podłość fta- 
ła fię chwałą naszą; ich niedofłątek bogactwem 
naszćm ; ich śmierć życiem naszym tak dalece; że- 
śmy im winni wieczny hołd wdzięczności y Кос da - 
nia. Bez nich czeilibyśmy ieszcze krokot lyla у we- 
ża, bez nich ieszczebyśmy zoftawali w barbarzyń= 
ftwie y zepsuciu ferca; byli oni prawdziwemi Fi- 
lozofami, za darem zaś nieba ich naftępftwo nigdy 
przerwane nie było. Kościoł zawsze święty zaimy; 
ka,Świętych co więkfza y w têm przewrotnym 
wieku; Swiętych teraz wprawdzie nieznaiomych. 
albo wzgardzonych, lecz ktorzy ftaną fię celem 
uszanowania dla Potomkow naszych. Podoba йе 
Bogu obawiać fprawy Sług fwoich, gdy Чи? z o= 
czow nafzych z nikli, a na ow cząs Chrześciańftwa 


wyftawia im ołtarze. 


Religia naywiększe dała oświecenie w tey mie- 
rze w Kfięgach Benedykta XIV. o Kanonizacyi Swie- 
tych: niemożna ich czytać bez uznania, że ani zło- 


to, ani fakcya nie potrafią doftąpić Beatyfikacyi 
Swie- 
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Swietych. Samo fzczegulnie fpołeczeńftwo Rzym 
fkie m prawo ogłafzać Swiętych y wzywańie ich 
ftanowić; to zaś naydzielnieyfzym prawdy iego da- 
wodem, y naypięknieyszym ze wfzyftkich przywi= 
leiem, iaki kiedy mogł Bog Kosciołowi fwemu po- 
zwolić: przywiłeiem ugruntowanym na uroczyftey 
obietnicy. potwierdzeńia tego w niebie, ёо iego 


e 
z. 


Niech weluifiowie iech 17а: 


ani fzyderstwa, апі Iżenia nigdy nie ufzły za przy- 
czynę; y choćby pifano foliały; mie urofiby ztąd 
naymnieyszy dowod przeciwko prawdzie, 


Podobnie бе rżćcz mia о tem (су кипи, co roz- 
fiewaią naprzeciw życiu Swiętych: iak gdyby nie- 
ktore fprawy albo cuda podeyrzanć y podrzuco* 
пе, ktore fałszywa gorliwość pewnych Dziejopi.- 
fow wymyśliła, mogły offabić tych, ktorych Ko- 
ścioł przyczyny wzywa. Mąż dofkonałey poczciwo * 
ści czylizby mniey był Mężem dobrym, gdyby mu 
do liczby pięknych czynności ód niego wykona- 
nych przydano iednę, ktora fig nieznaydowała. 
Znać, że nie poftępuie fobie y nie fądzi nigdy bar- 
dziey zgorszą nief 
gdy kto walczy przeciwko Religii; temu fię zaś 
dziwić nie potrzeba: zawszeć to {етсе zepfute, fer- 
te, ktoreby fobie nie życzyło ani czci Boga, а ie- 
ftestwa iego, buntuie fig przeciw Religii Chrze- 
ściańfkiey. Procz tego, wiek także zgorszeniem ieft 
delikatny, tak głupie Małowierny, iż dzieła nay- 
dziwnieysze Wszechmochego, zdaią mu fig chimes 
rami albo wierutnćm bałamuctwem. Nie uważa s 
iż w daleko mnieysze wpada niebefpieczeuftwo з 


gd y 


efzczerością y niegodziwością, так 
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gdy ktb wiarę daie fałszywćm leieňdem, niż kie- 
dy zaprzecza cuda Boga w Świętych iego. W co 
fig obrociły czasy, w ktore czytanie ich życia na: 
pełniało ferce у parnięć Rodzicow y dziatek! w tem 
czas obyczaie były czystsze, ferce prostsze, a Re+ 
ligia w większćm uszanowaniu у wykonywaniu. 


Cześć Swiętych tém bardziey йе pomtnieyfzyła; 
im więcey niewiadomość filozofować chciała, Ro- 
zumiano, iż dosyć na tém było wszystkiego ziny- 
Йош pozwolić, że zatćm żyiąc tém fpofobem, nie 
potrzeba było ani Wiary, ani Prawa, ani boga, 
Włożono ceczę zabobonności na pobożność nayo : 
świeceńszą, у mniemano, Ze pod tą pokrywką 
mioźna бе wszystkiego zaprzeć. Zatćm tak Swięci 
Pańfcy iak ich cnoty ffużyły właściwie do utrzy* 
mania lekkowierności prostaczkow; y każdy z bo- 
iaźni, aby go nie odmalowano dziwakiem, filik 
fię gardzić Sługami Bofkiemi, albo przynaymniey 
o nich zapomnieć. Samo tylko dzifiay pofpolftwo 
święci Swiętych, całuie ich Relikwie, odwiedza ich 
groby: aczkolwiek Religia zaleca,nam tę powin- 
ność iak pofiuszeńftwo uczynione prawdzie, y iak 
tryumf wiary. 


Kacerstwo nie wie tak wszelkich dobr ducho= 
wnych, ktore utraciło iak całey obelgi, ktorą: u- 
czyniło Religii, odrzucaiąc cześć Swiętych. Utra- 
ciło nadzieię ich przyczyny, fpofob ich przykła- 
dow, pragnienie ich naśladowania, fowem, ratu- 
nek ich cudow: uczyniło krzywdę Bogu wierząc, 
iakby Przyiaciele iego nie mieli żadney mocy, iak- 
by byli mniey żyiącemi po śmierci, niżeli na świe- 
eie zostając, у iakby ich ciała acz przeznaczone 
na 
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na zmartwychwftanie chwalebne у na fpołdziedzi- 
ctwo wieczne z duszą fwoią nie wymagały więkfze- 
go niż trupy bezbożnych ufzanowańia. Y zkądże 
to wfzyftko złe pochodził ziąd, że głos Religii 
nie bywa fłuchany. 


I m m massa 
ОРУС Г АЕРУ 


O Cudach. 


R eligia niema wyrazistszego nad' cuda głosu. 


L Гес to zaprowadziły Moyżesza na Dwor Fa: 
raona, y uwolniły Lud Zydow(ki z niewoli iego3 
te zawiłydzity Kapłanow Beliala; żywiły Zydow 
przez czterdzieści lat na puszczy , ocaliły Daniela w 
dole między lwami, nakońiec były piętnem wła» 
ściwćim y ofobistćóm Mefsyafza. Idźcie, mowi Chry- 
stus Jezus, powiedźcie Janowi, że ślepi widzą, 
kulawi chodzą, głufi ffyszą, trędowaci {а uzdro- 
wieni, umarli, powstaią, -y Ewangelia ogłofzona 
ief ubogim. Jan prowadził powierzchownie ух 
cie ostrzeyfze niż Zbawiciel ludzi; ale nie czynił 
cudow: bo to było znakiem у pieczęcią Bostwa. 


Cuda nie fą przeciwko przyrodzeniu , według 
uwagi Swiętego Augustyna tak, iak Taiemnice 
nie {а przeciwko rozumowi: ale oboie przechodzi 
granice zwyczayne y przewyżfza iedno moc nafzę s 
drugie rozumienie nasze. Sądzić przynależy o Cu: 

dach 


LZ 
sam Г 


— 
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dach z nauki, mowi Pafkal, a o nauce z Cudow. 
One wzaiemnie fobie pomagaią do okazania pra- 
wdy, Wiem, że w oczach wielu ludzi wydaie fig 
dzifiay tchorzowałością wymowić nawet fłowo Cud, 
a głupstwem wierzyć przynaymniey iednemu, chcie+ 
liby widzieć codzień dziwy; a że ich nie widzą, kla- 
dą u fiebie, iż ich nigdy nie było! Ale gdyby tak 
wolno było rozumować o tyfigc nadzwyczaynych 
wypadłościach , y gdyby naprzykład uradzono w 
Paryżu, że strafzne ziemi trzęfienie niegdyś przy- 
trafne w Palermie, a poźniey w Lizbonie fą do- 
mniemaniem, y że ich nie byli świadkami: cożby 
fądzono o {ёт pirronizmie y powątpiewaniu š Otoż 
przedfię iednak iak Małowierni rzecz wiodą. Nie- 
mafz uwagi, że cuda fą cudami, iż fię rzadko tra- 
faia; iż do tego, gdyby Bostwo ustawicznie бе wy” 
dawało z taiemnicą fwoią, nie bylibyśmy iego dzi- 
wami bardziey tknięci iak iefteśmy wrodzaiem Zie 
mi, odnową roku, odrodżeniem fig całey natury, 
biegiem y porządkiem gwiazd, ffowem: krążeniem 
krwi nafzey, qowopłodzeniem fig myśli nafzych: 
dziwowifka nie przerażające nas, ponieważ ufta- 


wiczne. 


Poradźcie бе Religii, y miarkuycie iey potząe 
dek у dowody, a wfzędzie przekona was, że iey 
cuda częftokroć czynione w Miastach, co mowię, 
wobec całych Narodow , zapewnione od famych 
iey nieprzyiacioł у zebrane iednoftaynie iako świa= 
dectwa autentyczne y święte, maią na fobie wfzel- 
kie znamiona prawdomowstwa: przekona was, że 
wfzystek lud Zydowfki, mimo fzemrania iego y 
niewdzięczności ku Moyżefzowi, nigdy nie wyfta- 
wil ani iednego człeka, ktoryby przeczył cudo- 
twor- 


эи ч 
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tworstwu tego Iwielkiego Prawodawcy: przekona 
was, Że pięćfet braci, ktorzy umarli utrzyn 

wszyscy, że widzieli Jezusa Crystusa  Zmartwyć 
wfłałego, czynią powagę у świadectwo zgoła 
zbite: przekona was: że Chrześciańftwo wszelkim 
namiętnościom przeciwne, у na celu narażenia бе 
wszyftkim Mocarftwom ziemi niemogło fię rozkr 


ze 
wić па świecie za powodem dwanaftu ubogich Ry- 
bołowcow bez cudow nadzwyczaynego roczaru: 


>rzekona was, Ze podanie nieprzerwane Dzieto- 
3 > 

pisow wiernych przytaczaiących inieysca, osoby, y 
orzekona 


czasy, niemoże być głosem fzalbierftwa: ү 
was, źe tyle Kościołow “Карис, Pamiątek wyfta- 
wionych na tychże mieyfcach, gdzie fię Cuda ña- 
ły, nie maig nic wątpliwego, nic oboftronnego: 
przekona was, że kto ma wyobrażenie Boga iako 
зе заѕпе y 


iftoty Wszechmocney,_ та wycbra? 
5ewne Cudow; y nie tylko nie kładzie ich w rzę- 
dzie chimer y wierutnych bałamuctw, owszem u- 
znaie, iż uftępuią ftworzeniu y ocaleniu świata te- 
go, choćby były, ile tylko być może, nadzwyczay- 
ne. 

Jeżeli o to idzie, aby zaprzeczyć cuda, albo że: 
by fprzeciwić йе wszelkiemu D zielopismu у poda 
niu iPrzodkow, to nie ieft cale trudna: ale ieżli 
Potrzeba dowodzić, iakże fobie роста“? gdzież {э 
Autorowie fpołcześni Moyżesza , Jezusa Chrystusa 
y Apoftołow , popieraiący, Ze ich Cuda były'po- 
czytane za fałszywe, albo że ich niebyło? przed- 
йе iednak nie można zwątlić cudow, ktore nam 
Religia przekłada niemaiąc podobnych świadectw. 
Jeźli iakiey wypadłości nie trzeba wierzyć ztąd, że 
ieft świeża, coż Пе ftanie z Dzieiopifmem dawnóm 
y Rzymfkim, y co rzeczemy o wszelkich kfięgach 
Tom AI. G zaświad= 
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fprawach , ktorych 
ow? Okrom tego » 
zych uczynionych? 
aney pły- 


Z РОТАДА 
zaświadcza 

Gata РОВА | 
niętnamyż Cuqow w Сои} ñ 
бш Pani а не tey niewiafty ud 


tz |pieczętowany wszelką dowodow oczywi: 
Опа była uzdrowiona а pod czas Рго- 
ayświętszego 5 Sakramentu; ten. zaś dziw 
kupa y wielu 


cefsyi Î 
zaświadczony od Lekarzow, Arcy-Bi 
świadkow wieku, płci y ftanu wszelkiego; ten 
Cud, ktory fami Втори przyznali; ten cud 
afgorzaty, y ktore- 
Że zna- 


амла, Mie f 
i n widocznym, ? 
obita w cuda у піс e Wszcchinocnego? 


Jet więc dar cudow udzielony Kościołowi; a 
lubo one nie fą tak potrzebne jak niegdyś, będą 
jednak zawsze, ktore fię dziać bzdą albo przez 
popioły Świętych i ‚ albo przez urząd Synow 
iego. Niech Małowierny iak chce przy uporze ftoi 
nieprzyznaiąc cudow, tylko ktore, iako to wfkrze- 
irlego; cofnienie nazad światła, maią 


szenie u i 
pietna n bardziey rażące: niemniey prawda bg- 
dzie; iż naymnie eysze uleczenie, ireli fig dzieie w 


ma 
1 
ур 


momencie, ieft nadprzyrodzone; z ` nadto za zgo- 
də całey Szkoły Lekarfkiey ; рк „nagłe nay- 
mnieyszey ciała cząfiki ieft prawdziwć ém ftworze* 


niem. 


Ale cobyście rzekli ludzie znoszący cuda, gdyby 
wam dowiedziono, że własne ieftestwo wasze ieft 
iednóm z pomiędzy nayw jiększych dziwowifkiemś 
że widoki naydziwnieyfze hie wyrownywaią temu 
way- 


m „wał, Do: 
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wfzyftkietnu 'co ‘fig dzieie w fercu wafzćm y mo» 
zgu; że do tego піс niemafz pod ziwierńia godniey- 
{zego y ciekawości, iak te myśli rodzące fig wprzed 
imiazgi'y krwi wafzey y nieinalące піс matefyalne- 
go. Wfzystko iest cudem u nas y za nami; nad 
głowami nafzemi y pod nogami; a my niechcemy 
przyftać na cuda! Piochomyślni! ważemy fię ogra 
niczać Wfzechmocność, у Boga famego poddanym. 
czynić wyobrażeniom nafzćm, ktore fobie o nim 
rofzczemy, to ieft uroieniom y przefądom nafzćm! 


Ach! iak Religia będzie u nas w poważaniu, iak 
rozfzerzać będziem, zamiaft powątpiwania zapie 
rania fię cudow Wfzechmocności, wizędzie ie, 
gdzie oczy. podniefiemy, zobaczemy.:: będziem wie- 
ziel,iże Bog wfpaniały zaiste y podziwienia godny 
w świętych fwoich, mawe wfzystkich czafach, dziwy 
niewypowiedziane; у ес to zawarły albo otworzyły 
niebo dla zatrzymania albo fpufzczenia wod: bę- 
dziem wiedzieli, że ich przyczyna częftokroćnam za- 
fiużyła uzdrowienie, ktore przypifuiemy Lekarzom, 
y łafki, ktore poczytuiemy za los, albo (kutek prze- 
myfłu: będziem nakoniec wiedzieli, że cudow do 
stąpić nie można bez Wiary; ta zaś naydrożfza Wia- 
ra tak dzifiay ostygła, iż dziwić fig należy, ieźlė 
cuda uftały, Okrom tego, poftanowienie Kościoła 
у iego nieuftanność, będąc cudem widzialnym wię- 
сеу niż od fiedmnastu wiekow, na cóż nam potrze- 
ba nowych prawdy iego dowodow š 


PR="St 


ROZDZIAŁ 


RELIGIR 
KO ZD ZIA ECAV, 
O Omamieniach. 


+= ta iftota rzeczywista. ktorey nie można 
J zaprzeczyć iestestwa, bez (prze wienia fię 
Wucrze, pil (ти, y podaniu 'Przodkow , odmienia 
Пе tyfiączne fpofeby, aby has zwiodł y uczyńił 
śliwości fwoich. Тепсі to, 


iwalość zro- 


fpolecznikami nies: 
ktety. pogrążony w | : 
wnania fip z Bogiem famćm ‚| zwiodł Ewę w Raju 
Ziemfkim; odmienił lalkę Moyżesza w węża , O- 
poan ducha Saula, żył Joba, ftat йе Rra- 
fınym przez opętania; na hnął wyroki Pogańfkie 
nauczył czarnokfięstwa, y śmiał nakoniec przenieść 
famego Jezusa Chrystusa y kufić go. „Nie fchodzi 
mu ani na wymyśleniu, ani | na wynalazkach, mo- 
yer, iego złość ieft nieprzebranas nie fła- 

bicie zczasem, ieft nieśmiertelny; nie przykrzy 
fobie nad zabiegami, лей nieftrudzony ; nie да (ë 
wy; nie by- 
głucha na 

wężem, czę- 


uiąć żalem, чей b 
wa ubiagany proźbai 


głos y Шоуа czarownik 
łączy obrot.z mocą, RR z otwartą 
walezy:przeciwko nam przez wfzelkie ftwo- 


ścią lwe 


š 
‚ uzywa паз na naszą zgubę; wzrusza namię- 
asze, wzbudza nasze humory, woiuie z du- 


г1етіх 
tności п 


chem przeciwko ciału, `a z ciałem przeciwko lu- 
chowi; Кий nas prze wyftępki y cnoty nasze. Je- 
żliśmy niedbali. kładzie na nas ciężar; ieżeliśmy 
ułomni, fzydzi z ułomności naszey ; ieżeli fig ma- 
my 


= 
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my zadosyc filnych do utarczki z nim; zwyciężeni 
bywamy; ieżli zaś tak fzczęśliwemi iefteśmy, że go 
zwyciężemy, obawiać fig potrzeba, aby nawet nie 
Odniofi pożytku z porażki fwoiey, y przywodząc 
nas do'utraty pokory, nie tryumfował nawet z па- 
fzego zwycięstwa. 


Religia nauczała zawfze, że Bog, podług głębo- 
kości fadow fwoich, pozwala niekiedy czartom 
dóświadczać Swiętych; wftrzymuie ich albo pufzeza 
wolno, iak mu fię podoba, czyni z nich pofłuży- 
cielow fprawiedliwości fwoiey; а zatćm idzie, że 


te duchy ciemności przemieniaią бе nieraz w Anio-. 


fow światłości , przeftrafzaią potworami, maią 
mozg wyftawieniem rzeczy lubieżnych, у według 
kfięgi Joba, krążą około ziemi, y опе przebiegaią 


«аја, aby zwodzić у Кийс. 


Diabeł, ktory lubi zmyślać у udawać Boftwo, 
ma: fwoich Apoftołow, Męczńnikow, Kościoły, 
Ołtarze, Ofiary fwoie, On ieft naywziętfzym kfię- 
gopifem, według wyrazu fiawnego Nicole, wizel- 
kie pifma lubieżne y bezbożne będąc dziełem iego. 
Cuda należą do famego Boga, a omamienia (а dzie- 
dzictwem czarta. Y coż fa te omamieniaš fzczere o- 
fzukania, ktore łudza zmyfły, zmyślaią na pozor 
dzieła Wszechnrocnego, y zupełnie podobne, we 
dług Swiętego Auguftyna, do gry kuglarzow. 


Wfzyfcy Oycowie Kościoła twierzą, że diabeł 
nie może przez fiebie famego bynaymniey uleczyć; 
ale że na kfztałt oświeconego Fizyka znaiącego 
fkrytości natury, pływa po ziemi у po powietrzu, 
y tam zbiera co może dopomodz do uleczenia iego 
: robo- 
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robocie, rownie, że niepoznaie ani myśli, ani przy- 
fzłości; ale że wroży, domyśla fig, nakoniec do te- 
go przychodzi, iż może niekiedy przyfziość prze- 
powiedzieć, 


„Gdyby Nauczyciele Kościoła tak byli rozumieli 
O czartach iak nasze czcze duchy, bez wątpienia o- 
fadziliby byli ich fprawy za bayki y pofłrachy dzie- 
cinne; ale wzorem prawdziwie uczonych, ktorzy 
rzecz roztrząfaią, y poznaią głos Religii, widzie- 
li, iż byli Aniołowie buntownicy ztrąceni za py* 
chę fwoią, że zatćm od upadku fwego zwodzą, drê 
czą y krążą ufławicznie na pożarcie пабе; widzieli, 
że багу y nowy Teftament mowi zaczęsto о czar- 
tach y ich fprawach; że Kościoł natchniony od Du- 
cha Swiętego, profi Boga, w wielu Modlitwach 
fwoich, o rozprofzenie omamien fzątańfkich, o 
rozprofzenie fzerzenia fię złości iego; wyklina u- 
daigcych Пе do iego pomocy у zdrady; Помет, 
że diabeł nazwany ich Kiążęciem świata, ponie- 
waż panuie. 


Pierwfi Chrześcianie tak byli przeświadczeni о 
fkutkach czartowikich, iż częftokroć używali chu- 
chnienia y znaku krzyża, iako fpofobu właściwe- 
go dó rozprofzenia ftrafzydeł y mar nocnych. Smie 
iecie fig duchy małowierne: lecz wiedźcie, że nie 
iefteście wolni od pokus czarta, chyba, iże pełni- 
cie wolę iego; wiedzieć, że wafza niefzczęśliwa 
fpokoyność nie pochodzi z pokoiu, ale z zatwar- 
działości fumnienia wafzego, że pokufa ieft nay- 
ftrafzliwfza, ktora potępia a nie daie йе uczuć. 
Gdyby fię oczy Dufzy wafzey otworzyli, uznalibyście 
fię za niefzczęśliwe o 


ry pod niewolą czarta, 
ktorego Auguftyn Swięty młotem świata nazywa. 


Diabeł 
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Diabeł niema ani figury, ani koloru: bo ieft 
ficzerym duchem; ale mu łatwo złudzić тту йу 
za pomocą ciała zmyfiy za pomocą ciała zmyślo- 
mego: wątpić zaś nie potrzeba, aby. fię to nie przy- 
tiafiłg, za zdaniem wfzyftkich Oycow Kościoła; 
acz niewiadomość y zabobonność nie raz w су 
mierze rozfiała tyfiączne bayki “śmiechu godne, 
Gdyby chciano ffuchać pofpolftwa, iakimże po 
dłém bałamuctwom przyfzłoby wierzyć; 


Ale puśćmy rozmowę gminu pofpolitego dla po- 
fiuchania głofu Religii: ona mowi nam iaśnie, że 
czarci porwali niegdyś na powietrze Szymona Czar- 
nokfiężnika; użyli dla fwey przyfługi ApoHoniufza 
rodem z Tyany iako fwegowyroku y Konimifsarza, 
y przed dniem Pańfkim będą pomocnikami Anty- 
Chryfta, że {prowadzą ogień z nieba, y tąkie o- 
jnamienia czynić będą, iż Wybrani fami, gdyby 
Bog nie fkrocit czafu zwodzicielitwa, byliby ułu- 
dzeńi. Mowi nam przez ийа wielkiego Auguftyna, 
Чотасга, fwego y Nauczyciela, że czart powinien 
koniecznie pokazać fię, gdy'go kto wzywa w Imię 
Jezufa Chryfiusa, ieźli бе таз to pokazanię nie 
trafia, to dzieie fię z fzczegolnego rozrządzenia Bo- 
ga: tak wiele m ` mocy Imig Jezusa Chrystusa w 
niebie, na ziemi; y w piekle. 


Moc мох Ка: iet zapewme uięta od przyiścia 
Zbawiciela; zatóm iednak nie idzie, aby Пе pano- 
wania jego lękać nie należało, y nie miano fię fta- 
rać o wfzelkie fpofoby; ktore Kościoł podaie do 
zatarcia obłud iego y uwolnienia Пе od iego pokus. 
Wieczny ofkarżyciel braci fwoich, iako go nazywa 
Pifimo, naftępuie na nas przy Śmierci, Кого nas 


dręczył 
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dręczył za życia. Kościoł, ktory піс nie mowi nie- 
użytecznego y wfzyftko to czyni, со wfparte na 
rozumie у powadze, żaklin. duchow ciemności, 
w Modlitwach przy konaiących, aby nie fzkodzili 
duszom naszćm, nie bronili poyść cieszyć беруу 
posoiu ipoczynkiem Boga. Ach! bez pomocy Ko- 
ściola, bez 1ego exorcyzmow , bez pobłogofławie- 
l! nia, bylibyśmy nieuftannie igrzyfkiem czar- 
U tow, ktorzy temi Mocarstwami ciemności паро“ 
IM wietrznemi, o ktorych mowi Paweł Swięty. 


"Tem tedy fpofobem Religia tłomaczy fię w ma- 


Ц teryi о ziych Aniołach; nie możemy zaś o/tćm 
[| ‚2 ar ñ 
ү! wątpić, co mowić bez uporu ducha buntownicze- 
1! | | go у dumnego. үи? teraz temu nie wierzą, zarzu- | 
{| [l + е © 
IN ; 
| 


| ci mi kto, zeby byli diabli; ale trzeba fię temu 
| dziwić, ile że zaledwie f3 tego zdania, że ieft Bog? 
| | Wiara Kościoła będzieżli napotóm zapatrywała fig t 
na zdanie albo raczey na fzaleńftwo malowiernych; 
MIE y ponieważ niechcą uznać panowania na świecie 
| nad wiafną pychę fwoią, będzież potrzeba opuścić 
\ prawdy naydawnieysze у nayświętsze? Kościoł po- 
| wiedział: -niech ziemia milczy, niech ludzie ftu- 
chaią, miech będą pofluszni y upokorzaią fig. 


ROZDZIAŁ 
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PLORERD TCO 
ROZP: Z EAE ЖМ. 


O Sumnieniu. 


ak prędko Dusza utraciła fwe zafzczyty y Prawa, 
уе fumnienie gołćm prawie icf Помет, kto- 
rego używaią na udanie przefądu albo interefsu. 
Każdy przedaie na fumnienie, mowi na fumnie- 
nie, robi na fumnienie; a mimo tych pięknych 
wyrazow nieprawość zewsząd obfitnie, y uprze- 
dzenie fądzi, у wyrok daie. Ztąd pochodzi, iż ty- 
le ieft fumnień, ile ofob; tém czasem, gdy pra- 
wda ieft iedna.rownieiak Prawo, nie powinienby 
być iak tylko, cudem у iednakowy fpofob ftano- 
wienia u fiebie. 


Sumnienie ieft zapewne głosem Religii; ale ia- 
kie (umnienie? to, ktore nie ufa włafnóćm fwoim 
światłom, ffucha, namyśla бе y naradza; te kto- 
re na nikogo nie uważa, ma wzgląd na сда; 
sy z mieyfca, to ktore fig odważa, ale z poznaniem, 
y robi ale z roftropnością; to, ktore ma gorliwość 
iedynie według nauki Boga, y zatrzymuie ią w 
razie у przypadku obawiaiąc йе, aby nie gafić krio- 
ta kurzącego Пе ieszcze, y nie łamać trzciny ли? 
ztrzafkaney; to, ktore nie fzuka panowania y wy 
znaie fię winnćm; to, fłowem:; ktore nie potępia 
tylko z oporem, nie prześladuie nigdy, y nie uży- 
wa środkow furowości chyba tak wszelkie inne 
przedfięwzięte drogi omylą. 

Człowiek 
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Człowiek tak ieft niewczesny, iż częstokroć biev 
rze za gorliwość, zburzenie krwi; za pobożność, 
humor; ża иштете, прогу za miłosć prawdy, du- 
cha zaftronności. Gdyby йе zawsze godziło ройу- 
pować (obie podług fumnienią fwoiega, Paweł 
Swięty przed nawroceniemm fwoim, fiusznieby był 
prześladował Chrześcian; y w 
dniby byli w rzeczy famey wym 
Bożę! faima tylko niewiadomość 


{су tanatycy go- 
li: ale choway 
zgoła nieprzeko* 
папа uwalnia 'zaifte od grzechu: lecz ich trudno 
znaydować йе w tém ftopniu niewiadomości! 


Bog ftwarzaiąc człowieka, zapifał w fercu iego 
Prawo fwoie у ten zapis daie fię uczuć przez pra- 
gnienia albo przez zgryżoty, Nie inaczey, iak 
tylko zbrodnię do zbrodni przydaiąc, wpada w 
niepamięć fiebie famego у В Opłakany (tan, 
ktory przyprowadzaiąc nas do fianu beftyy, nie 
więcey zoftawia nam w podziele, iak cień iefte- 
ftwa y czucia! z tóm wszyftkim ludzie pogrążeni 
w letargu aż do śmierci ufypiaia na łonie zbrodni 
fwoich y chuci, to iet, nays szych nieprżyia. 
cioł fwoich. Myślą fobie, że wfzystko wfkorali, 
Kiedy do tego. przyszli, iż fi 
boią y gdy fię z prawd nay zych śmieia; 
iakby stan chorego, ktory nie czuie, co 'go boli, 
nie był znakiem blifkiey śmierci. 


е niczego więcey nie- 


Szczęśliwy, kogo fummie w moment oftrzega y 
zawsze przywołuie do Boga iako do źrzodła świa- 
tłości у życia! co za dobrodzieystwo nieoszacowa- 
ne z łafki Wszechmogącego. Nie tylko on chciał 
aby ile ftworzenia, tyle było głosow opowiadaią 
cych nam iegołprzytomność у godność; nietylko 
chciał, 


5 
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chciał, aby Słudzy iego fłali do uszow nasych ie- 
go przykazania ; ale poftanowił w pośrzod nas Na- 
pomniciela fkrytego, ktory mowi do nas fposobem 
naydzielnicyszym z namową oderwania nas od wy- 
ftępku a zachęcenia do cnoty; Napomniciela, kto- 
ry powitaie w głębokości ferca nafzego у winicie 
rozwiozłość obyczaiow naszych albo niedbalftwa; 
Napomniciela, ktory nas о Кагда, we dnie y w 
nocy fądzi nas y na nas nalega. 


Gdyby ‘пат głos Religii był znaiomfzy, со za 
przemocy fumnienie niemiatoby nad паті! fzanowa- 
libyśmy goiak głos fansegoBoga;a dla-doświadcze- 
nia, czy nie іей- omamięnićm nas ofzukuiącćm, 
porownaniebyśmy iego czynili z Prawemi prawdą 
świadectwo fumnienia każdego czafu Йисһапе by- 
ło iak wyrok Swięty: ieźli zaś dzifiay nieznaią wię- 
сеу zacności iego у ważności, to przeto, iż żyią we 
mgle ciemności grubszych nad ciemności Egyptu. 
"Tak moralność rozwolniona niektorych Kaziftow, 
iak fztuka przerabiania wyftępkow famych,y odar- 
cia ich z fzpetności im niegdyś dziedziczney , przy 
tłumiła wołanie fumnienia y rozpłodziła głuchotę 
powszechną, Kiedy idzie o czynienie dobrego y 
chronienie fię złego. 


Ktorży twierdzą, że fumnienie jeft owocem edu- 
kacyi y przefądu, nieznaią апі przyrodzenia Dufzy, 
ani dzielności prawdy. Duch nieśmiertelny nieino- 
Ze zoftawać bez przeięcia, wi :domości о dóbrem y 
złóm, to zaś przeięcie nie zależy od zwyczaiow, 
micyfc у czafow. Nieczuiemyż, gdy zaglądamy w 
nas famych, nie wiem coś takiego, со nas chwali, 
albo potępie, co bez uwagi ną wfzelki wzgląd lu- 


dzki 
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dzki czyni nam ufpokoienie albo niefmak. Ale iak 
trudna znaleśc teraz ludzi na dobrém" fumnieniu 
ufzczęśliwienie zafadzaiących! Tyle í fig cierpieć mo- 
[i 58, ile otrętwieli y ftali fię nieczułemi na złe fwo= | 
ie albo ile o nim według (wego fadza mniemania, 


ii Kto fç ciefzy fumnieniem dobrém, lubi czytać 
I w fkrytościach fumnienia fwego y miarkować fię 
l ço wieczor z czynności dnia całego. Bada fię ufta- | 
wicznie: a ztąd wynika pokoy ftały, y cznyność 
l! rozumna, Sumnienie Sprawiedliwego ieft świątni- 


Hi cą, raiem, gdzie Bog lubi przemieszkiwać; a, prze» | 
NI ciwnie; fumnienie niecnoty іе prawdziwćm obra- | 
I zem piekła, gdzie niemasż żadiiego porządku, ale | 
||| | \\ ftrafzne zamiefzanie. | 


Gdybyśmy uczynili rachunek, co nam fumnie- 
| nie mowi od tylu lat, wzdrygalibyśmy йе nafzey | 
IN zakamiałości w zbrodniach y nie ści „nafzey. 
| Te zgryzoty, ta tęfknota, te niefmaki, ktore nas 
gnębią, prześladuią, trapią , fą tylokrotnemi śrzod- 
kami, ktorych używa fumnienie dla oświecenia | 
nafzego у у przerażenia. Ono nam z 1 


>owiada w I 
ү! debida y złym czafie, że tèn tylko fam fzczę ęśliwy, 
I kto kocha Boga y Prawo iego zachówuie, iż nafze 

| przeftępstwa ożyią w ie Paniki zemsty, ieżli | 

lI fzczeręy za nie nie czyniliśmy pokuty. Ono kładzie | 
nam przed oczy świątobliwe nauki, zafzózepione 


| 
| f od Rodzicow nafzych y Nauczycielow: one паво. 
| | niecgrzmi w паз famych, aby nas przenikneło 
l f zbawienna boiaźnią y znifzczyło wyftępek aż do 
| | fzczętu. 


Złe 


e ран 


IOI 


Złe wynikaiące z pogardy fumnienia włafnego 
nie inny ma koniec зак nie pokutę ostateczną. Kiedy 
prawdy tępieią, y oko cą ble patrzy na przepaści 
wieczne , w ten czas krok а przyfpiefza 
do zguby fwoiey. Religia ieft właśnie iedyną chi- 
mera w oczach ofob niechcących fluchać iey głofu: 
ey, czyż ich malo! świat prawie tylko ftanowi zgro- 
madzenie duchow nieużytych y przewrotnych, kto- 
re z poftow; w trzemieżliwości a nawet z Przyka- 
zania Bożego tak dalece fżydzą; iż fumnienie zda- 
ie fig być Баука rozumu. 


Ale iednak, o drogi głofie, świadku nafzega 
„wierny wyrazie prawdy» 
ty niernożesz być nieuznany, bez zupełnego upo” 
dlenia y odfądzeńia nas od tego czćm iefteśmy. 
Powroć fię do wfzelkich praw twoich, a tak mow 
do tych Duchow tęgich у do tych ferc zepfutych, 
abyś niemi zachwiai. Jesteś odgłofem famego Bo- 
ftwa: ktoż ci fię będzie ważył oprzeć? 


trzne 


Wi 


zmyfłu w 


RO Ż.DZLEAĄ ki „AML 


O Pokucie. 


p jakby dzifiay, umartwienie у wyrzecze- 
nie fię famego fiebie były cnotami rady iedynie 
przepifanemi dia Klafztorow. Duch pokuty ftał fię 
tak rzadki, iż шаа za dziwactwo albo za humor 
dziki 
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dziki powinności prawego Chrześcianina. Zapo- 
mniano, że Ewangelia każe nam uftawicznie dzwi» 
вас krzyż nasz; ogłafza wyraziście, iż wfzyfcy zgi» 
niemy, ieźli pokuty nie będziemy czynili; zapo- 
mnano, Ze fprawiedliwy ledwie będzie zbawiony: 
że błogofławieni, ktorzy płaczą, ktorzy cierpią 
dla fprawiedliwości, у (а potwarzeni: zapomnia- 
no, że Paweł Swięty, uczyniwfzy całemu światu 
widowilko mək y gorliwości fwoiey naucza nas, 
iż pofkromiał ciało fwoie, y w niewolą go podbi- 
iał, obawiaiąc fię odrzucenia:, zapomniano, że 
fam Chryftus Jezus nie wfzedł do chwały fwoiey 
aż po Месе fwoiey, y że go powinniśmy konie- 
cznie naśladować. 


Niemasz prawdy, o ktoreyby nam Religia czę: 
ściey kazała , iak о pokucie, częścią posypuie роз 
piołem głowy nasze, częścią zaś odziera Ołtarze dla 
wznicenia u nas żalu (kruchy; częścią używa po- 
stow, częścią zaś przyczynia Modlitw fwoich, aby 
nas nauczyła upokarzać fię, ięczeć'y krzyżować z 
Jezusem Chrystusem wizerunkiem у głową naszą. 


Przypomniymy fobie pierwsze wieki Kościoła , 
kiedy duch pokuty ożywiał wszystkich Wiernych, 
kiedy fprawiedliwy y grzesznik zarowno fię oftro- 
ścią martwili, kiedy nieprzypufzczano do Nay: 
świętszych Taiemnic iak tylko po prawdziwćm 
doświadczeniu; kiedy wydawano winowaycow w 
bramach Kościelnych polecaiących fię Modlitwom 
Przechodniow, żebrząc odpuszczenia winy ро całe 
czasy postow у życia oftrości; kiedy grzechy, po- 
dług fwego ftopnia złości y podług okoliczności, 
oczysz.zane były w niefpaniu, we łzach, w po» 
zbyciu 
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zbyciu Nayświętszey Eucharyftyi; Kiedy Spowiedni- 
kow wolnego fumnienia miano za zgwałcicielow 
krwi famey jezusa Chryftusa; kiedy nakoniec klg- 
twa poczytana była za naywiększą ze wszystkich 
nieszczęśli wości. 


Со za odmienna poftać między temi czafami y 
naszćńi! tak ona przeraża, iż rozumiałby kto, że 
Religia dzifieysza nie ieft ta, że tak rzekę, co na 
teu czas w używaniu była. Zyiemy w. zupełney 
niewiadomości prawideł pokuty, Śmieiemy fio“ 
iey świętych oftrości; gardziemy klątwami Kościo- 
ła, iak gdyby on niemiał tegoż samego prawa za- 
mykać шера у otwierać go. Wiedźcie, ludzie pło- 
chomyślni, iż mimo tey odmiany nazbyt rzeczy- 
wiftey, Religia чей zawsze ta sama; iż ieżeli nie 
używa iak przedtć! n piorunow swoich, niemniey 
przeto ma dzielności y władzy, iż zatóm ісу „WY“ 
klęcia bardziey wzdrygać fię potrzeba niż wszel- 
kich udręczeń y nieszczęśliwości. Człowiek spra- 
wiedliwie wykłęty iest BW dziwie oddany czartu , 
wydziedziczony ze wszystkich praw. Chrześcianina , 
ogołocony ze wszystkich ак, lodłączony od ciała 
:у zafługiwać, pokad nie 


Wiernych, у niemogz 


będzie przywrocony przez tę samią władzę, ktora- 


go z godności złożyła. Jaki flan о oczach wiary! 


Wszyscy OQycowie Kościoła mowili o Pokucie 
dzielnemi słowy zapowiadaiąc nam całą ієу potrze- 
bę. Głoszą, że ona ieft chrztem pracowitym, nie- 
uchronnie potrzebnym temu, co utracił niewin- 
nosć fwoią, ktora z wielką trudnością y bardzo 
rzadko odzyfkana bywa. Niech ich kto czyta z u- 
szanowaniem y uwagą przyzwoitą: a zobaczy, 
czy 
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czy dofyć iest dla otrzymania odpufzczenia grze: 
chow, wyiawić ie po prostu przed Kapłanem; zo- 
baczy, czyli niektore Modlitwy nakazanće od Ka; 
plaña do odmawiania, uwa 


uaig nas przed Bo- 
z„ynienia, ktoreśiny 
mu winni; zobaczy, czyli przytęcie ciała y krwi 
Pańikiey naywiększego nie wyciaga po mas przy- 
gotowania; zobaczy, czy wolno iest, dla iakiey 
malenkiey niewygody uchylać fig od postu y wftrze- 
miężliwości, у czyli post Wielki postanowiony ieft 
na dogodzenie -gustówi y zupełności ciała naszego; 
zobaczy, czyli Chrześcianin nie iest człowiekiem 
wielkiego umartwienia, y czy powinien ucz 


giem od wszelkiego zadofycu 


š (zcza é 
na widowifka y świeckie igrzyfka, ktore w świa- 
ta fą celem rofkofzy y zabawy. 


Wzdrygam fię, przyznaię, gdy w tey okoliczno. 


с 

де udzielił fzacunku niefkończonego pokucie nar 
iey: iak utrzymywali odftępcy wiary wieku fze- 
fnaftego. Religia, zawsze] iednakowym tonem mo- 
wila o pokucie; у ieźli niektorzy iey Urzędnicy 
nauczali w tey mietze błędliwych początkow, tych 
fig zaraz zaparła: bo zgodzić Пе potrzeba, że Ko- 
ścioł nigdy nie zamilcza błędow, zawfze na łonie 
iego znayduie fię zrzeczenie nowości; zrzeczenie, 
ktore Wielki Вобис, nazywa wołaniem Wiary. 


Przeto Кгаіе te, gdzie nie odmawiaią rozgrzefze- 
nia, y wolanoby, raczey popełnić świętokradz- 
two’ pod czas Wielkonocy, niż zwłoki dozńać , 
miały pewnego oświeconego Nauczyciela, ktory 
upomi- 


rzetó we ws 


upomniał o prawa Kości 


mieyscach. y w PASY 1 


wiedziano, że po- 


trzeba rożeznawać ciało Рапкіе, y nie używać go 
iak pok armu zw vzeto Pokuta, niech 


czy! nią co ch 
da U 


je! 
ceo 


A L 
wsze [ 


Hey! co 
O wal niektor y ch 


, w ktorym 


znać potrzeba, 
zaraził wszystkie 

(апу. Jeri mowa wsz гуна Пе o M IMĘ». to go 
iedynie wychwalaia ї 
ѕосе Йампа 


us 
=. 
4 
4 

< 
' 


enia, to te 


ktore йе ` (айса- 
>wifkarni bawią dy rzecz nieidzie 
oboźność. nikaig od mieysc, 
mieć зей prawd Ewangelicznyc сі 
odzywa йе z głosem fwoim. Z 
tę 


tćm wszystkim , wyrok ogłoszony: fami, ktorzy 


płaczą y cierpią, o dziedziczą Kroleftwo ñiebiefli e 


e! ktoż ich będzie mogt ffuchać 


2 


Stowa piorun 
bez zadrżeniaźć 


R O Z D Z HA A L. XIX. 
O 


í. )Joprzefta ncie, ludzie niefprawiedliwi y ziemfcy 


mięszać mnie z F anatyzm em, woła Religia. jam 


тей łagodności ią iedynie y 
ta na wzot Matki, ktora wznoii 


dom Il, H 


a; y ieżeli karz żę, 
dla popra- 
p 


РО EE A; 


A 


2 челу рет 


— ی 18 2 
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wy. Мое przykazania fa łatwe, moie nadgtody 
{ 


>mylne; moie wyroki prawi dziwe, moy głos cies 


пун iący. JE p otepiam nieprzyiacioł 
to dla tego, g wykhna, ktorzy 
haig; ieźlr piorunuię, to dla uczy: 


Mme 
nienia prze САП zbawienńego, y ieźli śpieszę ña 
Op wangelii Niewiernym, to. dla ich 
uszć e 

Tana żatste kę Religia. Nie zna ani ducha zá 


go, ani ducha zemity, апі ducha panowa- 
i ida u Oftarzow w ten czas, gdy nie- 

ziey Urzędnikow kupili fię przeciwko Po: 
‚ Кога powinni byli fzanować; y niegdy nie- 
prze а używać piora fwoich prawdziwych Nau. 
czycielow dla zrzucenia fię tych fzkaradnych zby- 
{Козу tak przeciwnych „moiey cierpliwości iego po- 
osci y pokorze. Religia bez wątpienia ni ie іе 
fama fobie przeciwna: bo mowi nam, żę wszelka 
Zwierzchność od Boga, że dy jnowładzcy (з pra- 
wdziwyin iego оБгагеві, że powinniśmy, być po- 
fluszni nawet Tyranom. 


Ten iet własciwie Fańdtyzm; ktory maiąc kla: 
mûwo za zaladę, a entuzyazm za pocz zatek yı gras 
zi bez przyczyny, robi bez uwagi y prześladuie Z 
проги у 2 prożnosci, Alę iednak, 'ż tego ryfunku 
możnaż poznać Religią; owę Rel 3, ktora modli 
fig uftawicznie za twoich nieprzyiaciół, y iey U- 
czniowie riczey pod miecz daią fzyię, niż żeby fig 
mieli buntować? Nie mylmy fig na wyrazach (low; 
bierzmy rzeczy podług prawdziwego ich znaczenia; 
a uyrzemy; iż Fanatyzin, nie tylkosaby miał być 
p#zymio:cin Religii, у ow[zem ieft przymiotem lu- 


dzi 
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dzi przeciwko niey woynę toczących. Zaiste, bun- 
townicy, płochomyślni, oburzyciele, prześladu> 
ią oni krzycząc przeciwko prześladowaniu; y w 
czafie famćm, kiedy bita gwałtownie na naleganie 
w.Religii, głoszą, iż nie mogą cierpieć ani Chrze- 
ściańfkiey Religii, ani iey Urzędnikow. 


Gdzież masz więcey łagodności, cierpliwości, 
pokory ; iak w Ewangelii? Nie Ewangeliaż to us 
tworzyła te Ofoby wfzelkiey czci godne, ktore ra. 
стеу wylaly krew fwoią, nie żaś aby йе uzbraiały 
przeciwko Cefarzom Pogańfkim? Nigdy fie w fta- 
nach nie potrzeba obawiać buntu z ftrony prawdzi- 
wych Chrześcian ufpofobionych do modlenia fię, 
milczenia. cierpienia: ale przeciwnie wfzystkiego 
lękać fię należy z ftrony zk bezbożnych, kco- 
rzy chcąc odmienić cześć Bofką albo ią raczey za- 
gubić, wyrywaią Lt dowi” nadzieię przylzteg O у> 
cia, у to co mowią, mowią tylko o zburzenin 
Klafztorow y obaleniu Ożtarzow. 


Zatćm Religia, gdy iey kto chce fłuchać, wpawa 
iedynie zdania у miłość pofłufzeńftwa y pokoiu: 
zatem fłaie Пе Fanatykiem na naypierwfzćm czele; 
kto iey nie może cierpieć fprawowauia y używania. 
Błogoftawiony, kto iey fucha y w niey Пе Ewi: 
czy! będzie bogatszy y wfpanialfzy niż ludzie ob: 
fypani dobrami y doftoieńftwy. Inaczey, oddala- 
iąc fig od tey Bofkiey Religii, ftaiemy бе iftotami 
bez prawa, bezpoczątkow y bez wiary. Ale nawro- 
ćmy йе iednak nazad, у zawftydźmy Małowiernych 
przez nafzą dokładną pilnośc w pełnieniu wfzelkich 
powinności Religii Chrześciańfkicy. Im bardziey 
oni zaciekli przeciwko Prawom Kościoła y' iega 
Hz zwy 
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powinniśmy! Пг pokazać 
a ña ten koniec zstępuy= 


fzaymy бе z nim, gdzie 


s ` (А - 
aby nabożeńftwo nie była 
ر‎ 
enczone. ` ¿g czay- 
wić, nabo wo 


) na nas, żeśmy przy- 


anst 


í 


błogoffawieniu, przy 


tomni па Катап; 


һа 
m 


ny 


“ 


teraz modii 


k 
2 


ieni, Kazania mulzą Í 


Chrz 


Pó һа pit 


a 


być ziośliey 
bo Te y 
obawiamy! 
Mie bodoba fig Š 
podobać ludziom? Jeżli teraz Małowierni z mas 
fzydzą; wkrotce drżeć będą у fchnąć od rofpaczy. 


nie mowiliż nam, że 


псе 


>wi Chryftusówi, kto бес 


o Fanatyzm; 
iwdy; tey pras 
paniałą ; 


ı tego nie ieden obwinia Relig 
prawach p 


пе zna na mocy y 


Ktora zaizczćpia < 5 
prawdy, ktora utrzymuie aż do krwi wylania 

ść y wy wiary; tey prawdy, , ktora 

nam ете ma pr; ynieść, y nie iest w mocy 


stąpić iey : ponieważ óna ieft pokł dem; 
egośmy powinni dochować bez naymnieylzega 
naruiżenia, 


Gdy by 
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Gdyby nam Fanatyzm zdawał figokropny, zwłą: 


‚ że rzeczywiście iest fkuckiem falizywcy gor- 
liwości, owocem uporu y źrzodłem nie wyichiem 


:znych niefzczęśliwości,  fufzniebyśmy bez 


tępiali go y wyklinali: aleć to fzcze= 
gii krzyczemy na Fä- 
natyzm; y to tak prawda, iż l 


wiazanie należące figdościołowi. Lem czaiem, 


lnie z nienawiści ku Ret 


ВА га DIZY- 


wielka rożność! Nieftetyż! żyiemy w wieku, gdzie 


miedowiarftwa bardzicy obawiać йе potrzeba Ak 1 4 


zbyteczney Religi; w wicku, gdzie mianoby za 


20 Pn, 
¿ 1роѕгоїо w 


y dziwaąkow, 


(ia dol ok 
nom ОПОСС71С ORTO- 


*ama iec 
k pność 


ktora nas wkrotce 


uczyni celem w oczach całego świa- 


ta; okropność, ktora nas otoczy w grobie репу 


zarazy y robactwa; okropność, ktora nas pogtą- 
Zy w niepamięć wi Drze, pi m fig Zy- 


ропипајас fobie tę ostatnia godzinę, kęora < 


< 
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waiąc nas nagle od bliźnich nafzych, przyiacioł, 
y nieiakim fpofobem od nas famych, ftawi nas w 
obecności boga, y napelni dufzę nafżą światłem, 
ktorego fobie cała nafza imaginacya wyobrazić nie 
może. Со za myśli пабе na owc zas będą? czem Йа» 
nie fię istota nafza mdła y nieudolna? Ach! Religia 
nam powiedziała: ftanie fig celem miłofierdzia al- 
bo zemsty , Przedwiecznego; fłanie fię przepaścią 
niefzczęśliwości albo fkarbem łafki y bogactw; fta- 
nie «йе plonem 'czartow, albo dziedzictwem ,Swię- 
tych; ftanie fig przeklęctwem Duchow niebiefkich, 
albo rofkoszą famego Bogą. 


Smierć, oftatnia fprawa, ale nayważnieysza ca- 
łego życia ludzkiego, niema nigdy być zatarta na 
umyśle naszem. Zawsześmy powinni uważać fiebie 
iako ofiary pêd nożem , czekaiące dopełnienia lo- 
fu fwego. Doświadczenie powinno co godzina o- 
twierać oczom naszćm grob nasz własny, a rozum 
powinien tam zstępbować myślą iak do pomieszka- 
nia pewnego у nieuchybnego. Wiara, . czyniąc 
nam teraźnieyszą w painięci przyszłość samę, nie 
przeftaie nam wyftawiać obrazu naszego końca o- 
ftatniego. 


Lecz wszystkie te rożne uwag uczucia tyle nam 
fą użyteczne, ile fię przykładamy przez uczynki 
nasze zabespieczyć fobie wieczność błogofławioną. 
Religia każe nam czynić każdą fprawę, iakby by- 
ła oftatnia, у uprzedzać przez tę świątobliwą czuy- 
ność, лос wszystkich nas czekaiącą. 


Dzień, w wieczor ćmiąc fię dla otwarcia ciemno- 
ści, maluie nam życie ludzkie za ktorćm wkrotce 
nafiąpi okropność śmierci; fen zaś tak nan go o- 
CZyWi- 


о б 
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czywiście wyobraża, iż łożko nasze zdawaćby ram 
йе powinno rzetelnym grobem. Religia, da.eko 
odmienna od układow Filozofitznych ukazuie ram 
śmierć fpofobem iafnym,y krotkim, nauczaiąc nas 
jaki ma być Sąd fzczegolny dla każdego 2 nas nic- 
gchronny, Dusza na ow czas oświecona w nay- 
głębszych nawet fkrytościach fumnienia (wego, za- 
baczy wszelkie dobie ałbo zie, przez бе popelnio- 
ne; aiedno z trzech mieysc, Ktore Kościoł nazy- 
wa Raiem, Czyfcem, Piekłem, będzie iey zamięfzka- 
niem. Nie będzie ani uporu, ani dalszego odwoła 
nia fię. Ten Sąd, ktory fię odprawi w mgnieniu 
oka, będzie јак fam. Bog; fprawiedliwy. Co za 
wyobrażenia nie ftawiaią Пе na umyśle naszćm! al- 
bo raczey nie ginąż na famo wEyrzenie wszelkie 
światła nasze, nie zoftawiaiac nam "tylko ufność 
albo firach? 


Bog, ktory przenika co йе {nuie naytaiemniey- 
szego w fercach. Bog, ktory widzi wszelkie рошу- 
ślenia ludziteraźnieyszych, przyszłych, y przeszłych, 
a widzi ie iaśriie у doftatecznie; Bog, Ktory wszy- 
{Ко ważąc na szali fprawiedliwości fwoiey, pra- 
wdy tylko fucha; Bog niemaiący wględu na niko- 
go, rownie fądzący jędnowładzcę iak Pastucha i; 
Bog; ktorego Prawo nieodmienne wieczny © lofie 
naszćm da wyrok. Co zà widok! Nie imaginacya 
йе tu błąka, nie zmyfły йе poruszaią, nie poftrach 
dokazuie, nie przesżjd mowi; ale ieft to wycbraze- 
nie tego, со nam fię w rzeczy famey przytrafi, I k 
ieft, iutro, dzifiay, a podobno zaraz, otworzą бе 
bramy wieczne. у ftawiemy fig przed Stworcą na- 
fzćm dla oddania rachunku nayściśleyszego у пау 


firowszego. Wielki Boże!. coż odpowiemy * 
Тет 


2 tylko 'przyętępeńs do Sądu po» 
wszechn cg, Oto ieft do wyrc ku, ktory Chr tystus Jezus 
wyda f тт. przyiściu przed 
Ten ogromny wi- 
przedfię iednak iak ftra- 


А 
rzy fwdiem оба 


Ikich War odo 


ẹba Пе zwiną, 'ziemia Пе 
7 


wiele, J роріої wfzy 
ludzi, przemieniony w íol albo par Ж йа 


fzony będ 


y przy bierze pierwfzą pofta é fwoiç, 
"Tr.ba ftrafzliwa zabrzmi, y naywy lzy Sędzia, u- 


Aniołami y Swiętemi 


fiadilzy na obloku pomięd 
poka: 
ffe y dumne, ktore teraz zrzucacie iarzmo Religii, 
wzywść będziecie g gor, pe was przywa Шу y 
ły przed Ale Jezusa Chrystusa; Mal 
ktorzyście nie uznawali Mefsyasza у bluźnili 

ciw ko świetnemu i iu, роу dziecie ną 6: 
gień wieczny zgi otowany G d wiekow. dla was y dla 
złych Aniotow; Ludzie izieci 


fię w ca еу | јап OSCI fwoiey. Glow у жушїо- 


orawiedliwi b 
potępieni bez powrotu, y wyrok pot 
{zego bedzie zapifany, według -wyra 
ostrým dyamęntem w I 
le Kościołow y Sakra itow, zobaczycie ręk 
mego Boga pifzącą na niebie, y na w kich с 


each wyroki śmierci, Tćm tedy fpafobem mowi 


ze Łęlazncyś G 


جس 
ш‏ 
a‏ 


o Sądzie oftótecznym; ale kiędyż on 


należy do nas przeymować momentow 


iednak ү pad: że luz widziemy pa: 
W tego dnia ogromnego. Wiara gaśnie, 


zdaie fię 
wy szy. ia 
ynieyfze. «Kto ma ufzy 
zde przeftrogi nie fą 
dla rozumow zaślepionych, albo dla fere zatwars 

z daia» 


pełnia fzcżytu, For rocz 


ła tok fwoy, a 


nam widoki nayniezwycza 
iuchania, niech fluc 
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łych, Religią niemoże długo zoftawać w żałośnym 
ftanie, w iakim ieft: zdaie fię potrzebować 'po- 
wrotu Eliafza, tego Proroka, ktory, według 
wiaty Kościoła. ma (agp pomiędzy nas, y 
wfzystko naprawić, Elias veniet ES reftiluct omnia. 


Ktore tu przytaczamy боха, fą Wielkiego Bos- 
sueta. Zabawiał Пе on tét 
у miał go za pewną pomoc, Ktorey Bog ochraniał 
dla fwega Kościoła udiśnionego w tych czafach 
niebogoboyności. Swięty Pawel рее >owieda na- 
wrocenie, Zydow za wielkie le- ftrze- 
Zmy fe, jaby to nie byl 
itwa, а wzaiem 2 ой: 
cych fig na własney 

pożytkować 


przedziw 1ym widokiem 


umieić 
czynil, 


Jeżli nas Religia będzie ożywiałay ieźliiey głofu 
i iać fobie często będziem 


БО ч naszey będziemy; sduprzedzać przez 
pi ilne uwagi tego przys szłego widoku, у pytać fię 
codzień nas famych dla zobaczenia, cobyśmy od; 
powiedzieli B. ib 

żądał rachunku ze wfzystkich flow y cz) 
at iak na 


gu, gdyby po nas w famey rzeczy 


PE 
7NNOŚCI 3 


| 2 e "i Го 
wzglądać będziemy częstokroć na firma: 


gdzie ‘Jezus Chrystus zapewne niegc lyś po- 
] 


rodę albo karę więczną 
świata его» 


2, y zkąd nam пах 
zapowie; będziewy gardzić kfztałten 
y tylko йе z Bogiem,łączyć będziemy, ktoregą 
prawda trwa ną wieki, 
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T nieomylnie Religia tryumfuie, у doświad- 
czywszy nas przez utrapienia , da nam nagro- 
de fpofobem niewypowiedzianym.-Ucho niefłysza- 
ło, oko nie widziało, fe nie роо, co Bog 
zachowuie dla Błogofławiońych. Ray ziemfki był tyl- 
ko mdłćm wyobrażeniem. nieba, ktorego fpodzie= 
wamy fię, Ale jakże wiele chmur, fiń utnych mufi 
uprzątać, zanim tam.kto doydzie! y iestże dzienia- 
śnieyszy y błogofławienszy nad dzień pańuiący w 
ftolicy chwałyz ktorey oczekuiemy 1 


Ale fami iedynie, со iuż wiecznóm cieszą йе bło- 
gofławieństwem, mogą o nim 
mi iedynie mogliby nam opowiedzieć, wszelkie za” 
dumienia y zachwycenia Wy 'branych | IKtoZ 1a ies 
fem, człek nieudolny , abym śmi ja zapuszczać o- 
ko mqie aż na łono-Abrahama! Nie mogę wyra= 
zić radości niebiefkich inaczey, da [poko oai przez 
бе ziemfkim, nie mogę znaleść iak porownania 
potoczne, tłomaczące arcy niedofkonale to, cobym 
fobie życzył oczywiście wyłożyć. 


mowić godnie; fa- 


Wiczenie Boga ieft całóm Swiętych ubłogofia- 
wieniem; ale co to za widzenie, 'ieżli nie pozna- 
nie dofkonałe Prawdy, zupełne cieszenie бе nays 
wyższćm Dobrem pewność, że nigdy niemożna 
wypaść z tego ftanu, О fzczęśliwości nieofzacowa- 
па! o nadgrodo godna Boga! Dusza nieiakq ubo- 
ftwiona; 
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ftwiona, mie czuie żadney ani przefzkody, ani za- 
trzymania. Przemienia fig ona fposobem daleka 
cudownieyszyin niż na gorze Tabor: у to przemie- 
nienie nie ieft przemiiaiące, ale ieft fianem zawsze 
trwałym y zawsze nowym, 


Ach! gdyby fię nieba ke iakbyśmy tam 
wielkie cuda uyrzeli! widzielibyśmy na ten czas, 
Że со nam Religia powiada o fzczęśliwości przy fżie- 
go życia, wszyfiko zgoła prawdziwe; traciemy 

atćjm zdrowy rozum, gdy zpuszczamy z oka ten 
wielki otwor. Jakież muf być Міайо Boga, to 
ieft Istoty Naywyższey, ktora udzieliła tyle jafno- 
ści gwiazdom, tyle oka ści morzu, у ktora łą- 
czy w fobie wfzelkie dofkonałości, wfzelkie pię- 
kności, wszelkie dziwy? Aczkolwiek dziwny eft 
opis niebiefkiego Jeruzalem w Obiawieniu Swięte- 
go Jana, w tey kfiędze zadumienia y zachwycenia 
рсіпеу, ten iednak ieft prawie fiabym cieniem u- 
błogofławienia Świętych. Upoie eni rofkoszą пау 
czystszą y naydofkonalszą, toną w zbytku wielko- 


ści у w niezimierności błogofiawieńftwa. 


Pragnienie. za prawe dę tego Raiu duchownego do- 
dało męstwe Męczeń mikoni y utwierdziło Sług Bo- 
fkich w nayci ężfzych ich utrapieniach. Moment 
pracy, mowi i Paweł Swięty, na chwałę zarabia 
riefkończoną. Coż to były mirty y cedry pol El- 

zeyfkich, iak mamy 2 opisu baiecznego ? błyszcz 8 
се Пе chmury, praw wdziwe dziecinności. Mieszka- 
nie Boga niema mic ziemfkiego, nie śmiertelnego з 
ieft ono fpołkowanien 1 Nayściśleyśzem duszy z Bo- 
giem, pełnością wszelkich dobr duchownych, y 
wysokićm bez porownania, zdań y myśli wygoro= 
waniem, Wizy- 
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Wfzystko , co Beg dać może ftworzeniu fwemu 
(a czegoz nie może!) znayduje бе w fercu ubiego- 
flawionćm, Błogofławieni czuią nięzmierność fwo- 
3, a prawie Бойко, Nie widzą, nie fłyfzą, nie 
myślą. iak tylko w Iftocie naywyżfzey, ktora cała 

przenika ich y napełnia cała famą fobą. 

yp: „miną nam nieraz te pr awdy ciefzące, 

elesni famych naybardziey dobr 

m] kasa: ważemy duśzę nafze 
złoto y I ; trafżna! zezwolił iby- 
dy mie widzieć y i si fig nim nie cie- 
ateczne na ziemi 


ñ z ‚ 
powodzenie. “пу kiedy W tem zyciu 


prawdziwćy radości; AN ei ktoraby przynaymniey 
trwała godzinę, y 1 e ftruta bo ią chi- 
meryczną albo rzetelną, pragnieniem iefzcze nie- 
nafyconćm, za! em Ly chciano wykonać y 
iego niepewność ү iofla niefpokoyność, 


Ztąd rodzi йе wielka niefzczęśliwość nafża, iż 
oddaleni nayczęściey od Boga .przez życie nafze 
światowości pełne, niemożemy fobie wyobrazić 
rofkofzy, ktoremi napełnia prawdziwych Sług 
fwóich. Poczytiiemy u fzczęśliwienie przyfziegojży - 
cia za fzczere rozumu w yfilenie | ирйггопе Żywo- 
ścią imaginacyi. Nie uwa ążamy, iż s: świat te 
zginie, zostaniemy w puftyni y czczości nayokro- 
pi nieyfzey, icźli fam Bog nie napełni Рабу nafzcy 
yliey fwciemi darami nie zbogaci. Rozumiemy, 
Ze fię w nic obrociemy, albo że zawfze znaydzie 
my wfparcie ludzkie, ktore nas, јак ќи na лепі, 
rozrywać będą у bawic. 


IAŁ 
O Czystu: 


ч mietmasź, coby moglo uczymić wi 
Ў z 
obrażenie świątości Boga,iak to miieyfce, gdzie 


1 fta- 


o» koniecznie апае) oczyścić Йе, nin 


nąć przęd obliczet j Ale jakiż to ies 
} 


{еп ro- 


snie biogofła> 


dzay oczyfźczeńk 67 jeft to tichy 
wieńftwa a nego 2 raygorętfżc iieniem 
otrzymania go і 

czny тА do í 

być odrzuconą: 

nia win opoźsiejącye z] 

flowem, jeft to с2с2‹ 

pełnić, a nie może. 


żeligia uczy has przez 55, Zbory ое y Poda: 
nie Pezodkow, ze Dufze С АВИ cierpią fpofo- 
bem, ktorego wyrazić ni ZAL tę mę екі ma- 
ią za początek e co innego iak wypłacenie nie. 
ktorych grzechow powizednich; to 79р 0+ 
kutowano. Во to prav da wiary; Zi ie można 
oglądać Boga nie umieraiąc w miiości iego Kto- 
rzy bajali , де Czyściec ict owocem iuterefsu alba 
imaginacyi; nie znaią ani kfiag Machabeufzow ۾‎ 
gdzie jest wyraźńie pc ono, że jeft rzeczą zba- 
wienną modlić fię za umarł tych; ani Podania fate» 
cznego, Kościo ola, -kto ) gdy nie przestał czynić 
Ofiary za-Dufze Wierny h. Ej! јак? 
wfże rządzony od Ducha Swiętegi jauezony od 

niega 
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niego wfzełkiey prawdy mogłby poł błądzić w oko- 
е ności, gdzie idzie o przystosowanie krwi Ѓаше- 
go Jezusa Chrystusa? chimery zawsze fą podziałem 
fpoteczeńitw ludzkich, ale te nigdy nie Їз podzia- 
len z adzenia tak: czci gódnego у świętego іа 
zgromadzenie prawych Chrześcian, 


Wszyscy Kościoła Nauczyciele, ktorzy mowili 
о Czyfcu,: wystawili nam go w obrazie tak żywym, 
iż on w nas powinien fprawić naywiękfzą grzechu 
оуу wzbudzaiąc przytćm w nas' wfzel- 
kie politowanie, abyśmy „przez jałmużny nasze y 
Modlitwy mogli ulżyć tém Duszem, ktore cier- 
pią y wołać na nas nie przeftaią jak Job do,fwoich 
Przyiacioł: ZAmituycie fie uademną, bo ręka Pań- 
fra dotknęła mnie: Dusze Czyscowe, niebędąc już 
w drodze, nie zafługuią (obie, ale żyiący czyniąc 
dobre uczynki na ich intencyą zafługuią dla nich} 
y nakoniec otrzymuią im łatkę. 


To jednak nie ma byc powodem do tego mnie» 
mania, jakoby Bogacze, ile berae w ftanie ройа- 
rania бе o więcey Mfzy у jałmużn, byli prędzey 
uwolnieni z Czyfca, Niebo nie idzie ani za pienią- 
dże, ani na borg; lecz Bog, ktory obraca pożytek 
pośrze:lnictwa fwego jak chce, wybiera ze fkarbu 
niezmiernego Ofiar y Modlitw Kościoła zbawienie 
tych, ktorych mu fię podoba uwolnić, То pewna, 
że fię nie odmienia, bo zgoła jest nieodmienny ; 
ale przeyrzawfzy od wiekow ftan, `w jakim. ka- 
74у ma umrzeć, y śluby, które mu będą ucżynio- 
ne, pofiępuie fobie porządkiem. 


Jest więc nieuchronny obowiązek modlić fię za 
umarłych, aby wzaiem profili za nami Boga jak bę- 
dą 
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dą w niebie; у z tey zaifte pobożney zobopolnośti 
wynika Społeczność Swiętych. Gdybyśmy mogli 
przenieść йс də tey obfżerney krainy, gdzie tak 
wiele dusz, ktoreśmty znali, cierpi y wzdycha; iak 
wielkie byłoby podziwienie nasze y kall Przypa- 
dało tu mowić: Autorowi oobiawieniu fig dusz, lecz 
wj tey mierże odsyła Czytelnika do kfięgi swoiey 
pod napisem : Obróz ś$mierći. Dosyć па tém wie- 
dzieć , iż nic niemasz lekkowiernieyszego y zabo- 
bonnieyszego jak pofpolity gmin ludzi; ile że wfzel- 
kie Dzieie po śmierci Powracaiących fa zazwy- 
czay baykami pofpolftwa, acz przytrafić fię może '5 
у w rzeczy fammey przytrafiło йе, iż Bog pozwo- 
lit, obiawwienia fig. Tak Pifmo jak у Oycowie Ko- 
ścioła przywodżą tego przykłady, zwłafzcza Augüu- 
йуп Swięty y Bernard, ktorych świadectwo азе 
wielkiey wagi. Ale te ukazania fig, iak Autor gdzie 
indziey mowi, mogą przez Пг być cieniami y po- 
dobieńftwy obcemi y niewłafiemi famćimże Ofo- 
bomi, ktore zdaią fię okazywać. Byli nì ktorzy 
fzczegolni Nauczyciele pifzący, iż Dusze Czyfcowe 
{21у zadofyć czynić Sprawiedliwości Bofkiey na 
mieysce famo, gdzie grzefzyły ; ale сһосу to by* 
ło, Dusza, ile fzczery Duch niemogąc podpaść 
pod zmyfły; nie ftalaby fig przeto bardziey , wis 
dzialną. 


О Piekle. 


Ке» wierzył, iż dzifiay potrzeba odwagi fer- 


Pi 
r 


са do wymowienia z śmiałością Йо о» 


ktoby mowię wierzył, 17 niemożna mowić o tey 
przepaści, tak іаёпіе zapowiedziancy w Pisnjie y 
y tak раат dowiedzioney; bez podania fig 
na fzyderitwo ludzi światowych y grzecznych Rozu- 
zapytać ich, zkąd 


tak 


mow! Ale chętniebym fobie życzy 
wyimuią fwoie dowody przeciwko prawdo 
pewnych, у czyli raczey należy ftosować fix 
domyfłow у żądań: niż polegać na komara e 
Kościoła. Piekło nie ieft rzeczą idealną: otw 
iac W: co moment dla pochłonienia grzesznikow 
ezbożny ch, iet zamieszkaniem тешїї у rofpa- 


Nie wchodzę w roztrząśnienia za ce! mającć, со 
ža włafnosci ieft ogien dręczący czartow y potę- 


pionych. Nikt nie wątpi, że Bag, Iota Wszechmo* 


спа, może złączyć duszę nafzą z ogniem tak; iak 
teraz ieft złączona z c 


jałem nafzćm; albó że mo- 
że fprawić, iż ona czuie wfzelką gwałtowność plo- 
mienia nayżywszego у naygorętfzego , nawet bez 
przytomności ogñia; y na tey uwadzę przeftaię: 
ldzcie przek na ogien wieczny. Otoż py 
nie ułatwione od famego Jezusa Chrystusa? On 
fan wymowił te ftraszne ffowa, у on, przywo* 
dząc nam na pamięć opisanie bogacza nitelitości « 
его, 
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wego, wystawia uam 'go jak człowieka okrutnie 
rzez ogień udręczonego. 
Е o о 


Niech wykłady piszą, niech tłomaczą, niech fa = 
godzą; tyle to immaginacyi rozumu ludzkiego! 
Wyrok Jezusa Chrystusa wydany, y ieft nieodwo 
łany; y ptzeciwkoż Komu wydany? przeciwko tem, 
ktorzy niechcieli wfpoimagać ubogich w ich potrze- 
bach, y przeciwko tćm wszystkim, ktorzy Prawu 
iego nie byli pofłusżni. 


Co tu za okropny obraz ftawia fig w rozumie 
naszćm! potępiony, bez pociechy, bez nadziei, 
bez Boga, za myśli będzie mial zgryzoty zaiadłości 
pełne; za pragnienia, żale rofpaczaiące; za Wyo- 
brażenia, (prawiedliwość Sędziego nigdy nieprze< 
błaganego; za towarzystwo,”czartow, Będzie chciał 
nieuftannie uwolnić бе z tego ftanu ftraszliwego , 
a nieuftanie będzie fig czuł odrzuconym, zawsty- 
dzonym у gryziońym od robaka wewnętrznego. 
Wszelkie Duszy iego władze omdlałe; zatrzyma 
ne, smiercia mu co moment ftawać będą, zawsze 
mu żyć pozwalaiąc. Będzie fię zapatrywał na famę 
tylko brzydkość w (obie y około fiebie; na brzyd- 
kość w pamięci fwoiey, ktora mu będzie przypo - 
minała każdą wfzczegulności zbrodnię iego;. na 
brzydkość w iniaginacyi fwoiey, ktora mu odmia- 
luie cały gniew Wszechmocnego, y to wszystko, 
co traci niewidząc go: na brzydkość w woli fwo- 
iey, ktora mu nie co innego przefyłać będzie, iak 
uczucia zaiadłości y rofpaczy. Słowem, człowiek 
potępiony będzie istotą uzbroioną przeciwko fo- 
bie famemu, y znaydzie w włafnóm fercu fwoim 
Piekło rownie Piekłu iego otaczającemu. 

Тот 17. І Re- 
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Religia daleko więcey mowi nam o tych nie- 
fzszęśliwościach , ktore tylko zmnieyszain chcąc ie 
w fzczegulności opifać. Niechby iey pofłuchano w 
tey mierze; a w świętey boiaźni, będzie każdy 
ufifowat chronić fig tey przepaści, gdzie caia ipra- 
wiedliwość Bofka czuć fig дае. Gdybyśmy uważa« 
li często, że wiele Ofob, ktoreśmy widzieli, kto- 
re z nami żyły albo w domach naszych mieszkały, 
rofpacza teraz w Piekle; zdięci zbawiennym prze- 
firachem mie zabawialibyśmy fię tylko wieczno- 
ścią. Ta ftraszna (prawa wkrotce koniec wezmie: 
albo będziem na wybor ubiogofławieni, albo za- 
nurzeni na dnie naycięższey ze wszech nieszczęśli- 
wości; y nie będzie ani powrotu, ani odwolania 
fig, ani miłofierdzia, ani okupienia. 


Ządaćby potrzeba, aby często zstępowano шу“ 
ślą w tę topiel pożeraiącą, у wystawiano {obie о» 
kropny бап duszy na zawsze oddaloney od Boga; 
Duszy, ża ktorą fig Kościoł nie modli więcey; Du- 
szy, ktora iuż nie ma fpolk owania z $więtemi; Du- 
szy Oc Ipadley od wszelkiey godności y zaszczytow 
Chrześcianina; Duszy, ktora nieużyteczny uczyni- 
la niefkończony odkupienia fzacunek; Duszy, kto- 
ra A fwoie niedbalftwa zgwałcenia odmienia 
miiolierdzie w fprawiedliwość, dobrodzieyftwa w 
kan „miłość w nienawiść, łalkawość w gniew; 
Duszy nakoniec, ktora pod wieczaćm  przeklę- 
ctwem , nie ma бе czego więcey fpodziewać iak 
żalow, okrucieńftwa, ciemności, y mak nigdy nie- 
wypowiedzianych. 


Religia tak często tego głosu używa, iż o nim 
nigdy niepowinnibyśmy zapominać; lecz nałożeni 
„czynić 
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czynić fobie fałszywe wyobrażenie dobroci Bofkiey, 
ktorą za iedno bierzemy z nieudolnością, myślemy 
u fiebie, że Bog ubliży y umknie fwoiey fprawie - 
dliwości fłuchaiąc fwoiey tylko łafkawości. To na¬ 
fze omamienie, ktore poniża Boga y iego w nasze 
przyobłoczy namiętności, ieft bez wątpienia nay- 
niebefpiecznieysze, Bog nie może być iak iedynie 
nayfprawiedliwszy y nayprawdziwszy: a iako ob- 
darzył nas tém życiem fzczegolnie dla zafługiwa- 
nia fobie, tak zostaiemy wiecznie iego nieprzyia- 
ciołmi, ieżeli nieszczęśliwie w grzechu śmiertelnym 
umieramy. Wfzelkie uwagi nasze y domniemania 
tego wyroku nie odmieniaią. 


PRZE a 
ROZDZIA yt ХУ, 


O Powinnościach Chrześcianiną. 


ycero, toż samo Marek Aureliusz pifali umy- 

ślnie o powinnościach człowieka: ale ich prze- 
pify, iakożkolwiek bądź iafne, ile że fię właśnie 
na prożney chwale zafadzaią, niemogą być prawi- 
dłem dla Dufzy nieśmiertelney. Nie było y niemasz, 
tylko Religia Chrześciańfka zdatna wystawić czło» 
wieka w prawdziwym iego Фапіе › y okazać mu, 
co powinien zachować względem fi ebie y Boga. 


Beftya żyie na los; człowiek bez prawd pierwia- 
stkowych, po woli Sekty, w ktorey бе znayduie: 


ale Chrześcianin oświecony, rozumem fwoim po- 


Iz pra- 
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prawionym przez obiawienie , zoftaie na świecie 
na wzor istoty, ktora:poznale wielkość {wego po- 
zatku, widzi obfzerność lofow fwoich y czuie, 


że dwoiako należy do Boga, y iako ftworzenie, 
уіако dziecię przyfpofobione. Nie ieft to fprawa 
maley wagi utrzymywać godność y dofłoienftwo 
człowieka odkupionego przez niewymmowne Weie- 
lenie Dobrodzieystwo. Dłużni iestęśmy za krew 
fatnego Chrystusa Jezufa tak dalece; iż ieźli śmie- 
my zriewążać ią przez nafze przestępswa, ftatemy 
йе prawdziwemi świętokradzcami , gwałcielami 
tego , co ieft naydrożfze y nayświętsze. Przeto Pa- 
wel Swiçty napomina Wiernych, aby pamiętali, iż 
nie fą odkupieni złotem, ale krwią {аша [Boga 
Człowieka. 


Tak pierwiaftki rozumu rafzego, iak prędko 
zaczął figpoznawać у otwierać, tak pierwfze my- 
sli nafzé, gdy бе odradzamy co rano wftaiąc ze 


(nu, należą koniecznie do naywyżfzey istoty. Por 
pełnia kradzież oczywistą; kto uchybia tego ufza- 
nowania należącego fiş Stworcy z tak wielu powo» 
dow: iednak niałoż Ofob używaiących iego darow 
przeciwko iemu famcemu, ktore nie tylko żeby mu 
dziękowały za momenta nam udzielone, owfzem 
zapominaią o nim, nieznaią go, а częstokroć lia! 
Miłość, wyniofłość albo zyfk fa nayp erwfze fpra- 
wy zaprzątaiące człowieka przy ocknięciu fig iego; 
y nie mysląc o przykładzie, ktory dać powinien 
przytomnym, wfłaie tak nikczemnie iak бе poło- 
żył, dalekiod wfzełkiego zwyczaju Religii, y ma- 
iący modlitwę za uczynek zbytni, a podobno dzie- 
cinny. 


Nie 
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Nie dofyć na tém zacząć dzień od Modlitwy, po- 
trzeba nadto aby ferce modliło Пе uftawicznie; to 
ieft, że zawfze pałaiące ku fprawiedliwości у pra» 
wdzie powinno odrzucać wfzelką czynność 'prze- 
ju; y znaydować fię zawsze w fi : 


ciwna Prav 
przedfięwzięciu raczey émieré ponieść, niż wykro- 
czyć przeciw zykazaniom Rofkim. Ten stan mo- 
dli fig fam przez Пе, у czyni człowieka miłym 
Bogu. 


Kt ocha fzczerze Religią, dalekim ieft 
od fporu w Prawie Pańfkim uważa, iż nigdy nad- 
to nie czyni, y niezna granic nad granice гойгорпо- 
ści albo niemożności. Pierwfze prawidło Chrze- 
Ścianiną, а prawidło, ktore zachówuie nayświą- 
tobliwiey, іс poddawać бе pod powagę Kościo- 
1а у wypełniąć to wfzystko wiernie, co przykazuie. 
Przeto, używanie Modlitwy; ufilna pilność w na- 
bożeńftwie Kościelnćm, uczęfzczanie do Sakramen- 
tow, fa dla niego obowiązkiem świętym , od kto- 


2 
rego nigdy fię nie uchyla. Zna wfzelkie powinno- 
ści chrztu fwego, y wie, że Ewangelia iest iego 
ustawą, Kościoł Klafztorem, a zrzeczenie fię na- 
{ze okazałości, maxym świata , czarta у praw ies 
go, publicznym y nayuroczystszym ze wizystkich 
slubem. jest. to zawarcie przymierza z Bogiem, 
uczynione w oczach Kościoła, Nieba y Ziemi; ieft 
to obietnica publiczna, przez ktorą człowiek za- 
ślubia бе Bogu ftużyć mu według jęzusa Chrystusa, 
Іс to poświęcenie, przez ktore Bog czyni nas 
iwoiemi,* przez powagę у władzą , ktorą ma nad 
ftworzeniem fwoim dla obowiązania go fobie nie- 
odmiennie do ufługi fwoiey. 


„Nie 
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Nie wchodzę tu w fzczegolne uwagi, ktorych 
wyciąga pocziiwość, fzczerość, bezzyfkowność: 
bo to powinności fą wszystkim ludziom pofpo- 
lite iakiegożkolwiek być „mogą Zgromadzenia ; 
przed бе 'iednak Chrześcianin powinien ie zacho- 
wać daleko świątobliwiey, to ieft, nie zboiaźni 
kary, nie przez wzgląd na ludzi, nie z żadnego 
powodu doczesnego, ale z chęci ferca у przez 
wzgląd na Boga: wiedząc, że tylko miłość iego fa- 
ma fprawom fzacunku udziela. 


Powinności właściwe prawdziwemu Chrześcia« 
uinowi, ktore go od innych ludzi rożnią, fą tak 
piękne tak buduiące, tak Bofkie,' iż йе im niemo- 
ina wydziwić. Mowię o pogardzie krzywd, о 
darowaniu winy nieprzyiąciołom, o wyrzeczeniu 
fig fiebie famego o prawdziwey pokorze; mowię 
o tey żywey gorącości w ratowaniu ubogich, o 
tey miłości, ktora znofi wszystko, fpodziewa fię 
wszyftkiego y nigdy nie narzeka, o tćm zdaniu fię 
zupełnćin na wszelkie rozrzędzenią Bofkie, cho- 
ciąażby były oftre y furowe. 


Niech zaiste Chrześcianina 129, prześladuią, јак 
fię zbyt często trafia; ponieważ według wyrazu 
Pawła Swiętego, ci wszyscy, ktorzy będą chcieli 
żyć w Jezusie Chrystusie, będę cierpieli prześlado- 
wanie; znofi on wszelkie złe z cierpliwością nay- 
przykładnieyszą. Niepowinien znać y fzacować iak 
iedynie przyszłe życie, powinien бе zachować w 
wszelkich śrzodkach do niego drogę toruiących, 
nie uważaiąc, śe fa przykre y ostre: powinien 
gardzić paszkwilami przeciwko fwey ofobie, ka 
chać fzczerze ich Autorow, y na to ubolewać, iż 
obra- 
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obrażąią Boga: tyle powinien poważać złoto, ile 
Жиу do poratowania nędznych, ile iego dobre u- 
5 Żywanie Otwiera nam przybytki wieczne :powinien 


; fię mieć za ostatniego ze wszystkich,ale bez, umizgu , 

bez przesady: powinien być dobrym Obywatelem, 
1 dobrym Panem, dobrym Oycem, dobrym Przyia- 
) cielem, kochaiąc fwe dzieci y fugi, у mowiąc do 


ч 


nich zawsze z dobrocią, przykładem fąmego Chry- 
stusa Jezusa, ktory żył pomiędzy Uczniami fwoie 
mi raczęy iak Brat niżeli iak Prawodawca y Krol, 


` Religia, gdy iey kto fłucha, mowi rale odmien- 


4 nie, że wielu z tych Ofob, ktore albo pobozno- 

ścią fiyną, albo też ñuchaia iedno humoru (wego, 
) uroienia у chluby fwoiey, daia bez rozfądku y tyl- 
1 ko znaig iałmużny u fiebie ułożone. Potrzeba u- 


mieć rozdawać podług przygody, nie zaś pozwa- 
lać umierać nędzarzówi, ize бе nie znayduie w 
> liczbie tych, ktorych lubiemy zapomagać. Potrze- 
2 ba fzokać żebrakow, a nie wymuszać, aby, gdy о 
- ich ratunek idzie, byli ubrani ро rzemieślniczu , 
icheckiego. Potrzeba fwe dobra tak 


jeźli б ftanu 12 


dzielić, aby w rzeczy famey mogiy być pożyteczne, { 
ч nie daiąc (to nędzarzom, со tylko dwudziestu za- 


1 filić może. 


- Miłość pokoiu nie mnieyfzym ieft obowiązkiem 


- iak ialmużnagy ktokolwiek wyznaie fzczerzeChrze- 


ч І ścianftwos ieft prawdziwie cichy y pokoy kochaią- 
cy. Spory prawa, zazdrości, fkargi, nigdy nię pa 

i nowały u pierwszych Chrześcian, ktorzy maiąc ie- 
i | dno ferce y iednę dufzę, fprawowali fię y myśle- 


li fpofobem iednostaynym. Ztąd tak często wfzczy- 
naia fig między nami niezgody, iż każdy ma E 
refsa 
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refsa nie zgadzaiące fig z interefsami Chrześcianina. 
już więcey nie niebo za zabawę, nie pobożność 
za pobudkę mamy, ale pieniądze, wziętość, y 
zbytek. Z fiebie famych паз nieiako ogołacamy , 
abysmy ftali igrzyfkiem namiętności, 


Po miłości pokoiu powinna właściwie naftępo- 
wać miłość ofobliwości: ta miłość, dla ktorey 
powiedziano, że pierwfi Chrześcianie unikali przed 
światłem; ta miłość, ktora ich czynila dalekiemi 
od widowifk y wfzelkich uciech światowych. kto- 
rycheśmy fiè przy chrzcie zrzekli, Nie znać teraz, 
iaka może być rożność między Chrześcianinem y 
Bałwochwałcą; iednakię rozrywki, iednakie fzy- 
derstwa, у iednakie marnotrawftwo. A tak Reli- 
gia powstaie z grzmotem przeciwko życiu tak lu- 
bieżnemuły tąk rozpafanen'u; powstaie przeciwko 
rofkofzom zakazaném, y ubolewa z ferca widząc, 
że iey Uczniowie przenoszą wfzelkie zwyczaie świą- 
towę nad'iey przykązania y rady, 


Chrześcianinowi nie ieft wolno pufzczać fię zą 
potopem wieku y żyć Ро świadtowemu. Ukrzyżo- 
wany z Jezusem Chrystusem, zamyka oczy przed 
prożnością, a otwiera ferce fwoie na prawdy; E- 
wangeliczne, choroba, śmierć obudza nadzieie je- 
go ku wieczności; a nie tylko żeby бе miał z cho- 
roby albo śmierci trapić, ale owfzem przyimuie 
ie jako pokutę włożoną na wfzystkich Potomkow 
Adama, jako fpofob właściwy do pozbycia miękko- 
ści życia y pychy fwoiey, jako prawdziwe do nay- 
удеу fzczęśliwości wprowadzenie. 


Zoftawiam 
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Zoftawiam każdemu trofkliwość w roztrząfaniu 
powinności fwoich; y nie fzerząc fig daley w tey 
materyi, о ktorey nam tak często każą у nam ią 
przekładaią: na tém przeftaię ргтудаіас, że nie 
można być fzczęśliwym jak tylko Zyiac połChrze- 
садки. Wfzelkie te ućiechy, o ktorych fądzą, 
fig mogą pogodzić z Ewangelia, czynią zwłokę złe: 
go nafzego! przeto, aby nami fig ftało gwałtowniey- 
42е. 


RO Z Dy Z; A $, ХУ. 


O Uszanowaniu Duchowieństwa. 


ufiałby nigdy nie czytać Kfiag Świętych, kto- 

* A by nie wiedział, jak wielce fam Bog iest gor- 
liwy o honor fwoich Służebnikow. Wyznaczył ich, 
aby fądzili Роко[епіа, byli pochodniami wieczne- 
mi Swiątnicy jego y pośrzednikami między nim y 
ludem. Jakiemiż dostoieńftwy y zaszczytami Arcy- 
Eaplan y Lewitowie nie byli ozdobieni w ftaroza- 
końnćm Prawie! Szanowano ich godność, fiucha- 
no ich nauk z uszanowaniem niewypowiedzianćm, 
y ich Kapłańftwo było ogłoszone za naywiększą 
chwałę, iakiey tylko kiedy człowiek żądać może. 


Jezus Chrystus, Bifkup wszelkich wiekow, Ві- 
fkup bez zmazy, y wyższy nad niebiosa, ktory 
wszedł dla nas aż do fkrytości SŚwiątnicy , fkropi- 
wszy ziemię własną krwią fwoią, fam poftanowił 
Bifkupow у Kapłanow , aby fprawowali urząd ie- 


go 


130 


go у jego па (obie wyrażali fpofobem. widzialnym 
przed obligzem wszelkich Narodow y aż do fkoń- 
czenia wiekow. Przeto Kapłańftwo у Bifkupstwo, 
ktore ieít Kapłańftwa pełnością, ieft dziełem fa- 
niego Вора, а dziełem Jego w czafie, kiedy fię 
gotował na dopełnienie ofiary fwoiey, aby тойа 
wii wiecznie Dokonywaczow (wego nayświętszego 
Urzędu, ktoryby mogli ofiarować po wszystkich 
ziemi kątach ciało y krew jego Вока: przeto ile 
razy Słudzy Boga żywego wymawiaią cudowne 
flowa przeiftoczenia, fam Jezus Chrystus ftawą na 
Oftarzach naszych, y odmienia prawdziwie chleb w 
włafne ciało fwoie, toż famo, ktore wziął w wne 
trznościach Maryi Panny: przeto ile razy chrz 
łafka ożywiaiąca zaraz gladzi grzech pierworo- 
duy, y czyni grzefznika zupełnie niewinnym; prze- 
to ile razy Bifkupi kładą ręce na święcenie Kapła- 
now, Bog fam ma za ważne to czci godne poświą- 
сете у Duch Bofki zstępu: : 


na ferca, 


Słudzy Naywyższego f3 tedy ludzmi Boga y Ko- 
ścioła, fpołpracownikami poiednania y zbawienia 
dusz; fa oni zaszczyceni Ka 
ném, Kapłaństwem Krolewó 
nad wszelkie bogactwa zie 
łość jednowładztw świata, Kapłaństwem wyższśm 
nawet nad godność Anielfkg powiedział Fran- 
cjszek Swięty a Afsyżu, iż gdyby poftrzegł Кар! 
na у Anioła, рокіопйБу йе nayprzod Kapłanowi, 
ile fprawuiącemu urząd cudownieyszy y świętszy 


23 4 
меш mi 


ji 


Mamże przyłączyć do tych uwag, co fam Jezus 
Chrystus powiedział nam o ñugach fwoich* Fo- 
wiedział nam, że to oni Lędz paśli owce iego, y 
zozka- 
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rozkazał czynić czego nas nauczaią; powiedział nam, 
że z niemi będzie bez przerwania aż do fkończe- 
nia wiekow; powiedział nam, że ktokolwiek nie- 
mi gardził, nim faimem gardził, a w rzeczy famey 
Jego йисһа, kto ich fłucha; powiedział nam, że 
grzechy, ktoreby zatrzymali „będą zatrzymane; у 
cokolwiek związali ałbo rozwiązali na ziemi, bę- 
dzie związane albo rozwiązane w niebie; powię: 
dział nam przez usta Proroka fwego, że (а wfzyfcy 
Namazańcami y nigdy nie potrzeba wyrządzać im 
паутпіеуѕгеу źlości. 


Jeźli teraz poradziemy йр Kościołą, jakiegóż 
nie wymaga uszanowania dla fłużebnikow fwoich! 
wfzelkie te ubiory, w ktore ich ftroi w dni Uro- 
czyftości, wfzyftkie Kanony y Dekreta w ktorych 
glosi za wyklętego, ktoby był tak dalece zuchwały 
żeby fię śmiało oburzał przeciwko niemu, opowia- 
daią wysoką myśl, ktorą mieć trzeba o bifkupach у 
Kapłanach. Ktory Urząd może być świętszy, iak 
otwierać niebo y zamykać go, iprowądzać famiego 
Boga na Ołtarze, karmić fig codziennie Ciałem je- 
zusa Chryftusa, ffowem, być zaftępcą pokoiu świata a 
y iednaniem ludzi z Bogiem? to poiednanie, ani о 
tem wątpić, zafłanawia piorun, na ktory zafługuie- 
my, y obowięzuie nas zapatrywać fię na Kapłanow 
iako zbawicielow naszych, 


A m 
© 
N 


jeżli teraz poydę po wszyftkich wiekach Kościo 
ła, widzę zewsząd uszanowania oddawane Bifku 
pom y Kapłanom. Cesarze fię ich radzą, ich fza- 
сша» upokarzaią u ich nog, fądzą iż widzą, y fłu- 
chaią famego Boga. Konfłantyn zafzczycił fię na 
Zborze Niceńfkim, całowaniem rąk Bifkupow, y 
znaku 
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znaku mak ktore za wiarę ucierpieli. Teodozy- 
usz przyimuie pokutę, ktorą Ambrozy nań układa, 
y wychodzi z Kościoła z tak wielką pokorą, iakby 
go z niego fam Jezus Chryftus wygnał. Krolowie 
za czasem maią fobie za naywiększy zaszczyt przy- 
mować fługi Bofkie, dawać im dziatki fwoie do po- 
błogofławienia у brać ich do ftołu fwego iak Anto= 
low pokoiu y zbawienie Panftw fwoich. 


Wszelkie dobra ofiarowane Kościołom, wszel- 
kie te Klasztory wyftawione po rożnych mieyscach, 
dowodzą iak wielkie niegdyś było flug Bofkich u- 
fzanowanie. Wiedziano, ponieważ fłuchano Reli 
gii, iż ich modlitwy, ofiary śluby zafiugiwały nam 
na łafkijnieba, że nie można było być Chrzesciani- 
nem nie czcząc 2 uprzeymości ferca fiug Chrześciań- 
fiwa. 


Procz tego, ktoraż Religia nie fzanuie ffug fwo- 
ich? Poganie, tak ieft, Poganie, daleko w tem ro- 
zumnieysi niż Kacerze, byli z głębokiem ufzano- 
waniem ku fwoim Ptaszowieszkom у Naywyższym 
Ofiarnikom.  Dzięiopismo świeckie pełne ieft opi- 
sow' na dowod «ей азау: to zas mafzże kogo dzi- 
wić? ktokolwiek ©braca oko z pilnością па 505. 
dność Boftwa, musi patrzeć z świętem ufzanowa- 
niem na tych, ktorzy go wyobrażaią у w imię iego 
mowią: Wiara mnie uczy, że to ani Piotr, апі Pa- 
weł nie rozgrzesza y nie chrzci, ale fam Chryfłus 
jezus. Co za zobopolność ścifła między Bogiem y 
iego fługami. 


Stan Zakonny, zwłaszcza odkąd Mnichowie są 


prawie wszyscy kfiężmi nie mniey być powinien w 
oczach 
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oczach naszych ufzanowania godzien, ale wiele 
c ot, zafług, świateł, łafk w zakątkach klasztorow, 
i tore Bog obiawi niegdyś dla zawftydze:ia ludzi 
swiatowych, ktory, wftydząc Gę widzieć iefzcze Re- 
ligią w honorze, udaią y rozgłaszaią, że naywiększe 
zgorszenia są po klasztorach-  Chcieliby, bo ich za- 
myfłu nie trudffa doftrzec, chcieliby przywieść do 
fkutku urzetelnienie tych kłamftw, albo przeto,aby 
tem śmieley zbrodnie pełnili bezkarnie, albo żeby 
wygnębiono Zakonnikow, ktorych dobry przykład 
wyraźnie ich życie potępia. 


Nie myślą ufprawiedliwiać tu tego wszyftkiego; 
co fłudzy Pańscy czynią; wyznaię z Ewangelią у z 
całym Kościołem, iż powinny byc zgorszenia y Ka- 
cerftwa, że Zgromadzenie nawet Apoftolfkie miało 
Judasza, y Kfięża y Zakonnicy będą znieważać ka- 
Zdego czasu światłość Папи fwoiego: ale moźńaź 
mowić że nayzacnieyszy charakter, ktorym są za- 
fzczyceni, ieft z tąd mniey gódny ufzanowania y 
święty? możnasz mowić, że Religia utwierdza po- 
wagą popełnienie iakiego ich wyftępku? można 
mowić, że trzeba fobie mieć za żaszczyt у rofkosz 
zwiększać iako z niefzczęśliwości y one rozsiewać? 
coby myślał Konftantyn; gdyby widział pogardę te- 
raz zagęszczoną Urzędow Bifkupftwa y Kapłańnftwa, 
ow Konftantyn, ktory powiedział, iż gdyby widział 
grzeszącego Bifkupa, okryłby go purpurą fwoią? 
coby myślili Oycowie nasi, ktorży nayżywszą rnie* 
li pociechę uposażać ffug Panfkich y używać ich ża 
Przewodnikow у Rady. Nie wiedząż, iż Bog wy» 
gubi fposobem ftrasznym, Ktorży lia Nafiępcow icz 
go Apoftołow y Uczniow! Nie widzaz, że Paweł 
Swięty prosi o odpuszczenie winy Arcy-Kapłana Sy- 
парова 
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nagogi, iże go nazwał murem pobielonym, y mowi 
te ffowa uwagi godne: Nie wiedziałem iż był Ar- 
cy-;Bifkupem; bo zakazano w Prawie nigdy niezłe- 
rzeczyć Wodzom ludu? Nie widżąż, iż, ieżli zło- 
rzeczenie nie ieft pozwolone względem oftatniego 
człeka, tem bardziey, mowiąc o ffowie Bożym! 


Zakonnicy, rzecze kto, nie zachownią uftawy fwo- 
iey, wdaią fię nieprzyftoynie z świeckiemi, y przy- 
bieraią na Пг obyczaie, ktore zbyt światowością 
tracą; fowem, sa wyniośli, intrygańci у pełni nie- 
fzczerości: ale pytam fig, do nasże! należy ich są- 
dzić? y kiedy nam wymawiać bądą, że każdy uty- 
fkuie na upadek czasow, że y my w niczem nie po- 
dobni do pierwszych Chrześcian, coż im odpowie- 
my? a do tego, zli Zakonnicy niesążli dziełem świa- 
ta, ktory z nich od młodości wieku, ofiarę uczynił 
dla intereifu y wynioffości, przymuszaiąc ich, wsu- 
пас fig do klasztoru, aby mniey było familj do wy- 
chowania у żywienia? przydaymy, że-wiek nasz 
niefzczęśliwy tak ieft głupie rozpieszczony, y tak 
wielka ieft pogarda Duchowienftwa Swieckiego y 
Zakonnego „iż ich, że tak rzekę , przymuszono 
przybliżyć йе do świata y przebrać бе w fukienkę 
nieco nowszą dla uniknienia zapalczy wości ferc y 
dzikości.  Zarowno ganią y czernią Prałatow kare- 
tą ieżdżących, y Zakonnikow chodzących boso: do- 
wod oczywifły, że przeciwko ftanowi srożą fig, y 
iedynie z nienawiści Religii biią na iey fłużebni 
kow? Ч 

Rodziemy йс, że tak rzekę, у umieramy па ręku 
Kapłanow. Są oni Bracią naszemi, fpoł-obywate- 
lami naszemi y cząftką domu naszego; a mimo te- 
go 
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go upodlamy ich, lżemy, od nich ftronieniy tak da. 
lece, iż można do uczułego przyftosować fłow. je- 
remiasza. - Nikogo nie masz ktoby chodził na wiel- 
kie Uroczyftości; wszyftkie bramy Jeruzalem są 
rozwalone, y iego Kapłani ięczą y wzdychaią, y ca- 
ły Kościoł goryczą napełniony. - 


Gdybyśmy oczy nasze odwrocili od zgorszeń, a 
uważali dóbre przykłady zobaczylibyśmy, że Urząd 
Kapłańfki y Bifkupi ma ludzi niewinnych, oświe- 
conych (озеш, godnych udzielnikow Taiemni< 
świętych; zobaczylibyśny, że Rzym, który "daia 
być ftekiem miękkości życia, intryg y wyniofłości, 
daie całemu światu przykłady pełney enoty, łączące 
rzetelną umieiętność z prawdziwą pobożności. Ти 
zapewne śprzypadałoby mowić o ufzanowania win- 
nem Głowie. Kościoła , у okazać wielką w tey 
mier:e odmianę. Dzieiopisino Kościelne nau- 
czao uszanowaniu zawsze czynionem Bifkupowi 
Rzymfkiemu, y wzmiankuie że Stolica iego, ktora 
left zbiorem iedności, daie mu pierwszeńftwo miey- 
fca y Zwierzchnosci: ale te prawdy tak nam fię 
wymykaią z Pamięci, iż mowiemy z iednakową o- 
boiętnością o powszechnym Oycu wiernych. Zda- 
ie fig, iakby mniey do nas należało, acz Religia ka- 
Że go mieć za Namiefinika Jezûsa Chryftusa, fzano- 
wac go у za niego fig modlić, 


Panie, pomściy бе honoru Kapłańfkiego y Bifku- 
piego, y nie dopuszczay, aby te dwie wysokie go- 
dności, acz rożnego Urzędu, nie były dłużey celem 
pogardy, nienawiści y fzyderftwa. Wiesz o Bożę 
moy, iż na własną chwałę ę biie, kto zu- 
chwale hańbi Służebnikow twoich. Są oni czemeś 

ich 
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ich uczynił, a czem są, przeto wszelkie wyobrażenić 
wielkości. Sam ich nazywasz światłem świata y 
folą ziemi, y poftanowiłeś ich dla zbawienia Naro- 
du ludzkiego. jeżeli kiedy na złe użyli (меу po- 
wagi; ieżeli niektorzy rozgłaszali maxymy Ewan: 
geli twoiey przeciwnie, powinniśmy wiedzieć żeś 
nam przepowiedżiał, iż będąc fałszywi Nauczycie- 
le, у że grzechom- naszym powinniśmy przypisać 
złych Kapłanow. 


RUZDZIAŁ XXVL 


O uśzałóowaniu Jednowładzcow. 


Rolówie sà Namażancami Paria, y ich poświę- 
cenie teim czci godnieysze, im wyraźniey fam 
Bog wyznaczył fposob, iakim należy бе namazywać 
Wodzow ludu iego Pismo nas uczy, iak rofkazał 
Samuelowi obrać Saula у iego namazać, © Wszelka 
władza, mowi Paweł Święty, pochodzi od Boga; y 
jednowładzcy, choćby byli Dyranami па wzor Ne- 
ronow, Religia rozkazuie nam, być im pofłuszne* 
mi, przykładem pierwsżych Chrześciań, Rtorzy cier- 
pieli w milcżeniu, y modlili fię za prześladowni 
kow fwoich, Jezus Chryftus, oświadczaiąc nam 
Że Kroleftwo iego nie ieft tego Świata, y że fię nie 
będzie działo! z iego Apoftołami tak, iak z Panami 
Narodow, przepisuie nata oddać Cesarzowi ico 
ieft Cesarfkiego, zaifte widziano go podległego ma- 
iącym zwierzchność y każącego iedynie o pofłuszeń- 
fwie у łagodności, 
Bog 
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Bog rządzi światem fposobem niewidzialnym : 
lecz chce) aby Krolowie, ktorzy są iego obrazem, 
wykonywali fprawiedliwość imieniem /iego у iego 
na fobie wyrażali tak dalece: iż nie pełnic ich ro- 
zkazow, iet to iemu йе famemu uchylać, to zaś 
prawo tak ieft wyraźne y święte, iż raczey fię po- 
trzeba pod miecz poddać, niżeli fig. buntować. 


Co za zamięszanie byłoby na świecie,gdyby pod- 
dani ważyli бе nie uznawać Wodzow fwoich , tych 
Wodzow poftanowionych od Boga, tych Wodzow 
namazanych za iego rozkazem, tych Wodzow, kto- 
rych nazwać można Aniołami ftrzeżącemi Pańftw, 
tych Wodzow, ktorymeśmy od narodzenia poślubili 
pofłuszeńftwo zupełne y całkowite, ffowem tych 
Wodzow, ktorycheśmy powinni (zczerze fzanować 
y kochać. 


Religia ubolewa, y długo na toubolewać będzie, 
iż buntownicy śmieli nie raz użyć iey imienia na 
oburzenie бе przeciwko jednowładzcom y knowa+ 
nie związkow każdemu Chrześcianinowi okro= 
pnych. Jedenci to Fanatyzm naysroższy w wątpli- 
wości podał pofłuszeńftwo Panuiącym y Magiftra- 
turom: 'ego tylko rofpufła fpłodziła tak wiele 
zapytań ‘rownie niebeśpiecznych jak fzalonych 
о niepodległości Krolow. Ey! Ktoż wątpi że Mo- 
narchowie od famego zależą Boga, y że im berło 
być nie może bez popełnienia nayfzkaradnieyszey 
zbrodni? niech Bog ocala na zawsze Wodzow ludu 
fwego, niech umacnia ich Trony niewzruszenie ¥ 
z ufzczerbkiem nawet Życia naszego, czyni ich dni 
fiodkie y fzczęśliwe? Tu zaprawdę іс głos Reli- 
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ktory nie przeftaie wzniecać we 


WSZY” 

n ufzanowania, wdzięczności y miłości 
ku Monarchom, ktorych ogłasza być obrazem Bo- 
ftwa. 


e nie dosyć na tem czcić osobę Krolów; po- 
trzeba ich ieszcze fzanować w Urżędnikach, ktorzy 
ich wyobraża 


łaią przeto, 


y wnakazach,ktore ich wole przesy- 
vtorzy ofzukuią prawa Panuigcego, 
3 przeciwko Osobom przybranem do 
'azywania y fądzenia, w faméy rze 

czy zawiniaią y godni ukarania. 


ktorzy fzemrz 


r 


izenia, roz 


Cożby mi tu nie trzeba mowić o okropnych pa- 
wilach, ktore pod płaszczykiem Filozofii podsu- 
waia п 


ymy nayszkodliwsze, zmierzają do zepsu- 
rzyzwoitego Osob y do uczynienia 
n zamiefzania y okropności? po- 
wspomnienie. tych rospuft, y 
ze wygorowaniu bezbożno- 
ywyższe Głowy, kiedy 
o Boftwu,kiedy udaie duszę za 
nie za więcey iak za bydlę, 


ге gryzie trawę у cżołga fig: 


cia 


Byłoby to naywiększą, iaka być może niefzczę: 
> {су znaydowali się 
Ik e iwole, znaydowali się 
natenczas namiętności rozuzdane 


świata tego nayokropnieyszą burzą, y 
żył w bet 


zenftwie. · Ale przez dzi- 
en człowiek rządzi y rozkazu- 
lądliwy, fpokoyny y uniżony 


ątrzność, 


? 


{ 
t 
2 


w" 


аз 2, ےھ‎ 


GŁOS RELI 


znayduie w pofłuszeńftwie fwoim prawdziwy í fpo- 
sob ufzczęśliwienia fwego. Jak pię kny widok, 
. | , . 1 . 
widok Panftwa, gdzie tyle dow 
rożnych przymiotów zdaią fię 
у iedne wolą,gdzie Szlachcic łaczy fię 
e EA eukięm, ksiądz z świecki 


ośćy pofiuszenftwosgdzie wfzyftkie prawa zdaią fię 


sc 


należeć do iednego$ gdźie beśpiecz eńftwo tak wie 
kie ieft na publicznych gościńicąch iak w pośrzod 
Miaft, o połnocy iak w {ашо południe; gdzie krew 
fączy fię po wszyftkich żyłach dla wylania iey na 
ufługę panuiącego y Oyczyzny ; gdzie praca, ro- 


zum, przemyfi do iednego konga zmięrżaią. 


Religiać to zafzczepiła w ludziach ten (ст ęśliwy 
związek: ora im pókazała ktorych Bog wyziacze 
da rządzenia, y ona ich Sola Sier pod 
imieniem Prawodąwcow у Sędziow, pośu 
Krolow przez namazanie święte y ki 

igc w nich charakter, ktory świat cały fzanować 
powinien. 


O ludzie, fłuchaycie tey świętey Кей 
miać wszel Ikich obowiązkow Obywatelftw 
danftwa; nigdy nie będzięcie fzemrać przeciwka 
Panom waszym; poważać będziecie ich wole iak 
wdle Boga famego, będziecie o nich mowié z głę- 
bokiem Ufzanowaniet dziecie Пе modlić za 
ich ocalenie у pomyś ; a uznacie, iż ktokol- 
wiek śmie oburzać rzeciwko Namazańcon 
Pańfkim, іей zaifte przek kam godzien wfzelkich 
przeklęćtw y ukarania. 


Kx 
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Niech te prawdy piętnuią бета fercach, y niech 
zewfząd iaśnieie to pofłufzeńitwo у ta miłość Sy- 
nowfka, ktorgśmy winni jednowładcom iako Obroń- 
com + Оусот nafzem, aniżelibyśmy przeftać mieli 
„Niech dni, kiedy Fa- 
żyło fię srożyć na Osoby 
poświęcone, będą wymazane z potomności czasow; 
i niech fię raczey Słońce na wieki mi Swiat 
obali, niż zieć powfłanie i odrodzenie 
czasów tak okropnych . 


АСОИ С ENTE 


jez! dz бау głoś тоу fłyszycie,woła Religia, kto- 
reyem nic inszego tylko бозго (przytaczał,nie za- 
twardzaycie serc waszych. “Je ieftem naczyniem 
Boga samego tłomaczycielką praw i woli iego;i 
moie to bez wątpienia przykazania i rady odmie- 
nity twarz ziemi i wyniofły człowieka na naywyż- 
fzy ftopień chwały. Pan od pokolenia do poko- 
lenia wfzyftkich mnie wzywaiących; a odrzucił 
wynióftych i nie wiernych, ktorzy mną zuchwale 
gardzili, Słowo Bofkie nadąremnie opowiadane 
nie bywa: a ia nieomylnie sprawuie życie albo 


smierć, 


x 4 to $ HFA (Tas 
szanować ich i biogoffawic 


š , 
natyżm i fzaleńftwo wa 


1 


Moy. glof nie tylko zależy na prawdach oby. | 
czaiow fłużących i naukach, ale też na Sakramen 
tach, których udzielam; na dobrych przykładach, 
ktore czynię, i na tem wszyfłiem co zamyślam 


F ; 
iego, Coż nie czynilam od momen- 
wafzego aż do czasu,» ktorego do 
was 


zmnożenia łafk 
tu narodzenia 
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was-mowie! dałam wam poznać przepisy Ewan- 
gićlii przez ufta urzędników i fiużebniKow moich 
napoiłam was ńauką ; cudow Wfzechmocnego: od- 
Круа was zafłonę i taiemnice Życia przyfzłego i 
Śmierci: złaczyłam was z famemi pwiętemi przez 
społeczeńfitwo taiemnić Bofkich: ñauczylam was 
modlić fię cierpić y być pofiuszńemi: uzbroiłam 
was przeciwko 2 zgorszeniom świata у wlałam w was 
elk ką iego okropność: fiużyłam wam w chorobach 


xs 


WES spieczeńftwach waszych.Słowem;zawsże przy- 


tomna, zawsze wierna, użyłam grozb y*zgryzot, y 
nic nie zaniedbałam, coby was mogło oświcić y 


uigć za serce: ale fłuchaliżescie? byliżeście powol- 


меті. 


Rachuię lata, miesiące dni у 
chunek 
Panu, Sęd 
błości, niewdzięcz ŚĆ >gardy: widzę że wafzych 
i afta zë miara zbrodni 
y moie trofkliwości ra- 


godziny pifzę ra- 
a podania! go 
ę nad ozię- 
š š 


wafzych szczytu dc 
dy, y pomocy wfze kie Oda na potępienie wa- 
sze: widzę że zamiaft ftuchania Bos mego kto- 
ry zapowiada wyrzeczenie fiębie samego y pożo- 
ru złego, HARZ >) bezbożnych, lubicie fiuchać 
blużnierftwa y tłumicie rozum | wierząc ich o- 
imuctwem, [Widzę na koniec, że zgo- 
` w pośrod własnych dzieci moich, 
maia mnie za ogłosicielkę baiek у chymer. 


Ale Bog pokaże бе w krotce y sam będzię bro- 
nił sprawy swoiey, roznosząc głos moy po Naro- 
dach niewietnych, ktore się nawrocą nie ieftem 

. przywię- 


e 
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przywiązana апі do mieysc ani do zwyczaiow, 
ani do czafow; 1 opufzczę okolice wafze cdda- 
laiąc Пе gdzie indziey-na opowiadanie cudow 
WI: 
moie: bo aczkolwiek ieftem swiątości y wytno- 


żchmocnego Бака będzie wfpierała kroki 


wy pełną, nie mogę iednak ferc odmienić, iezeli 


) ог 


ta Їа(ка potrzebna do 


kazdey fprawy, wielkiey 


1 ¿y maley, łatwey y trudney, ta tafka) ktora try- 


umfuie ż wfzelkiego oporu, nigdy nie przymu- 
fzaiąć wolności, mie ufkuteczni Praw moich 
zachowania . 
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